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Poprosiłam kllkanaJcie kobiet -
młodych I 1tarszych, z.e wsi I 1 
m:asta - by prz.yslaly dla „Du naj ­
ca~ choćby parę zdań o swoim po­
wszednim tyciu. Pytałam, !ak o­
ccnlaJ:11 poziom u$lq; co je~t naJ­
wi(kUlł bol11,e1k4; P.kle sprawy 
wyma.PĄ pllncco podjęcia; kto 
rzi,c,zywlścl e PróbuJe ublw\C iycle 
kobiet ; euro so bie lycz11, na na­
szycbla mach! 

Przy$zly odpowiedz! - szczere, 
konkretne, chwilami gorzkie. Nie 
ma w nich wygórowanych tądań. 
Mnie pobudzą do namysłu preze­
sów, na,:,zelników, sekretarzy, dy­
rektorów? Mote I do działania 
pnyrnusz.ą? !J nas w redakcji nle 
,pozostaną bez ~cha - przypomn!a­
ly bowiem dobitnie trosk! codzien­
ne matek i ton, podpowiedziały no­
we tematy, 

Ihit;kuję wszystkim Korespon­!'.;~~~;:n i odwzajemniam pozdro-

Beato Oembowsko 

W,UJOA czuen~NAT 
RaiJo Wyina 

Cslugi łwiadczymy tu sobk• a.im!. 
Jeden robi ciągnietl<i, drugi nyjl' p0rl­
~ kdna pani umie piec torty l po­
Hą.n,e przygotować uczt<; weselną, a 
drugi pan wymuruje komin i J><,loi:v 
fli,y w łazience. Jak mogę oceniać 

pnziom usług w swojej mil'jscowości, 
i;i<oro nle ma punktów ustugowychr 
Jc~li by Je stwr>rzyć (pait.\twowe, c2y 
lfl.'<hic•lczl') zera.z za nim, nadcin~r,ia 
nesza ks!,:;gowych. plani3tów, sekret.u-

TVGOl>NiK 

PZPR 
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Z dziejów ciemnoty 

rek. Będzie placówka, tneba wybrać 

ogniwo, komórkę; I takle rótll('. a u­
sług! ~dą czekać. - Prouę PrZ11:iłt 
zo dwa 111god11ie, bo w11pis11wocz 
kwilków „na chorobie". Zrobić pry­
watne - to prywaciarze oklajstrowa­
ni zostaną podatkami, zakazami, na­
kazami, ceny wyskocz.i do ni,:,ba I 
prywaciarz zwl~dnie Jak tulipan po 
Dniu Kobiet. O tych usługach to się 
jut mówi od wojny. Stawia się; je na 
,,forum"' I na głowie, a my sobie usłu­
gujemy sam[ w myśl starego ch!op­
sk!rgo pon:ekadla ,;::polcakolck, z 
rz11ci 110/ck". Pewnie, te mi si<; marzą 
takie malutkie. niepokaine dziurki, w 
których podnio5ą ml oczko w pończo­
sze. wszyją zamek do kurtki. z.accru­
ją, wyprasują, skrócą. Sicdziu sobie 
za kolarką, a oni ci zszywają portecz­
ki. które trzasły w kroku. gdy zrobi­
łaś szpagat na lodzie. Sama korzysta­
łam t takich usług. W Chicago 

Co stanowi najwkkszą bolączkę ko­
hil·t? Mnie tamr,\cnl,..boli. Mamcier­
pliwMt i ńOP:ode duch~. Kupi.I.i(," to co 
jest, jetdtę czym się da. poczeie przy. 
J(lądam ~ię z wyrozumi;,lośeią. Spru:­
ty gospo<lar,;lwa domowego napra\\i.1ł 
m! dolej pory tata. Comi pomol:ela­
bklzcnle? Czv nie ma u nas glliw. któ­
r~ my.Sla? Nie ma zmysłu kupiecki(•-
11:0, obrotr1vch handlow~ów. którzy by 
przynic:-'li low"r do domu,roz1>ak<•wnli. 
z:1mlnsk~l1 n·,d nim, pomogli u<tawlć 

Sly1u1ybadaczd1iejów~lakiejkullu­
rr, prof. Aleksander Bruckner nazwę 
,,kobieta" wywodz.l od kobu c:r.yll chle­
wa; w zamienchleJ przesz.loki omacza­
la ona zapewne gospodynię zajmującą 
si,: 1prZ11taniem l doglądaniem c-zworo­
nożnego dobytku. 

PótnieJ zwano Ją ,,niewiastą", chociat 
wyraz. ten miał inne znaczenie nit dzl-
1iaj. W czasach 1łowlańskich oznaczał 
dz.lewcz.ynęjutzamętną,aleJeszczen!e 
mającą potomstwa. Nie wolno Jej było 
odei;wać slę pi,:,rwszej, an! uuląśt do 
•tołu wraz z m,:tem. Dopiero gdy uro­
dziła syna, 1tawała się „toną" I pny-
1luJliwaly jej większe prawa w domu. 

Nazwa „tona" rzuca nam dL!slaj wi~ 
cej świa\la na pozycję kobl;ity w daw­
nej rodzinie polskiej. Wywodzi się od 
wyrazutonąć-gnać,pędz!ć(omaczała 
wi~ ,,zapędzoną". poganianą w malfeń­
stwo). Kobietę zamętną zwano najczę­
kieJ „bialog:lową" albo „białką" - od 
chusty. która spowijała głowę. Na Ila­
re I z.cryfliwe mawiano - tak jak i 
d.:lslaj - .. baba" (natomiast „babka" 
-to była wiejska akuszerki!) 

W druJlieJ połowie XVIII w,eku wyraz 
„kobieta" utracił obelżywe macienie I 
wyparł powoli bia!o~łow,:. b!,lkę, pod­
wikę. a na wsl nawet tonę. Wl~!u męt.­
czym dziś o swe,J ,,ślubner m(,wi: moja 
kobiet.a 

W dawnej slowiailskfej obycza)Owoócl 
kobieta była wlasnojcią męta. Ojciec 
kflku córek był człowiekiem :romotnym, 
wydając Je bowiem Ul mąt otrzymywał 
w katdą sowite „wiano". Pru$0wie za­
mieszkujący nad Bałtykiem Jeszcze w 
XIII w. płacili za tonę funt nl!bra. Cz.y 
Słowianie kupowali tony? Trudno po­
wiedzieć, choć pozosta ł t,:,go ślad w lu­
dowyc h obrzędach weselnych, k!ed:, to 
swat wchodząc do domu dziewczyny 
pytał rodzleów,czy mają cośdo1prze.­
danla. Ody dogadano 1lę, umowę pn.:,­
bijano uderzen!em w dloń, zupelniejak 
transakcję; handlową. Sama osoba swata 

tam gdzie trzeba? Widocznle nie ma, 
&koro bolączek coraz wi;:,:ej. 

W mojej miejscowości nic nie trzeba 
rotwlazywaćl Niech b<;dzie tak zwią­

zane. jak jest. Mot.e nawet ten nie­
szczęsny dom kultury wybudujemy. 
Poczęty w czasie propagandy sukcesu, 
ściśnięty kryzysem, wpadł w reformę 
gospodarczą I nie mot.e się; urodzić. 
Miałybyśmy w nim salę; na prz.yj~ia 
J bale, na pogadanki. mot.e I teatr? 

Gminne Sp(,!d-zielnie coł tam robią, 
bv „ułatwić tycie kobiet". Mamy ma­
g!d bardzodobrzedzialaJący(naajen­
cji) . .,Praktyczna Pani" prz.ychodzlla. 
kiedyś dO „gospodyni wiejskiej" 2 po­
kazami I poczęstunkami. Droga Pani 
Beato! Co mo:l:na zrobić dla kobiety 
wi,:,jsk\ej, by jej uliyć?W tej chwili 
moja sąsiadka stoJ na kupie gnoja, 
dtg-awidlamlistęka , prurzuca!udep­
tujc. Co motna dla niej zrobić? Pro-
8zę skrzyknąć w~zystkich mądrych, 
nicch dadzą odpowiedź. Na przykład: 
znaleźć jej mechai,icme110 zięcia. bo 
tywy nie b(dzle się babrał wg ... Jest 
urz~·daikiem. Poradzić ni('(;b ciśnie 
wi<l!am! I powie b)d!u obslut się 'łll ­
mo? Za jakiś cias będzie ten gnój ci~ż· 
ki I przeii:n;!y ładowa<' -nn wóz a 
Dzid1 Kobi•t prze!\"t'i nad nią jak dy­
mt"k. 

'(', W~7ystkie in.tytucje l urzędy 

robią 1.ebranla. omaw,ają bardzo wił"-• 
ny proQh•m, jak p:un<k kobiecie. Z.i 

przypominała pośrednika, bez którego vt 
dawnych cuisach nie dokonywano wai­
niejszego 1.akupu cz:, 1priedaźy. 

Po uroczystościach weselnych dziew­
czyna przechodziła spod wladey. ojca 
pod władzę męta. Symbolem tego byłQ 
obcinanie warkoczy. Ody wkroczyła w 
obce soble progi mętowego domostwa, 
traciła całą dziewcz~ą swobodę Ista­
wała się niemal niewolnicą męta. W 
dawnym słowiańskim prawodawstwie 
mąi miał nieograniczone prawa do to­
ny, mógł Ją darować innemu, mógł wy­
pędzić z domu, a podejruną O zdradę 
-okaleczyć,anawet zablćbeztadne l 
karyu.tenczyn.lstanlaloteiuSlo­
wian wielo:teństwo, lecz jedynie u wle­
lmotów, bo -zwykłego kmiecia nle było 
stać na wyw!anowan!e kilku dz.lewcZ11t 
l utrz.ymaniekllku ton 

Ksfątę k!Jowskl Włodztm!erz miał k!!­
kanaście ton, z których jeJna zawne 
by ła prawowitą Ido jeJpo\.-,mstwana­
leialo następstwo tronu I majątku. Je­
żeli i.ona znudzlla się kslątecemu mał­
i.onkowl, b('z tadnych skruI)ułów od­
syłał ją do ojcowsk!ei:o domu. Taką 
przepędzoną I wzgardzoną małżonkę 
zwano pogardliwie „poćpiegą". 

Ody na naste ziemie wkroczyło 
chrz('ściJaństwo, duchowni cóżnyml spo­
afJbaml chcieli wyplenić stare obyczaje, 
lf'CZ upłynęło Jeszcze wiele c1asu. zanim 
chrześcljańsk!e obrz~dy ślubne przyję­
ły się w naszym kraju. 

Kolejni pap!eżeaurowoganil! polskich 
władców za częste „rozwody", które nie­
r az były podyktowane względami poli­
t)·cznyml. Do Xll wieku nie znano Jlu­
bów kotclelnych; uroczys to'łć załlubin 
b)·la Jedynie uroczystością rodz.lnn:11 
malt.eńslwo uwatano ta zawarte od 
chwlll ~zmowln" •wata :r. ojcem. 

Pn;em[Jaly pokolenijl, a małżeństwo 
nadal stanowiło pn.ede wszy1tkim u• 

(CIĄG DALSZY NA S T &. S) 

r ok lak urno. J a nie wiem, jak po,.. 
móc kobietom. Te co pracują - zde­
nerwowane biegal11 od pnedsi.kola do 
ośrodka , urywają 1ię; z pracy po za• 
ku py. Niech mą:t zarobi tyle, tebr to,. 
na wychowywała dz!ecl ujmowała iię 
domem, tworzyła zaprawę do cemen· 
!owania rodziny l ni,e musiała doJct­
dbć do pracy. Ale kobieta nie chce 
być kurą domową .• 
Wracając do rolr,ic:r.kl: mechanicme­

llO tKarniacza, czy roztrząsacza na• 
wozu nic moźna Jej zaoferować. bo 
ma za mało pola, nie opłaci się. Mii:,­
sa nle mote kupić na obiad, bo ma za 
duto pola. 

Pyta Pani. co konkretnie rob! się; 
dla kobiet. A czy Pani mote podać 
takie przykłady? Zepsuć to wiele u,­
psuto. Na przykład gastronomia- ,a­
kie to mieliśmy kledył bufeciki, :za­
stawione kanapeczkami. śledz1kam[, 
dekorowane jarmutcm, kwiatuszkami z 
march~wkl. W kuchni restauracyjnej 
przyrządzało się potrawy, a teraz wy­
dłubuje się z pu~zkJ I podgrzewa. A 
gdzie są flaki, nogi wo!owe, bil. skle­
py J(armatc,ryjne? Cz.y temu WSZ)_"ll\kc­
mu winien kryzys, czy nam si~ me 
chce? 

Chcla!abym, teby choć jedr10 oko 
zwrócić na dobra duchowe. Zeby na, 
traktowano tak samo jak w mieście. 
Wetmy np. filmy. Poślednia pros!ylut­
ka ma na ,:,kranie prawo do miłości, 
do wzniosłych momentów. pOSiada du­
s-zę, jej dzieje są pokazywane tak 
cz.y siak. Ale niech Io będzie „świniar­
ka ! pastuch" - to jut jest socrca· 
li,.m I zo~laje zaszczekane i wyrzuco­
ne precz. Malo kto odwaty się poka­
:rofnaekrar,ie.lubnakartach wspól-

(C IĄG DA LS ZY NA STR. f-~) 



Śladem 
naszych interwencji 
W ;<'.\"Uj:i:lm J. krytycZllą publikacją 

pasową, ,atytulowooą „A jednak be1.­
µruwic"', opublikowaną w nr 8 z Z2 
lulcgo 1987 r. lll'Izeimie informuję.te 
z polecenia Wojewody Nowosądeckieg1, 
~!Jl"'W<l te zbadałem na rnieiseu, w 
Un.ędz.ie MiasUI I Gmin)' w Starym 
Sączu. 

W wynii:<u przepr.owadzonego 0!)06\ę­
()O'Wanin wyjaśniiającCł)O ustaliłem, co 
11astępuje: 

- Nadszedł cza,, w kt6rvm trzeba 
będzie umieć partyjnie ocen;ć nie tyl­
ko to, co tłe · uobiono, ale głównie to, 
ezeuo jeszcze nie uobiono, choć uobić 
mornaby!o-powied.zialpodcasple­
num Wojewódzkiej Komisji Kontrolno-­
Re'll.·izyjrn,J PZPR jej przeW(Jdniczący 

tow. GRZEGORZ JAWOR. 
Oto asadnicze tezir jego n-!eratu: 
W ocenie kampanii spraW(Jzdawczo­

wyborc.:ej w podstawowych organiza­
cjach partyjnych członkowie WKKR 
bylizgodni,żekonterencjeiz.ebrania 
cechowała dobra atmosfera polityczna, 
poparcie dla linii program-Owej X Zja­
zdu, opowie<.henie się za i;,:ybką likwi­
dacją barier hamujących reforffi\l go• 
s,podarczą. 
Pomogła na pelWl(I w partyjnej pra­

cy uchwala X Zjazdu, chat działacze 
z terenu sygnalizują, że rewnaru; tego 
dokumentu w iyciu publicznym, a na­
wet wcwnąt.nparlyje,ym . jest ni7.szy, 
ni:I. m"oD"la s.ię było !ij)O~iewać. S~a-

WPHW Gorlice. Powainym uchybie• 
niem były ogólnikowe programy diia­
Jania, !lle uterenoWiione, n.ie korespcm. 
dujące z uchwałami X Zjazdu I Wo­
jewódzkiej Konferencji Partyjnej.Spo­
ro postanowień nie wcielono w życie 
zarówno ze względu na trudności go­
~podarcze k:raju, jak i na brak czasu, 
częsta zaś z powodu niepn-cyzyjnydl. 
l wygórowanych sformułowań. Bard.o 
słahą ,t.oną d:tlalalnośti podstawo­
wych organiacjl jest r6wniei Illie 
pn:ydriełaniezadańdlaposu:z.ególnych 
ałonkćw, nie mówiąc już o kontroli. 
Zaniedban;a w tej dziedzinie są po­
WSze<:hne. 

Nie dziwią wi.-;c wnioski kontrolerów 
z WKKR: ,,Mam11 jes:ww dużo slah!ICh 
POP, niezdotnl/'-'1' do wypełniania 
,woich 1tatutowych funkcii. Nadal u­
trzymuje się niska akt11wn0Jć człon• 
k6w w miejscu. pracy i zamieszkania. 
Nie pozwała to na pel"'! mobiino§ć ril 
wojewódzkiej oraanizaeji par111jnej do 

Dzie,iątkl POP hie chcą- łię n~ 
dwektorom, prezesom, kierowniko 
Za mało ~łt ostrego t!aw;anio ,pra , 
za dużo k<.>1Lformizmu. /..udz,e mojq w 
rękach•i!ę,alezniejniekor,1;siają. 
A pr:,eciei rekommdacje ,ui stanowis­
ka kierou,nic:,e nic są wiec:rne, w kai­
dej chwili morna je UIJICOfać. Z t!/'-'h 
uprawnień korzys!ajq jedl/Tlie towarz11-
&ze z Zakopaneao. Wub. roku ze 1ta­
nowisk kierowniczych odwolahtm11 w 
województwie 220 osób. Na,za ;,olity­
ka ~adrmoo ma sporo wod, krępują 
nas o,oranic:,enia:nie tak latwozna­
ld<' tia.nępców. Dlateao duiy wysiłek 
musim11 skier01oot na zbudowanie &ee• 
rokiej i kompetentnej rezerwy kodrO• 
wej. 

Niepe>kojqcym zjawiskiem - zasy­
gnalizowanym prze• I sekretan.a KW 
-jest mały nacisk na rozliczanie lu­
dzi, którzy ze względu na postaw~ mo­
ralną, błędy po!ityctne lub wykrocze• 
nia gospodarcze wyrządzili i wciąi wy• 

Pismem z dnia 5 lutego 1937 r. ad­
resowanym do Nacze.Lnika Miasla I 
Gminy St.ary Są.a ob. Mieczyslllw Żół­
kiewski ,.-zekazal kopię wnowy dz.ier­
iaWY terenu zawartą z Miejskim Przed-
1iębiorstiwem GQ,;podarki Komunalnej 
i M:iesz!rnniowej w Starym Sącw. W 
dniu 9 lutego :r.ostała llC"Zygotowana 
hyzja zezwalająca n.a budowę gara­
iu., ltt6rą ia>nteres<>wany odebrał w 
dniu 17 lutego 1987 ł, W tej sytuacji 
uważTlm, że sprawa spcn1a między ob. 
Mieci.ysławem Zólkiewsk<m a Urzędem 
Mial;ta i Gminy w Starym Sqczu zo­
&tala Z$ońcuma. 

Pobłażan,ie nie jest ~notą 
• W wyniku pn,eprowadUlnego postę-

powania wyjaśniająooga ustaliłem tak­
ie, ie winę za opieszale , ozpalnenie 
sprawy pon(lsl inspektor do spraw bu• 
downlctwa. Stosownie do pol«enla 
WoJewodr Nowosądeckiego - Naczel­
n ik Miast.a I Gminr Siary Sąe:,; l"(IZWią­
ie i tym praC<1WT1iklem UIJl(IWę II pra• 
C(. Jart to decyzja kadrowa wynikają­
ca nie l)")lko ze sprawy obj<:-teJ kryty­
ką PTBSOW~, ale \akie :r. iMY<:h .zanńe· 
dbań, ja.kie odnotowały kootrole NIK 

:~~:!:z ~~~J~~,J'~ro-

Sprawy !llllikc)onowariia Uri.ędu, dzia­
łal,nośf jego poszczególnych komóru: 
organi>.acyjnych wstaną omówione :r. 
Naezeln:ł<iem Miai;t.a I Gminy na pod. 
aumowani,J komłoli iloomp!eksowej. 

Oyrektor Wyd1iolu 

JANUSZ PATER 

Milion na halę 
Zaiwiadamian uprzejmie, it Wo­

Jew6d1J<a Rada Banku Got;po<iarki 
Z~iowel w Nowym Sąc~ na 
plenarnym posiedzeniu w dmu 17 
lutego br. podjęła uchwałę oprz.e­
kazaniu jednego milona złotych n.a 
budowę hal! widowi.skoWO-!lf)OJ"to­
weJ w Nowym Sąe.ru. W nk:u ubie­
głym na t«t cel równiet pr,z,:,k:luno 
1!11\ilionzlotych. 

Dyrektor 

mgr JAN MAZArNEC 

wy bletące, lokalne, ibyt absorbują 
uwag,i sekreta<'Zy i instancji, aby my­
śleć o działaniach ideologicznych, pro­
pagandowych, wyjaSOiająeych. 

Do ..!abszych momentów w toku 
kampanii-naleiałaniskajako.śćme­
rytorycma niektórych programów 
przyjętych przez konferencje, ogólni• 
kowość wypowiedzi, brak adresatów 
odpov.iedz.ialnyoh za nie uealiz.owanie 
p<.1djętychzadań. • 

W gruónlu l styczniu WKKR skon­
trolowała 129 ogniw partii; ,,próbka 
badawcza"objęla około 15 proe.człon­
ków i kandydatów. Jakie n.asuwają s.ię 
wnioski? 

Niekonyslnie oceniano nieobecność 
na zelxaniach POP i OOP delegatów 
ne W(Jjewóttą, miejskie I gminne 
konferencje partyjne, przedstawicieli 
władz ezy etatowych pracowników po­
litycznych. Wiadomo, te udział towa• 
nyMy z instancji daje ,zansę stawia­
nia pytań i uzyskania w miarę wy­
ez;.,rpującychodpowiedzi. 

Są organiucje (m. in. w gorlickim 
PZU, ukopiańlllkim „Polmozbycie", GS 
Bobowa l naW(Jjowskim tartakU}, któ• 
re nie otirzymały pomocy w pnygot.o­
waniu zebrai,. sprawozdawczo-wybor­
czych. Wyboc.l' przebiegały zgodnie ze 
1-tatutem {tylko w POP PTHW Zako­
pane na funkcję I sekretarza z.głoszo­
no je!rlego kandydata). W Jeónym 1 
wydzja!ów Urzędu Wojewódzkiego 
wniesionozast.rieżeniadosplyconego 
s.prawozdania egzekutywy, w ~Glinikun 
niep;nypadladogw;tu zbyt długa 
praca komisji skrutacyjnej, Na !ra­
kv.-e-Mję podczas zebrań generalnie nie 
nar:zekano, przeciętna kształtowała s,ię 
wgranicach70---a0proc.,najniżs.ząod­
nok>wano w GS-ach w Jordanowie ! 
Piwnicznej, SKR M~ana Dolna i 

Ro.MAN KOSTAHEeKi ____ _ 

-11/J _..JL-..... !-~L!--' • IH/A'UJ ~.,ze ... 
Mówi przewodnicząca Zarządu kcit we władzach politycznych, ·ad• 

Wojewódzkiego Ligi Kobiet Polskich, minislracyJnych i gospodarczych. O· 
Eugenl& Jadwlp Patera: hecnie 13 nasie d:tlalaczki pełnią fun­

kc)~ w radach narodowych, a 12 z 
- Można spotkać s.ię z pytaniem, nich jest przewodniczącym! komisji 

cey potrzebna je,;t Liga Kobiet? w tych radach. W samorządach mie• 
Chciałybyśmy doprowadzić do takiej nkai"lców działają 93 czlonkinleLigi 
sytuacji w zakres.ie taktycznego, a Kobiet Polskich, a prawie tyle samo 
nie tylko formalnego równoupraw• w miejskich I gminnych wladr.ach 
nienla, aby Liga Kobiet stała się w PRON. Staramy się wyzwalać u ko­
naszym społeczeństwie niepotrzebna. biet mo\yWacje do aktywności za. 
Na razie jest to perspektywa dość wodowej, podnosienia kwa!ilikacjl, 
odległa, bo dzisiaj łatwiej jeszcze a- prowadzimy edukację ekonomictną 
waruować męiczymom niż kobietom, poprzez odczyty, prelekcje, kursy. 

:a'::;!y ~~:ii:J: ::} i:~~~~i~j:~ ef::~yu~~j!~tc1•:ra":{yćc!:ch':"J: 
legów .. Dążymy więc do emancypacil czyć oszczędnego gospodarowania 
rca'."eJ, do ró~go_startu kobiet z budżetem domowym, racjona!Qego 

=1Ę~~~: 1~t!~i~1~1i .~~l~1ą~1E? :t:;~~t}~~~ 
do peln1ema odpowiedualnych !un• tycznej, bypodnosićwiedzęlrozsze­

rzać horyzonty myślowe kobiet. Z 
pomocąprzychod7.ąnamlektorzy!n• 

-

stancjipartyjnych.Ostatnlostara-2 niem Komitetu Wojewódzkiego 
· ' - "' PZPR odbyło się w Grybnwie dwu-

- ...., · • dniowe szkolenie dla aktywistek na• 

e/ekt11wnei rea!izacii zadań okrd!o­
n!l'-'h uchwal.ami X Zjazdu PZPR". 

Próby uhezwłaSllowolnienia POP 
przez kierownictwa r.akladów J insty­
tucji sygnalizował tow. ALFRED 
AD,'.1-M1!SZEK z Pi'"1ici:nej; - Sq ot• 

mo!i:nn ł pas!fW71.oić. Brakuje nam 
uczeroki patlyjnej, kr11t11ka jett, a!e 
anonimowa, rorliczanie ma ch.arakter 
Jturtuaz11in11. JERZY MISIEWICZ 1 
Centralnej Komisji Kontrolno-Rewi­
zyjnej w,;kazalnapotrzebę 1-ta!ego 
kontaktu c.:!onków lns.tancji z podsta• 
w,:,wymi ogniwami, służenia im po­
mocą!radą,wspieran6a dzialań,wsp61-
nego budowania autorytetu. Wśrćd 
spraw, które wymagać będą energicz­
nego podję,:ia zgłaszano m. in. konie­
Cm<"!Ść odformalizowania Woleń I na• 
rad partyjnych, przesnni~cia _ciężnru 
roboty partyjnej doorganir.acJipod• 
stawowych, stałego powracania do 
uchwal! po.,;tanowśeń. 

W po<"ÓW<laniudogrudn.ia ub.roku 
stan wojewćduiej organiacji partyj­
nej zmniejszył s.ię o 29 towarzyszy. 
Zarysawaly się tnaczne zaleg!ości w 
płaceniu składek m. in. w Nowym Są­
czu, Gorlicach, Nowym Targu i Kry­
nicy. 

JÓZEF BROŻEK - I sek:retan KW 
PZPR wskazał na t.naczenie kontroli 
(rozliczania)jakonieodłącznejfunkcjl 
kierowania i arządzania, Jako oręta 
wwake zezlem,a jed!locześnie jednej 
z form ujawnfania l upow,;zedmiania 
pozy\yWnych doświadczeń: 

-Nie wszędzie nasi towarzys.ze 
przewodzą walce z przejawami :!a. 

szei organlzacj!, a także Kól· Gospo­
dyń Wiejskich !spółdzielczych. 
Ważną funkcją LKP jest pomoc 

k,;bietom w trudnych sytuacjach ży­
ciowych I rodzinnych. Często trafia­
ją do nas po bezsku\ecznych pró­
bach szukania pomocy w ·różnych 
instytucjach I urzędach. Z naszych 
porad korzysta rocznie oko!o_2 ty­
siące kobiet. Bywa, że i męzczytni 

' szukająunaspomocy.gdyichiony 
sięgają po k!elluek.lub zaniedbują 
dzieci. Sekcja Kob,et Prawników 
i Poradnia Rodzinna przy naszym 
Zarządzie Wojewódzkim oraz Ko­
misie Społeczno-Prawne przy zarz.1· 
dach miejskichudzielająbezplatnych 
porad wszystkim kob0ietom. rćwniei 
nlezneszonym w naszej organizacji. 

!'!.v:ir::::in~' ~~~:~s~o~ft~f~t~i~: 
kliplelfignacjiniemowląt.Poszer~­
mykrągspecjalislówztychdziedZJll 
również o m~żczy.:n Wspólnie z Ra­
dą Dziewcząt przy Zarząd.de Woje­
wódzkim ZSMP oraz niektórymi U• 
rzędami stanu cywilnego organizuje• 
my „szkoły narzeczonych" dla przy­
g~towanla młodych ludzi do życia w 
rodzinie. Mamy tei swój ud:tlal w 
rozwijaniu form świeckiej obrzędo• 
wości rodzinnej. Znacznymi 09iąg. 

ni~c!aml w tej dziedzinie mogą się 
POChwalić koleżanki z Organizacji 
Rodzin Wojskowych l Kół Rodzin Mi• 
licyjnych 
Naszą serdeczną troskąjeslniesie­

nie pomocy kobietom starszym,cho• 
rym i samotnym. Chcemy, by lepsze 
były $\osunk! międzyludzkie i są-

rządzają szkody społeczeństwu i partiL 
Zbyt dużo r.aś jest „życtliwości". Sła­
bo wykorzystywane s;i materiały, sy-

r::y J :'i:~~~ P~~~r,~~~ci::~fa~ 
wymiaru sprawiedliwości. Nie m.otna 
ich trak!oować tylko !nformacyjnie. Ka„ 
raćtrzebanietylkor.anadużycia J 
postępowanie nie licuj;ice I godnością 
członka parl1i. To za ma!o. Do odpo­
wiedzialności komisje kont:rolno-rewi• 
zyjne wi<ooy pociągać równiei za bez­
czynność, bałagan, niegospodarnoś~ 
głupoli;:, które są bardziej szkodliwe 
niż jednostkowe przesti;:pstW(J, o wiele 
wię,:ej kosztują na,rwszystkich. 

W kuluarach us.!ysalem, te ctlon­
kowie WKKR zdają sobie sprawę, it 
będą poddawani rozmaitym sugestiom 
i naciskom, którym - apewniali -
m=~ 1ię przeciwstawić. W karaniu 
osób wysoko postaw:ionych potrzebna 
je5I odwaga I zdecydowana ocena. -
Islotne .Jq r6wnid nasze osobiste po-­
stawy. Jeżeli occniam11 im<!l'-'h - 1<1-o 
mi m1uim11 b11t w porządku 
WKKRprzyjęla plan pracy na Ip6ł• 

rocze, rozdzielając adania w r.akres.ie 
nadz.orunadkontirolą partyjną nii-­
o.zychrzczebll.,.Sądpartyjny''wprze­
nlości,oskariano o !!umienie oddol• 
nej krytyki, przeciąganie spraw, nie• 
zauwa:!anie wielu negatywnych zja. 
wisk. Nieraz tet głos komisji bywał 
lekceważony, a powaUlym sprawom 
nie zaws.2e nadawano bieg, przymyka.­
jąe oczy. Obł"ady plen.arne r.akończyly 
s.ię przyjęciem uchwały, w któr.e4ł 
slwierdzono m. in., 1e statut musl o­
bowiązywać wszystkich cztonków par• 
tii,na„gllrze"ina„dole". 

W skład prezydium WKKR powoła­
no ANDRZEJA ENGLOTA, preie.a 
SąduWoiew6dx.k.iego. 

JERZVLES.NI AJ( 

,iedzkie.tlbolewamynadpijaństwem 
i nlkoholizmem,i podejmujemy z ty­
mi plagami nieubłaganą walkę. Diię• 
kiznakomicieuk!adającej się współ­

pracy ze Społecznym Komitetem 
Przeciwalkoholowym udzielamy 
wspólnie coraz większej pomocy ro-­
dzinom alkoholików. Wczasieostat• 
nich ferii z.organizowaliśmy razem z 
SKP półkolonie dla 120 d1ied spe-
cjalnej troski. ' 
Przywiązujemy ogromną wagę do· 

'll,7chowania w pokoju. W tej dzie­
dzinie kobiety mogą bardzo wiele 
zrobić. Nasiej dzialalnoścl w obecnej 
kadencj! przyświeca hasło: ,,Pokój 
Jwiam - rozwój oicZ11żnie - 1zczę­
icie rodzinie". 

Cieszy mnie to, ie nasza organ!~ 
zacja rozwija się l odmładza. Razem· 
z Organizacją Rodzin Wojskowych 
oraz Kolami Rodzin Milicyjnych 
nzeszamy około 4700 kobiet. Mamy 
70ak!adowych,44osiedlowei JZte-­
renowych kół Ligi Kobiet Polskich, 
4 kola Organizacji Rodzin Wojsko­
wych [ l9 Kół Rodzin Milicyjnych. 
Tym! ostatnimi sprawnie kiernje ko­
leianka Barbara Wąsowska. Naj­
większe liczebnie organizacje LKP 
funkcjonująwZakopanempodprze-­
wodnictwem Zofii Roman, w Gorli• 
tach-kt6rej przewodnkzy Barba r>1, 
Hajduk, w Nowym Sączu na czele z 
Alicją Jankow, w Nowym Targu z 
ll-larlą W~glarz I w Grybowie z Jad• 
wli:ą Wolkowitz. Najaktywniejszymi 
kolami kierują:J„nlnaMorollczyk z 
Krakowskich Zakładów Armatur w 
Jordanowie, Elibicla Szy,nbara w 
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mowę handlową,. Kojanono je U' wzglę­
du na majątek I koligacje pomiędzy ro­
dami. Mlodz.l nie mieli nie do powie­
w:enla I często nie mal! dę atdo dnia 
uślubln. URlowę zawierali i:wyklc ro­
dliee, którzy przez dogodne mali.efut­
wo powięknali włości. 

Na dworach królewskich i ktiąięcyeh 
było podobnie - czę,ito władca 7.Ilal 
swą pn.yuląmalionkę tylko zopowla­
dań ny portretu. Częsio nawet !lub u.­
w .crano na odleglołł, n!e wypadało bo­
wiem, aby królewski narzeaony jechał 
do obcego kraju na weselc. ZaJlubiny 
odbywały 1ię w!ę,:: w domu ksi~czkl 
z.a poś.redniclwem poda. A poniewai o­
bowiązkową, czę:tlł u.ślubin 1tanowily 
,.pokladzinyH,bezkt6ryc:hakttennie 
byłby wainy, poseł kładł 1ię na chwilę 
1ymboll~e obok oblubienicy, oddz.le­
lony od niej mieczem. 

Wie-le małteństw było niedobranych, 
młodzi nie mogli matetłw,p6lne,i:o ję­
~y'<a Chłopki 2:apra('(lwane od ,witu do 
b oku nie miały wiele euur..,, by roz• 
myślało1z.aęłciu. Szlachclanklzlyloa 

Irena BELSIAJC urodzona w 1940 
ł'Oku w Iłal'kloweJ ko!(i .JMla, absol­
,,,,entka krakowskiej Wyt,szie:i Szkoły 
Pedagogicmej (blbliolekarslwo oraz 
informacja naultowa), od 1931 roku 
pracu}e w G,>rlleach, od lilll roku -
d~torka Blbliotełll PubUCU1eJ. Jed­
nej z najl~eh w wojewódz:twle 
(IM tys. tomów. prawie 10 t,-. ecytel­
n;k6w, di;ialalnośł l)Ol)ularp.ująea ama­
wrską tw6rcl'MI! pla:styez:ną - kilka· 
naście wystaw w rdtu, w czasie nie­
dawnych ferii - ,,lekcje z kompute~ 
remn dla dziec!); aainteresowanla: wy­
C'!enk,i plesze I samochodowe, turysty­
ka górsb., podrófe (oatatnto do Atjl 
Mn.iejsz.l"J). nteratura współc!eflna (ulu­
bieni p:.li11ne pol$ey; Roman Ell'atny I 
Jerzy Putrament), praca w ogrodi;ie; 
marzenia: z,dobył 11pru:t video dla Bi­
bliotek! oraz ro:r.budować Ją. 

Leokadia BUS - lat 44, mleazkan­
ka Kobylankl, abłolwent.ka gorllekle· 
go technikum ekonomiczneco; w la­
ta.eh szdłdzlesl11,tych animatorka wl.ej-
1kiego roehu teatralnego, jako akly­
Wl$tka Związ.ku Mlodziet.y Wiejskiej 
odwaczona Złotą Odz.nak11, Im.lenia 
Janka Krukktego; od 1974 kieruje 
t minnym Oś.rookiem Kultur7 w Do,. 
minikowkach; prowadzony przez n!ą 

zespól teatralny uezestniezyl w k!l­
kunutu pneglądach amatorskich, o­
statnie premiery - HTato. tato, 1pra­
wa się rypła" orai .Hala!at l Hala· 
falka"'. 

mosily w pokorze u)l:te·kuchn\11, I o­
ttódk!em. 

Nieraz buntowały się nlewluty 
przeciwko malżeń1kieJ niewoli, nie 
chciały był Jedynie towarem na ,prze­
da:t. I przedmiotem maj:jtkowycb kon­
traktów. Swiadectwem tego jest doku· 
ment pl „Artykuły Panieńskie p01lane 
ru.Sejm Walny i637r.",kl6rywwielu 
odpbach\u'ąiylpokraju . .Jegoautorkl 
tądaly prawa do wolnego wyboru mę­
ża, ograniczenia władcy oJoowskleJ w 
stosunku do dorosłych córek, prawa do 
nauki Itp. Ządanla te pozostały Jednak 
tylko na pap!ene I nie przyniosły bd· 
ncgo odzewu ze strony Sejmu, w kt.6-
rym usiadali sami mętczyinL 

Nicpn:ychylnle patrzono na pęd ko­
biet do nauki. nBialoolówki, U trochę 
czvto~ t1miei4 (. . .} mnlemajq, że w!zv!t­
kk rozumu pojlldlt/' - maw!al t.lośll­
wie k$. Jakub Wujek. 

Pótnlejsze wlekł przynlo,!y emancy. 
pację kobiet (zwlancza z otoez„nia 
dworu Marii Ludwiki, Marii Kazimiery 
Sobieski<"l I następnych królowych). Ko­
biety wdawały aię w dworskie Intrygi 
I niejedna potrafiła porządnie umąc!ł 

We""11ka DANIELEWSKA - lat n. 
chyba na)lltarn..a ~ Pol$ee c.oba pra­
euiąc.a w pr:tedaię,b,orst\\ie ua,po!eczn!o­
n:rm, J:'l"O'Wadti przy ul. Batore,:o w 
Nowym Sącz.u kiosk ,.Ruchu" (bez 
manka I bez... olcularów). m;.e,slęemy 
utarg ponad milion złotych; wykorzy-
1tala od 1945 roku tylko t.rzy dril ur­
lopu; od-1.naezona Kr1.yiem Kawalec-
1kim Orderu Odrodzenia Pol.sk!; w 
',V()!nyehchwllaehlubio;lądaćprzed­
woJenne filmy z Cwikiińską, l Dymszą, 
przep,.da u wił>,ogronami I arbuz.ami; 
nu.rcy o obiecanej przez dyrełtc.lę stt · 
declciego „Ruchu" wycieczce do Lwo• 
wa; popularna „Babd.an deszy a!ę do­
brym uirow!em ł Jut teraz z.apruza 
klientów na swoje eetne urodziny 

Eu~nll J adWIJI PATERA - i; wy­
bi;taloen!a nauczycielka, przewodnirU1-
ca Zarządu WoJewódiłciego Ligi Ko­
biet Polskich oraz Krajowej Rady Or­
gan!1.11<:}t Rodzin Wojskowych Wo)$tl: 
Ochrooy J>ocranlcia; mąt Jan, lniynle,t, 

7.NTK, Maria Płnnek w nowotar· 
1kiej „Cepelii", Anna Lak w Un:ę­
dz:c Miasta w Nowym Targu. Janina 
Slk~u w Wojewódzkim Szpitalu Ze­
spolonym. Anna Kieltoń w Gorlickim 
Prz,,dsiębiontwle Przemysłu Drzew. 
ne~'O .. Forest·• oraz Helena Dobrowot­
,;k:,, w fil!l NZPS w Corltcach. Cie­
szy mnłe to, te dzl~kl pomocy I se­
kret1rza Komitetu MieJsk!e~o part!! 
w Szczawnicy tow. Julbna Tok1r­
akle~o, udało nam lit reaktywować 
5 k,,! z.al<ladowych w tym m!ekie. 
·smuci natomiast, te prawie unikla 
o,.Llalnotł Lii::I Kobiet w Limano­
w<cj. te nie mamy kola .,. NZPS 
,."'."odhale'' w Nowym Tari.:u, gdzie 
pr.,c"Jclakdużokobiet 

formall1Ym•talaalęfaktem.alepra­

ktyk1 _le,st jeueze różna. W prakty• 
ce kobiety nie wykorzystują nalet­
nyeh im praw. Marzę o wytworzt'niu 
atmosfery zbiorowego awansu ko­
biet,ichpelne1owsp6lpartnerstwaw 
tyciu spaleeznym. Uwa:tam, że nasza 
organizacjaprz.yciągakob!ety,bood­

pawiada Ich tywotnym zapatrzebo­
wanlom, daje im edukacJępotrzebną 
w codziennym tyciu, pomaa:a w w­

wodowyeh I rodzinnych kłopotach 

~ '>.krdarz ZW Ligi Kobid T'"hkich, 
l"r1111b.'.\ll-:aezdodajc; 

·Z· 1dMi,•j.,kiLlglKobi • i"ol­
•kkh w Nowym Targu organizuje 
cr.tygoddi..,we spotkania, w czasie 
którychkobieliszyj.ą,haftująlor-

b:o'n!e. 1ukcM~m nasZl'J orga­
n:;.acJl byłoby, gdyby mo~la przestać 
isrn:~,.. Oznaczałoby to, że nie ma 
pdr ~cby padcjmowanla tych wszyst­
kkh d.dalań, które 1tatul1JWOC'ZY re­
i:ut·,,ninowo przypisane są Innym 
1trukturom systemu spoll'CZl'!Utwa 
soc;·,!istycznrfl"O. Skoro nasza ori:anl• 
zar;a Istnieje. rozwija 1lę, poszerza 
sW< je szncgi _ to maczy. te jest ganizulą ci•k we wystawy swych 

k1>'lltrnn potrzebtla. Charaktery- prac 
atyczn!', U' polowa nanych CJ'l<lnkiń m Zarządowi Woj, w6di.klcmu 
nie na!cty do ładnych Umych ori.:a· 
ni~acJ,. a W!~ Liga Kobiet 1.ll5poka.Ja 
potrzeby !eh 1 ,lecznero difalanl.a. 
i:manc ja w Il · ie „ awnym i 

LKP marzy 1ię zorganizowanie w 
Nowym Sączu Woj~wód:tkiero Ośrod­
ka G• podantwa Domow,,~o. Byłby 
to o~rodl.'k nko\,..nlowy <Ila kobiet, 

w polltyez.nyeh rozgywkach. Kobieta 
wieku XVU I XVIII prze11tala być tylko 
p:inią domu, czytała ksiątkl, chodziła do 
teatru, podróiowala po iw!ec:1c, a w aa• 
łonach potrafiła prowadził dysputy z 
poetamL 

Tak działo 1!ę Jednak tylko po sz\a­
cheekich dworach. Na prowincji, w ma­
łych miastec:tkaeh obowiązywała nadal 
1urowOK, zwłaszcza wobec: panien. Ai 
do zamążpóJAcla chowały się pod ople­
ką matki lub ochml.strzynL Nie wolno 
Im było aamym 1pal'('rować, a z domu 
wychodziły zawsze w towan:ystwle star• 
1zej niewiasty, by miet iwiadka I ,tr6-
:ta swej uczciwości. 

Miłośt tednak dęsto obalała uikazy; 
gdy młodzi upalali ku sobie afektem a 
rodzice stawiali opór - nie obeszło aię 
nieraz bez par,.'l'l.n!a. Po tal<le malteńat­
wo, zwane nroptu, pueltoen, sięgano 
jednak tylko w ostalecmośel, często 
bowiem zagniewani rodzlee odmawiali 
cón:e posagu I wesela. 

• 
Kobiela. ponuciła iwial, ,.. klorym 

i)la r1le wieki; musiała prz71POIObUi 
się do nowyrh zadań, do nowyeh zawo­
dów i 1fanowlsk, które wn,a I r6wno­
u11n,wnlenieni na nl,_ spadły. Z ~blalo-
1lowy", ,,nlewl:uly", .,iony~ - 1tala 1lę 
talr.łe C'Zł.OWIEKIE!II. U ,.·nystki-
1nl praw,1ml, o kllw'e tak dlusowalny-
1,, 

JAN URYGA 

podpu!koWłlil< Karpackiej Brygady 
WOP, ayn Janus1. wybiera .l<ę na 1tu­
<lia medyczne; lub! mu.r.ykę ! pr~ na 
dl:iałce 

Broolsla,... WALIG()RA - magilter 
a.dm~traejl,od4 lat U1$tępca dyrek­
tora Wydziału Zatrudnienia I Spraw 
Socjalnych Urzędu Wo)ewódzldcgo; 
edonok.i.nl -.,olu dorao::ków 1 sekttta• 
na KW l przewodniouie« M~jaklej 
Komi.aj! Kontrolno-Rewlzy)neJ w No­
wym Sltc:tu; kończy z.aocmle •ludia 
dokton:nclde na Ullliwenytecie Im. 
Tar111a Szewczei*I. w !GJow!e; mąt 
Antoni - k<>Ntni!doi- w Zaklad.aeb 
Naitrawccych Taboru Kolej,owe,:o, cór · 
ka Joanna ~t pra('(lwnteą KW part.i.I, 
a syn Wacław aludentem li roku Po­
liteehnlkl Kr.:iikowskieJ. 

Marla W,\SIK - lat SO, ab.solwen'Lka 
Techmkum Rolnle&t!ło, ik111'11u lnatruk· 
torów kultura!no-.o.świaiowych na U· 
niwen)'tecle LudoWym w Wieru::ho-
1ławleach oraz S:d<oly Partyjnej w 
Lodil; pracowali w sp61dzlełezośet 
W.e)ik!ej I admlnistrac;t, prowadl.!la 
Klub Rolnika; w PZPR od 1918 roku, 
w 1981 roku I sekretarz Komitetu 
Cmlnneco partil w Uściu Corllckiem, 
naalępniesekretarztC'l;:Oiromitetu;mą,t 
Jest nauczycielem, dwóch doroliiłyeh 
synów; z01;tala ponownie I Hlcretanem 
Komitetu Gminncro PZPR w Ukiu 
Corlirklem 

- ln.spekcjo Robol ,.:o-Ch!op,k11 
zdoła ei:mm,m; dla Komirtlu Woit· 
wódzkiego porui ;jesl Io nojsprot.M1.1ej• 
u111poleem11 konlro!er, d.:10!0 1z11bko, 
podeimt1:it 1prowt1 no;jbordzicj ludzi 
bolqce - powiedział na po,oiedzeniu 
Egzekutywy KW, low. JOZEF BRO­
ZEK. A pnewodniczący WoJew6dz.k.iej 
Komisji Koritrolno-RewhyJneJ, CRZE­
GORZ JAWOR, UWP"lnil: - lRCH-4 
n-odzilołi,;tifflr;11tt11L't1porlil,1zt1bko 
wt11zla jl?dna.k,: okreru nkmowtęceuo, 
w11dor0Jlola i iruba pud# n« noW)' 
11,1p rlorunków między i1Ulancjam.i 
portilol1UP"kcjq:u.trzl,l'fflUjqc 1t11l1,1 
łl1,11<,inspin1jqcjej pocZ'l,lfl<1nia,no1e:tv 
pelnie#Ztl u..it1tek robić t rrzullotów 
kontroli. ,l Pozytywnie ocen.iła ró.w­
n!et ~kutywa KW dxlalanta WoJe· 
wódzkieJO Zespalu Poselak!eJO. Nas.I 
reprezentand w Sejmie 1ą aktywni 
podczas 1.-sjl plenarnych, pracuj11, w 
wielu komisjach problemowych, w re­
gionie ujmują slę oceną (trafnie wy­
branych) węiiowych u(adnleń. Posło­
wie - Stanisław Kamienian I AndneJ 
G1lęziow1kl - zwróelll uwagę na 1:1te­
do1tatek. wsparcia teehnkz.no-orramu.· 
cyjnego dla WZP i 1labe - C%0Rm -
pnygotowan!e ,potkań posellk!eh w 
terenie. A w 11.!ltach do Komitetu Wo­
jewódzkiego obywatele 1ygnalizują o­
dradzanie tlę nea:atywnych pollaw e,c~ 

:,at11c~r ,:~:~ld1c:1~~';;.,if:k.~~k~ 
na narty, budowa prywatnego domku 
odci11,gająca dyrektora ezętto w clUU 
dnia od pracy, aerpanle korz,-icl ma­
terla!nyeh z z.alatwlanla eksportu pn­
oownłków. przetrzymywanie lrJerowcy, 
gdy pan dyrektor towanysko u.bawił 
w terenie- Instynkt 11.mouchowawezy 
znów jakby tpl, nauki pl"ZC$zlołei po­
szły w las. w!~ pewnie pan: foteli :gmie­
n; utytkowników, td ora:anom 1pra­
wied.liwośei pnybedzle klientów. A Aby 
usprawnił roq,atrywanle bolączek ludd 
pracy oru 1y(llal6w o nteprawldlo-. 
wośc!aeh I wynaturzenlaeb tye!a Jpo­
leeznego Kom!Jja Wniosków i Skarg 
Komitetu Centralnego PZPR (której 
wleeprzewodn!ezącym je1t naaz. I se­
kretan KW} postanowlla przyjmował\ 
!nleresant6w bezpałredn!o w terenie. 
Stale dyturypełn!ł ~ }ej ezlonko-. 
wie w Komitetach Wojewódzkich; nie 
tn:eba wł~ odb:rwae uetątllweJ po­
dróty do Warszawy, dla spot1canla 1lę 
z przedstawicielami wl1dz centralnych. 
W Nowym Sąctu (aleja Wolnokl 49) 
skargl,u.talen!alsn:nalyonaduiy• 
clarh przyjmują ezkmkowle Komis!{ 
Skara: KC PZPR od godz. 730 do :!1>; 

- Jffd Broiflk - w kaidy drugi 
wtorekmlesi11,ea. 

- Stanisław Kamienian - w każdy 
lrzeelpil\tekmiesiąca. 

lxlz.a dla dtialalno!cl kursowej, miej­
sce wntaw I p0kaz6w kulinarnych. 
Ta cenna Inicjatywa rozWja 1!ę o 
brak lokalu. ZW Ligi Kobiet Pol­
$kkh ośmiela się wł~ w przede­
dniu s,,,,:,go dorocznego święta pro­
stć preeyde-nta Nowego Sącza o po-

prowadzono alkohol Z wyjątkiem 
Białego Dunajca I Jabłonki we wsz.y­
stklch gminach dtiałalll Rady Gmin­
ne KCW. Najaktywniejsze - łr 
Tymbarku, Limanowej, Bukowin.le 
Tatrzańsltiej, Corlieach I Cu.mym 

• Kola Ll~I Kobiet Polskich 
przekazały na Pomnik S,t>ilal Cen­
trum Zdrowia Matki Polki panad 184 
tys.iąeezlotyeh 

• Na pamoc dla ofiar tru:s!enla 
z!em! w Meksyku Organizacja Rodzin 
Wojskowych przekazała kwo!.!: 12.500 

złotych a Kola Rodtln Milicyjnych 

a Na ws! dxlala 39; Kol C 1)1)­

dyń Wiejsk:ch zrz.esz.1cJą one l3.G33 
kobiety. KGW znane 5ą w swych 
trodowLskaeh z wyookiej aktywności 
1połe<:meJ. organizują kur5ygotowa­
nia, pieczenia, uycia, haftowania, 
zzjmują s!~ odchowem I rozprowa­
dzaniem piJkJ.,t, Inicjują konkursy na 
najładniej ukwiecone ogródki przy• 
domowe. Często podejmują odwainą 
walkę z plagami spok,;znyml. glów­
'lle alkohollunem I pijaństwem. Dz!'='" 
kl temu z niejed., J re1tac,racJl wy-

Dunajcu • 

Na gz..:zeblu wojcwód:d<im dLlala 
Rada Kół Cospodyń W!eWdeh przy 
NoJ,ewódzkim Zwląrl<u Kółek I Orga­
nizacji nolnkzych, którą kieruje 
Zofia B0lo1. Przewodnicząca KCW z 
Mszalnky, Stanlslaw1 Popiela, jest 
pOSlanką na Sejm PRL oraz pr-ze­
wodnkząell, Rady Głównej Kół Co­
spodyń · Wiej.skich, Gdyby pnyulo 
wyllecyć w1cy1lkie naJlktywnieJsze 
kola w woj(,wództw!e, ILsta byłaby 

bardzo długa. Ale i; całą pewnok!ą 

na wyróżnienie zasłuruJą KCW w 
LopuuneJ, Bukowinie Tatrzańskid, 

Jur,owle, Krempachach, Łapu.ach 

Wyinych, Slopnkaeh, Plsano,.·d, 
Poduroddo, MlchalrzoweJ, Koby­
lance, Białej NlineJ. KamloneeWlel­
kltJ, KruiloweJ Wytnd, M$nlnlcy. 
BlucuroweJ, S!enneJ I N1v.·eJC1weJ. -3 
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(CIĄG DALSZY Z6 Snt. I) podejmowanie lej ddalalności przez 
~•neJ powieki, pn)'łodę kobiety J.nne lnstytuc,le Jest tylko póHrodklem. 
wiejskiej. Najwięcej k łopotów preyiparza ko­

Chclalabyrn, teby ~tn!ala chot w bielom naprawa unechanizowanego 
jedne) ga~le moda dla kobiety wiej- spro:tu 1:ospodantwa domowego_ s.a-

:1etcf:S~os;~:!i„1: t~:iol :~ :r .. ~ :e:=:tnie , odpowledni~j o-
j,ektowal, szyi I 1przedawal wygodne Szeuwnky najpilni"J potrzebna }<'51 
i bdne .1.branla roboete :t.godne z tra - budowa kolektora, przychodni zdro-
dycjaml regionu, 1ylwetkaml, obyeza- wla, nko!y orn 1.>zyfikacia - aby 
Jem (Bote mój, tcby chot peie były mia~to 1p('lniato dobrze swe funkcje. 
w sklepach). No I rozwinl~ta. bata usług. 

f jeuc:i:e bym chciała, teby kl'ląika, O działaniach, które ułatwiałyby ty. 
którą kuplę, miała w llrodku trest I cle kobjctom. na razie nic konkrctr,e-
byla przynajmniej porządnie uzyta. IO nie mogę powkdzłet ... 
Co z 1e10. :l:e trama za mną pod Od ,,Dunajca" oczekuję podjęcia (w 
strzechę, kiedy ja jej się wdydzę I formie wywiadów) bolączek kobiet 
ona się w$tydzl - rozpadając 1lę ze pracujących w naszym rc&ionie Po-
w~tydu na kartki. Czy &ospodynl nadto warto publikować porady dla 
przynOli! na Jarmark 05t'lkę masła u- kobiet z dziedz.iny racjonalne&o ty-
gniedoną noga.ml, upoeonom I z kud- wienia, medycyny (np. tekau ra<lti) 
lam!? Pewni,:,, te Ja tej k~i~iki nie oraz prawne - do\ycząoe tycia ro-, 
muszę kupit<, ale Ja Ją chcę! Poza dzinnego. 
tym nie "'iem. ie mi~ rozl<ICI z:araz 
po otwarciu. Rf!>nla Je,;t w porządku. HERMINA KUREK 
Do wiosny nicdu!cko, tyje 1ię i to, Goilice 
menajgoru-J. mimo tych w ,y. tktch 
bolączek 

Jak by:kie mogli ml tycie u!atw!l\ 
to napiszcie, :te )est ml dobrze. mam 
zdrowie l powodz<'nie, chciałabym zo­
slał kucharką u Richarda Chambo-r­
la;na. Pozdrawiam świątccznil', 

Trudno ml okr.a !il: faktyetny po­
ziom usług w m,sn•j m,c1 =wo,;c!; 
wiele , praw z.:ilatwianych jest we 
własnym ukresie, poniolwai niektóre 
uslugj mają fanta~tycznc ceny - ni<ł 
na kicsur\ e1:\Cryta. czy zwykłego 

pracownika. 
EL2:BlETA DUDA 
S1czawnica 

Co prawda moja rodzina nle J<_~t 
jeszo:e ustabilizowana :tyciowo I na 
1tale :tamlenkujemy z rodzicami w 
Piwn!CU1ej, Jednakie od neśc;u lat 
m\eu.kam w hotelu pracowniczym w 
Szc:r.awn,cy, tu pracuję zawodowo I 
spOł~e. w zWil\tku z tym moja 
wypowiedź będzie dotyczyła &czawnl­
q. 

Uwatam, :te usługi w naszym regio­
nie nie $11 tak roiwlnlęte Jak w ln­
llJ'Ch województwach. Ich poziom lei 
po101tawla wiele do tyez.enla. Moim 
zdaniem punkty usługowe winny byt 
prowadzone pnei bran:tową al)Oldziel­
nię wys~jalizowan.ą I dy~ponującą 
wykwalif1kow11.nymJ 1pe<:jaU1tami. Po,, 
nadto - oez.ywlścle t,ezyt motna na 
nemleślnlkOw, ktOny maJI\ niezł;i o­
p!n!ę w łw\1do:enl11 uslue, Natomiast 

ZJkupy - Jzczcgi>lnic dla kobiet 
pracujących - są po pro,tu n.irpa­
nicm iwr.wów. Dotyczy to przede wu y-
5\lum mi~a I Jt'go przetworów. Ko­
biety :r.atrudnlone w niektórych za­
k!adnchpracy daJąsobleradę, popro­
~tu opuuczająe swo}e st.:mowisko pra­
cy. Ale 11!u.i.ba zdrowia, nauc:.yc!elkl 
czy prawniczki muszą trwat na 1\a­
no~i~ku. Moja córka jest pedaicogiem 
w sredn[ej szkole tf'Chnicznej. Niemo­
te opukit godzin lekcyjnych ani "Y­
s!ał ucznia po zakupy. Gdybym j.a 
nle robiła zakupów_ lo Jej dzieci nle 
miałyby co Je.śt. I taka niestety jc.t 
prawda. 

Komunikacja te:t pozost.rwla wlt'le 
do tyczenia .. Do$tat 1lę autobu5em z 
na11egoosiedladocentrum miasta za ­
krawa czasem na cud. Autobusy Ja­
dące I odległych wlO"l'k oraz Bi«:za 
- 1ą tnk zapebilone, te trudno llę 
.,,.cisnął, a czasami kierowca w ogóle 

BEATA-MMBOWSICA-

•~do~ 
• STANISLAW Ml...YNARCZY K 

z Przysietnicy, podrótuląc ,amocho­
dem uialaz.l 1!.ę nocą w opresji; po 
prostu .•llnlk odmOw1l•pos!uneniltwa 
o ,od11nle trzccM,J nad r anem w 0-
aleleu: 

W per1pektvw,lo1 po:om,lo flOm 
Męczenie do rana wnieaor:011]/fflro­
m.ochodlle. Ponił!wa;! :01r:11fllolihn11 
Ilf w pobliti4 budki kolejdwej,posta ­
nowtlem popro,rk! d11fumegoo zrozu­
mlffli• nll&lej s111uar:/i. PrZI/Xlo na, 
gcfc1nnfe, Penl d11fuma :ao/erowoła 
aorzanle I~, poc:ptowo.la gorqcq 

~~::, dao 1:';;,~1:a:':o~;!, ::i/; 
Pana Rapac:o, któl"II ;est c.lowic­
k1em.uc<11n111/ffl I pewalenom J)()mO­
t,. 

Skor411.rakmztejro<ly,e/i0Cpora 
b1,la 111e1to1owna. Pan R!lpacz ubrol 
się w Jrodku ~0<'11 I pr:11•t11pil do u­
zuwama 11-ril. Po ood.·111emogliJ ­
m11 konl11n11owat padrót. 
-Jeśli Io mGzli1W, 11prujmlt 
~<ę o W11drukowanie po,'·'<'kowatl. 
dla Pani d11tun1ej j Pana Rapncza 

• ANDRZE.J KARASINSKI :.e 
Zniiil!rowic· 
-Proszę pomótde :t.-hy do na­

seych 5klep6w wróciła popularna 

~~::iic:;=~f;i~!~;~:1~ 
lu nie ma. Mea Jwlelnie rtguluje 

trnwlenle, lepiej nit renomowan• 
(n.le dla wur1tk.!ch dost~pna) her. 
ba.tka „Paruccl$u5" za walul.ę wy­
mleMą w 1klep.ach Pewek!u. 

Dru,a 1Prawa: W ubiegłym roku 
udało mi 1ię z pomocą Wydzinlu 
Prewencji WUSW zlikwidował 
~przeda:t plwa w Stanicy Wodnej 
PI"TK w Znamirowicach, ale nie mo­
glem. pncw!dzi,,t, te prezes GS w 
l,045wnnle Dolnej wpadnie na pomysł 
1przedaty plwa w lokalu, w którym 
:r.awsze był 1klep lpotywcz,- tezo­
nov.y. Ob. Preres utworzy! pijalnię 
-przenoszącskh•pdos\aregokio­

aku 1 likwidując cz~U artykułów 
spożywczych. Sprzedat piwa miała 
być pro\\Jdzona z tak zwaną pne­
ką,Jcą, w praktyce tprzeda~ano pi­
wo Bknynkllml, rozpijając 'l',·czaso­
wiczów I mieszkańców Znmn!­
ro"ic. Apeluję do 1,·1polu r.edak­
cyjnego o pomoc w zwalcza lu pla­
gi piian..<lwa nad J ;d "\'In. 

Wruc.ając :tał do sprawy poruszo­
nej przee nu,e w1kard,e nai!ui• 
bę zdrowia - prognę pomfor­
/llował redakcję, łe \o chyb.:i. troch,,: 
poskutkowało; wszęd;de Id.tie nie 
było inform.acj! d.otyCUl'"'l np. ulg 
wkokmołc, przyjęć- zostały wy­
,,,cnone no"e napisy Informacyj­
ne, icodz.iny pn;yjęt-, przyjmowanie 
zafalrń Itp. (czytelnie I ~steQ'c1.11ic). 

• HERMINA KUREK z Gorlic: 
W okresie mtedzywoj ·t1nym szo-

1& wlodaca z Gor!lcdo Glinika Mn­
rlampolsk!<'go (~zęśł tzw. _traktu 
cesarskiego") nos!la !'laz"C Bie­
ckiej. Gdy w 1936 roku zmarł !gna-

rde zatnymu}e •h:. Dawniej kunowat 
autobus z Gorllc do Glinika na ul. 
Szopena, ale zost.al zlikwidowany. 

Od kilku miesięcy w Gorlicach brak: 
jest artykułów higienicznych. n!e mo:t­
na kup!t ani waty. ani ligniny, ani 
podpasek - po prostu r ozpacz. Nie 
motna kupił równid papieru tnlada­
niov.·c10 oraz toaletowego. 

Pod koniec ubiegłego roku w tele­
w izll dośt ez,:slo pokaiywano, Jak to 
w Warszawie i Innych du:tych mia­
stach tysiące ludzl robi ukupy obu­
wia oraz odzieiy, korzystając z wie­
loprocenlowej obn!tkl cen. Dlaczego 
miasta prowincjonalne nigdy nie •ą. 
objętetakąobmtkącen? 

My, kobiety stanze, niektóre z cho­
rymi opuchniętym! nognml, nie mo­
:1:emy w o&ó!e kupić butów ani spor­
lowych. ani bardziej eleganckich let• 
nich. Czy to, co obecnie niektóre fa­
bryki produkują motr,a nazwał bu­
tami? Dwa cieniutkie paseczki. obcas, 
upilka - to but u kilka tysi„cy. I 
pomyi;icł, te aą u na.1 osoby o p\a!!ch 
mó:tdikach, których naJwatniejszym. 
zrnartwleni<'m je,t - ,.co ~zie no­
i!t modna Wars:r.awianka"? Nie mar­
twil\ •i„ o kobiety całymi godrinami 
stoją,, przy ma,iynach labryczńych; o 
te,coodranadopótneJnocybiega­
ją w barach I ret.auracjach obsługu­
jąc klientów, lub o pic!~Jniarkl opie­
kuj;jce $ię chorymi. On! aię martwią 
o panie oczekuj'łce pn;ed rótnymj re­
nomowanymi hot<'lami t lnkalnmi na 
dolarowych klit,nlów. Czy do tych 
głupków nic jut mądre o nle docitra? 

szytów. Dzieci są zbyt prZ<!m,:ezor.e . 
Dojdz.ie do 1<'10, ie :r.amlast geniuny; 
będz.iemy micll dut.okalek. 

BARBARA PALUCH 
Krem pachy 

Jestem nauczycielką pracującą W<! 

w11 Krempaclty na Spinu, a z.aruern 
kobietą I matką. Kocham moją wie~. 
swoją pracę l mote dlatego dzielnie 
znoszę trudności, :r. ktOryml borvka się; 

tysiące wiejskich nauczycieli. 
Spra""II najtrudniejszą aą dla nas 

:r.akupy podstawowych artykułów :tyw­
nośe,owyc" - chleb, mięso, w~liny. 
Artykuły te doslarcz.ane są do skkpu 
raz dziennie, w iodz!nach rannych, 
kiedy my Jesteśmy w pracy. Cz~•to 
wl,:c nie :r.dą:tymy zrobił zakupów, a 
brakujeczasulsily,bypoteartyku­
ły Jechał po god&. U·lej do Nowego 
Targu (14 km). 

W naszej wsJ znajduje 1lę GS „Sa­
mopomoc Chłopska", jednak nikt, mi­
mo naszych pró~b. nie pomógł do td 
pory. Nic wif:C dziwnego, te widu 
młodych nauceyci<'U nif'Ch~tnle po­
dejmuj11 pracę n.a wsi. 

Truduo ml w.<knzat dla Wa1 t,,ma­
ty. Sądzę. żc bylnb • dobrze zorganizo­
"".ać spotkanie z członkiniami Ligi Ko­
b,el Polskich. ~Dunajec" miałby oka­
zję dowi<"dzieć 1ię o probkmnch ko­
bi,·l gorlickich. A diza!alnośt .. ligó• 
wek" ~·,sługuje na medal. Zach~ca1n 
gorąeonato,po\kanie 

Sprawa, którą nnletaloby w pi ·rw­
nej kokjno.Sci rozwiązał dla dobra 
naszej miejzcowoki, Io budowa nm ·,•j 
szkoły. Warunki pracy w nanej i zko-, 
le aą trudne, brak sanitarmtów w bu­
dynku nkolnym (zriaJdują tię on 
ll'Wll'ltn). Wit"le młodych dzie" ,~it. 
choruje, 11ciegó!nie z.imą I~ .iq. 
Budowa nowej azkoly to tr<Jlka ... ,.y­
stkich kobiet w nasz.ej w l i, idy:t }""l 
chowanie zdrowotne mlodt'go pok" -
nia Idy nam ,zczególnle na Jcrcu. 

Ułatwiło nam :ty<,ie otwnrcle Punk­
tu Aptecznt•go w Ośrodku Zdrowi, w 
No". j Biald. Nie mu,imy Jut wy ia­
wat w kolejkach po ldtantwa w No­
wym Targu, a zaopatrzenie w lek,t-
1\wa l'-'•t tu bardzo dobre. n..rdro do­
brze :r.aopatnone są td sklepy pne­
myWowe I obuwnicze na terenie na­
uej wsi. 

Na. koniec ~ncze dwie aprawy. Z 
rozmow z wiel<>ma kobietami wynika, 
ie wcale nie pragną zniełłenla regla­
mentacji m!,;sa. Teraz mają szansę 
realizacji kartek w cl"gu kilku go­
dzin, I po ;eh likwidacji będziemy 
musiały atał w kolejkach po kilkana­
ście eodtin (tak Jilk dawniej) na de­
szczu, n.a m~i<', ~kraz pnez ealą. 
nO<" by wkoncu otrzymał jaklł n~1-
ny ochlap l ub oddśt z kwitkiem. Na 
poCllllku będz~ .,cacy", a i.a Jak!.ł 
czasn!e b,;:dzi.-my miały CQ do garnka 
wlotyć. Lepiej, t..by r.o,;:talo tak jak 
je<rtobeenle. 

Matki ob.:iwlają 1lę o zdrowie iwo­
Ich dzieci, które mają dziennie i:• 
duto11:odzlnlekcyjnychlnachudych 
pleeaeh dtw!gaJą 1tosy ks!;ikk I ze-

Tygodnik ~Dllna)ec- powlnlffl pod­
jął l<'matykę kobiet w rubryce .. Ko­
biety - kobie\om~ lub „Kobiety pi­
ną". !dz.ie o lo, by~my mogły " ·­
mieniał 1woje poglądy, podiieli~ ~ię 
1ukcesaml w domu, pracy czy zagro-­
dz,e, pota.Ut1ię. 

EWA PIĄTEK 
S1c1ownico 

Jestem m1eS%kanką Szczawnie:,, a 
wl„e mlej$COWokl uzdrowl1kowo,-tu­
ry1tyc:r.nej. Nle jesl to bez znaczenia 
dla tul~J~zych kobiet. Zdania III po­
dzielone, Jedne z nu chwalą sobie 

ey Danyl'l•kl, :many patriota, wlcl­
k11polecznik I dzlalacz socj.ali$tycz­
n,, aktyw PPS 1kladający 1ię z 
pracowników d":óch największych 
~kładów pracy GorUc - Fabryki 
ManJ'n t Rafinerii Nafty - wy-
1tąpil z petycl11 do si.annly o zmia· 
nę nazwy ulicy Bieckiej na u licę 
Ignacego Daszyńskiego. R6wno­
cz.e.łnle z ldcntyczllll petycją wystą­
pił aktyw Tow'.lnydwa Uniwersy­
tetu Robotniczego w Gl!nlku Ma­
rlampolsklm. 

Po kilku monitach 1\arO!ta u.ak­
ceptował zmianę nazwy ulicy. Bylto 
euu wlelklch uywOw kla,;y robotni­
cz.ej, 1trajków I manłfest.acjl,1dyro­
botn!cy lączyll 1ię 10Ju!zem z chlop. 
1\wem przeciw nlesprawlcdliwoścł 

lpolecznt!J, bezrobociu I nasilające­
mu się faszyunowi. Byt mole ów­
czesna 1ytuacja w kraju b)·la a~um­
p\em dla pan.a starosty na wyraże­
nie zgody.( ... ) Gdy Polska odzyskała 
nlepodle1loM, do Gorlic -przybyli no­
wi ludzie, a z nimi wicie vrtian. Ul!­
~ DastyMkiego 1.mitn!ono na uL 
Ludwika Waryńskiego - równict 
~-jełkiego poJ.sk,ego patrioty l socja­
listy. 

Gorlice si~ ro1.budown!y, przybyło 
tył~ nowych ulic, kcz mkt nie po­
my,\al o nadaniu Jednd z n!ch lmie­
nla Jgnact'go Da~zyi>skleg1. Nadmie­
n.arn, il" w Gorl!each są dwie ulice 
Fryderyka Si'<apena. Mo"• jedną z 
nkh naletaloby poświęci.! Igi 1u 
Da~yiiskien: ? 

OD REDAKCJI; WmoJSek pitni 
Herminy Kun k prz •knzujemy Pre­
tydium Rady NarodQwej w Gorh­
cach :r. pr<Xibą o jego rozpalrzenie. 

a Do~ nlceod:denny charakter 
ma hst WLODZIMlERZA MUSZY~­
SKIEGO, technika budo lanego z 
"Glinika" (rocznik llllll): 

W 111uodniku „Duna~c~ 15 luteoo 
br. prze,hra,"iono planu Robot„k;:-c ­
"" Stou,11rz11szenlo Twórców KW­
turv na ro'c: 1987. W ko'1cowej czę• 
Jcl or111kulu Wllmienlo 1!( kilka 1111-

zu;uk 1wón:6w amo!orÓW - czlOfl­
ków GRSTK, Pomija ril noloml111I 
trzech czlooików "kej;: /otaoraficzneJ 
S1oworZ11IUlliO. Nt.. wiem, CZI/ Panu 
o tum tciadomo, .ft ,elccjofotogrofl­
..-zno w S1owarzu1unlu d..'i<l«I bllr­
dzo p,rę.tnit, a jej czlonkowlt Wllko­
"ujr\ Pl"OCII R4 WI/IOkiffl pozlomit ar­
ll/łll/(';:"nl/11\, 

Następuje wyliczenie wy1taw ur­
ganizowanych pr:r.ez RSTK (cztery 
raz, pojawia 1\ę w tym wyllcr.enlu 
nazwisko p. Munyńskic&O!. Po czym 
p Mu~zyiiskl 1twlerdza: 

M1,1Jlę, te tok okt11wn11 udriol /o­
lOQro/ików w J)NICI/ S1owan11szenlo 
upowa.tniaau1oroart11ku!udonopl-
11111ia o n!C'h. Zo,lanau,io.iqn Jest 10, 
dlaczego ou1or nie podpiflll rif pod 
tekstem - ezvit>v tNt11d•łl ,;e 1ego, 
conop/1011 

OD REDAKCJI; Ma Pan - jak 
się wydaje-niezły rozpc:d !daleko 
pewni<' zajd,le. Proszę jednak po­
zwohł, te na raile pozosWni,m,y ml­
!ośnikami fo\otrnmów godickich ar­
tystów: MIECZYSt.AWA STA­
SZEWSKIEGO, WACt.AWA BUGNY 
I JANUSZA BARANA. klóryth pra­
ce ozdobiły ni J,'(!,·n numer "Du· 
noica", Nlednwno poznalialmy kokJ­
n„go foto1rafika z Gorlic, STANI­
SLAWA MĘŻYKA.który-" spólz 
wyntleniunyml wcześniej - Pl"\'ttn· 
towa! w Nowym 5łic-zu „Robotniczy 
portr.et miaJ1ta~. Zupełnie o·tatnio 
obo-JrzeUhmy W P11i11kh> zdj,:cla z 
C)klu „Drzewa". Nie ;naJduj,'my 
wszakże l)l)WodÓW, by w IO-zdanio­
wej notatce o RSTK nalc.t.110 et>kol­
wick zmieniał. Jel autor !liezeeo się 
nie W5lydz!, Cl.jlO I Pan" w przy-
1z!okl tyczymy. 



d\ltyru<:bl.urystyc,:ny,1dyt linan.M! 
•woje poprawiamy pnci wyuaJ,em 
letnich pokoi, inne natomiast zlorze.. 
n~. te nk: kupit nie mo:ina. tdyt tu• 
ryści wszystko wykupują, Według 
mnie n!e jest to win11 turystów, ll'CZ 
1labr,j orpniiacjl handlu. Mała llośo! 
sklepów, punktllw u&Jugowych Iga. 
1tro11omicinych bardzo utrudnia i)'cie. 
Bardzo byśmy chciały, aby na na­
nym 1',n,nie pojawił się nowy gest.or 
handloW)', gdy:t obecny - GS- nie 
ma siły priebkła, a brak konkurencji 
nie mobllizu)e do lepszej pracy. 

Kobidy pragną, aby w Szciawnicy 
urochomiono pral.nię chemiczną, punkt 
napr.:wc:zy spn~tu domowego, tło• 

bek (którego w ogóle nie ma) oraz o­
gr6''<1 )wdanowskiedla dtlecl Z nle­
c;crpliwośc!ą oczekujemy gazyfitl<acjl 
mia~ta. rozwląie \o problem zanleczy• 
szcienla naszego środowiska. a przede 
wszystkim U"'Oln! na1 od nocnych ko­
kjt>k po wę1iel ! koki. Pragniemy, 
aby dzieci nane uczyły s!ę w nowej 
nkole (nkola nr I nadaje s!ę tylko do 
rozbiórki). Manymy, aby wybudowa­
no nowy ośrodek zdrowia oraz, aby 
w:crej lekarzy lpe<'jalistów byto na 
miejscu. 

Komunikacłll PKS równiet n!e ulał• 
"·Ca nam tyci.a, zbyt mała Uo~ kur• 
sów lokalnych autobusów to J,edno, 
al~ najwain/e)sze to usprawni<! ko­
munikację, zw!~bując Uołć kursów 
aulobu.wwych pn:yj,eidtających z No­
wego Targu do Szczawnicy, &drt na 
te,iodcinektrasynaJbardzóeJile u• 
skartamy, 

_Od 'lil!dawna na terenie nastego 
m,a,ta reaktywuje ,;ę Llp Kobiet 
Polskich, uchęcam wnystkle kobiety 
d,1 ~ląc~nła się w ten ruch, .tby,imy 
mtały więcej do powiedzenia w tyciu 
spgłecmym naszrgo miasta I wojewó• 
dztwa 
Chciałabym bardzo, aby M lamach 

HDu,iaJca~ utworzono kącik porad ku• 
li,iarnych (np. potrawy z naszego re• 
g~onu). któ17 uczyłby młode gospody• 
Die raqonalnego i zdrowego przygoW• 
wywania posiłków. Wprowadziłabym 
lei przynajmniej raz w kwartJ!e in• 
formację na temat mody na cztery 
pory roku 

Wię_cej wywiadów z kobietami, któ­
re zaimują wysokie •ta,iowl•ka admi• 
nilracyjnei1p&l~,ief 

UVSTVNA TARCHAlA 
Ochotnico Dolna 

Urodziłam się w Ochotnicy, tutaj 
miest.kam l pracul'l:. dlatego !ywo in• 

teresu)li mnie losy mojej mieJ.tOOWo­
łcl. Z przykroki'I stwierdzam, ie prócz 
pięknych krajobraiów I hv!eiego PG­

wletna - co jest darem natury -
niewiele Jest neezy, którymi się mo:t­
na J)O<hw•lił. 

Najwlęksią bol'lcili:ą kobiet 14 • 
pewnością zakupy I związane z n!ml 

kolejki oru ubogi asortyment towa• 
rów. N'if! mo:tna np. kupić twarotku, 
.erka homogenizowanego, galaretka I 
lnnedodatkinaletądorzadkośei (a 
nie kaidy mieukaniec wsi posiada 
winne gospodarstwo). Zbyt późne są 
godziny do.law pieczywa. Jeidl w 
1fcn:e tych usług-tlę coś poprawi, bę­
dzie nam !tel tyć na wsl 

Udogodnieniem dla wszystkich mle• 
ukańców Ochotnicy jest z pewnośc;ą 
uzyskane na przelom!e roku 11185/86 
połączenie autobusowe z Krakowem. 
Chwała za to PKS-owL 

Potrrebą ogromnej wagi )est uzys­
kanie po!ąe1enia autobusowego I Li• 
manową. Oehotn!ca została obj~ta le• 
cinictwem zamkniętym (interna, poloi• 
n'ctwo, ginekologia) przez .npltal w 
Limanowej. Aby tam dojechać tneba 

zn•left zast<»owan/e do Jego OIO• 
by, Danote1 Paw!owi1u~odzy• 
1ka,ila llegarka: z oku.:,em w go• 
tówce mlal się zg!osM w kawiar­
ni ,.Szarotka". 
Paweł R. p,:,w,;:drowal w wyzna­

cronym dtliu do • .St.trotkl'', ltci ct.e• 
kalbe~kuteemie. 

korzystać, laski przrpadkowo )adą· 
cych w bmtym kierunku samocho. 
dów, Je,t to bardzo uciątliwe. Auto­
bu1 relacji Szczawnica - Ochotnica 
- Kamienica - Limanowa - przy­
jęl!by,my z ogromną radoklą. 

Mane,ilem kobiet )esl równleł po­
praw• w dziedzinie kultury. Mo:te 
kloj pgku.d 1!ę wkrćtce o otwarcie 
malej kawiarenki, gdzie moina było-

by spokojnie uslą>f, porozmawiać, 
spotkał &ię, odJ)O<zął_ 

Prośba pod Waszym adresem, WJ· 
gospodaruJ<:le kącik na sprawy bliski1> 
kobietom, związane z ich t"Odzlennym 
tyciem i obowiązkami. Myślę np. o 
sprawach kulinarnych (,.Tanio, smacz­
nie gotuj~ l p!ekę1, Mogłyby to być 
prw'lisy sprawdzone. nadsylaoe pr-zet 
czytelników. Kobiety na wsi nie z.a. 
wsie zdołają •ię zaopatrzyć w k1Ulikl 
czy poradniki lego typu . .,Dunajec~ 
moic nam pomóc (;Jutę własnym! do­
łwiadezeniaml w tym zakre•ie). 

LUCYNA WOJCIACZVK 
Lubomien 

Uwatam, le Utnleje zbyt mała Ilość 
punktów usługowych w wojewó•:b· 
twie. a ncze11ó!nle na w&!. Co gorsza 

-poi.łom iwladczonych usług nie za-.. 
wsze spełnia naaze oczekiwania, dotr 
czy W zwlam:za ustug radiowo-telo--
11:izy)llycll oru napraw 1pnętu 1ospo­
darstwa domowego. 

Najw!ęk.ną boląctką jest komwilka­
cja, szczeg61nle w dni wolne od pra„ 
ey I łwięta. Miejscowołł, w k\/J«,j 
mieszkam, !ety priy trute pneloto-, 
wej autobusów poJplesuiych - poml• 
mo wolnych miejsc autobusy te nie 
llltnymują 1!ę u nai, a kobiety 1 

dz.iećmlnarękach(udalące•ięnp.do 

ośrodka zdrowia) potoJ:tają na pny. 
stankach.Zdarza&lęnlejednokrolnie, 

:te chcąc zrobić zakupy w najblitsxym 
m!dcie, oddalonym o IO km, trzeba 
alradt ,ilcmal cały d&ień. 

Druga bolącili:a to brak I prawdzl• 
weco zdane,iia punktu napraw sprzę­
tu gospodantwa domowego, a jest Oil 

bardzo po\nebny, gdyt współczesna 

gospodanlwa domowe SIi coraz bar,., 
dziej ,mechanizowane. 

Sprawa wyma,ająca pilnego pod)~ 
da to wybudowanie dróg dojazdowycb 
doW!lzy1tkichosledU!dop6t,ponie­
wat Je.I to podstawowy warunek pod­
nles!e,ila produkcji rolnej. Konleany, 
je~t równie! Dom Kultury w kló17rn, 
byłaby motllwojć orp,i!zowanla ró:t­
nych Imprez m. ln. przyjęć weselnych, 
róinych kuroów Itp. U nas tę rolę bę­

dil<! apclnial Dom S\rataka. 

W ostatnich latach wprowadzo,io 
wiele udoskonaleń, lecz trudno J,e od4 
n!eśt w „czegó!nok( do kobiet. Po­
zytywnym pnykladem jest umotliwie­
nie p,:,wlekszenla dochod6w poprzez 
pracę nakładczą. Poi., tym SKR do­
starcu na mle)JCC lrurc~ta, Gminna 

Spółdtidnia prowadzi spn:edat węgla 

w Lubomienu, a nie )a.k uprudnlo -
w M,llln!e Dolnej. 

w Wa1zym tygodniku powinna być 

kolumna uwierająca np. cleknwe pn:e­
pby kulinarne pn:ykldy dotyc-ząct1 

organi,owan!a przyjęć, wskazówki, Jak 
dbać o zdrowie l urodę, 1pot0by W'J• 
chow;in!a dz.iec! Itp. Proponuję rów. 
nief, aby prezentować kobiety, które 
oprócz ~wojej clętklej pracy na wsf 
podejmuj~ pracę apo!eczną. 

likru,;l(lnychnapa,,tnikówniekrzyw­
dzić l nie tworzyć n!epotru:,bnych 
dokumentów l)1"0«"'0WYCh. W zwią­
zku z nieoczekiwanym obrotl!m ,pra­
wy - śl.e-dczy prze!<aul akta pro­
l<uratoTowl, by ten podjął clecyilę. 

p,:>1\ó,,.'kowal t.rochę I tym razem 

Minęły kolejne dwa dni. Ml!Jcj.a 
uzyska!,a wlaOOmość, ii rewelacje 
pczedlitaw!one pr:r.ez Pawia R. to 
czyste lgnstwo. Dowlezionoło więc 
kolejny raz do pom,e,i,;cz.eń. RUSW 
i prz.edstawfonofakty, którel,pO· 
wodowały. !i o&tatnle 1woje wypo­
wieci,:i ~negował. Owo lalszyw~ 
z.ezngn!e wzięło alę - według ko­
lejne) relacji Pawła - 1 nMtępu-

powiedział prawdę. 

Po U.:nka,o,.,.·anlu miesięc2,n('llO 
wyn:l&l'Odzełlla :.a pra~ Paweł R. 
Wyl>l'lll 1!ę na zakupy konfekcji 
ITl<)Skiej. Były nad wyri.l, udane. 
Pnelicz.yl n!ewleltde pozostałości 
gotówki! l)Olitanowił zaląt c.aa da 
od.jau:!u autobwiu wyplciem kufi<). 
wego. Droga ku Jasnemu ~ pianką 
wi-odł1 po stromych schodkach w 
górę. W połowie traay Paweł R. 
natknął Jl~ na prieazkodę; 1tano­
w:Jt ją lnej mlod,J;j ludzie. klóriy 
w .,Juhaa:e~ bawili widocznie dlu­
ieJ, na co wskazywał kh chód I 
aparycja. Pawet R. chciał kh pne• 
Z(ll'nie ominąć, blyskawicmie zna· 
lazł s:~ Jednak w okr'lieniu. io.stal 
przyCWl:ęlydobarCerki! zaiądD• 
no od nleto dobro,.,,'Olnego wydania 
~ołówki. Wysu.plal wszystkie two­
k aktywa, lecz n\e za.spokajały one 
potrzeb napa.stn:ków. Skonlrolowa• 
li ki,..ze'lie Pawła I stwCerdtiU, :te 
mówi prawdę. Potem hersztowi 
trój,l<.;,podobalysięr<:ka1viezkio­
fi..ry, ale miały drobny feler I by. 
ly niewymiarowe. w:,:c por.o,;\aly u 
wlaśdciela. W czasie dysku.sji na 
schod~aeh ode~wala się po->ytr,r,·ka 
z,tnstalowana w elektroniku Pa­
wła. Zabawka ta spodotala iię naj­
bard,iet aktywn<"mu z napntni~ów 
l zeRarek imieni! szybko wlaścide­
La. Paweł R próbo,,.·a! ooonować, 
lecz •prawca główny pnyota,,.·ił 
mu pi,:-śł do no.a. dwaj po,;cs\alt 
pnysurn;:H się bHiel i za~takowany 
stracił· ehęt do dal.,t.ej dy~kusjl. 
l"r,ed odzyskantcm całkowitej swo. 
body ru~hów został poinstruowany, 
aby o zdar·,eniu nie informował n;. 
kng:o. w u«e~ólnośet tai Milicji. 
Pouczono go równ!et. it nir~,e~· 
łda hrbil chodz.l~ po ludzi3~h I U• 
nr,~'!•O'lO, ie pr•y•'""''" to m< t.. 

Dzieje pewnego zegoil'ko 

Którego.i dn!a po wydan.cnlu n11 

1ehodkach ss,otkal •ię znów na pi­
wie, niby przypadkowo, t. &)gda. 
nwi. Odebrał od niego _.garek 1 

zamiarem zwrócomia Pawłow! R.., 
&dyt mil!cja zacięła mu deptać po 
piętach. Na1tepnej0 dnia, jak zwy­
cuj ka~. mów wstąpił ni piwo 
I tu pochwaHl•lt po1ladan!em lad· 
nego cach kumplowi Jurkowi, k\6-
t"emu ~,arek się 1poOObal. Zosia! 
prze-i. niego wypo!yciony na kilki 
dni. nekomo aby narzeczonej :u,. 

tmponowat. W ciągu tych kilku dni 
naaz1a Jednak JUTka wielka ochota 
n• pk!e i l)Olitanowil "'garek.choć 
to nie Jego w!a.,no~t. opchnąt. Sam 
,Cupca nleznalatl,przetopopro.,il 
do p,:,moey AndrwJa. Andrz.eJ spot· 
U!napiwieAdamaluda!omu1ię 

zegarek postawić w u.staw u kwo• 
1ę, która wyatarczy!a ,ia plęć win 
proirznaezonych natychmiast na 
przelew. Adam za.p<'eic-ntowal 1wój 
nowy nabytek w ~dneJ , bytom-
1kich restauracji i tam ,,Montanę" 

ktoś ukradł. 

Upłynęło kilka dni l funkcJ,o,ia. 
riwz,, MO wy,.,,-;ed?.;e)i 1ię skąd.i 
o tym przypadku, Paweł R. otrty• 
ma! urzędowe wezwanie do RVSW 
w_ G«licach i stawił 1ię w pokoju 
Of!Cera ~ledciego. Tu opowiedz.aa! 
z deta.Jamc o •woich pri.etyc!ach 
s.pr~kilkudn!.straciezegarkat 
obawach zw;ązanycb ze ,pctn:eniem 
grofby przei napa:,tników. Z ze. 
mań Pawia wynikało. lż Jednym 
z dWóikl stano,.,,~ąeej ubetp!ecze. 
nie hernta był many mu z wi­
dz.e,tia cztow:ek z .elementu" no• 
szący obco brzmiący p.seudQll:m. 
luywa ta inana była doskonale O· 
lioerowiśledcZ<"!llu 

Po kilku dniach od wizc1-ęcia 
pr,ez prokuratora śledztwa w ,pra­
w'e owego wymu.sze-nia rotbólni• 
czego zjawił 1ię o prowad:z.ącl!io o<>· 
•tepewa::ii~ poknywdeony Paweł 
R. o:w,adczając, ::1 na napaatnik6w 
naszła •krucha I onc.<:daj ,Jawili 
aCę w jrl(o dornu t pn.e-pr()S!n~mi 
! prtedmio1em rabunku czyli elek· 
tronik'em marki „Mo,i\ana" Pa· 
wel Jl. waiw<>lalomrilnle wyba<,ryl 
wn g'u;>i tart zc~uek odebrał I 
p;,;,a' ~ zlikw an!f ,.,rswy. aby 

Jąeego powodu: któ~°' wlectoru 
w Jego domu zjawił 1ię cxlowiek o 
obco brz.mlącym pseudonimleiss,o• 
wodował prośbam; i voiba.ml, :te 
Paweł z.godzi! a;~ na wyco!an!e ze. 
znań. Aby wypOwiedzl swoje uwia­
rygodnił, po:lyctyl od kolea:l flek· 
tronik ma.-kt,.Montana"iol<az.tl 
śledczemu. 

Po tych zeznaniach Pawia Cl-ę· 
stym gościem w milicyjnych pomie• 
stc:i.eniach 1tał 1ię Wlodtim'erz S. 
Uparc:e tw:l!rdzi!, !1 sprawcy na­
padu 050biśc!I! nic ma, choć wie, 
itz.nany on Jest wtowa:rzys\wleJa. 
ko Bogdan. Bogdana pozna! rzeko­
mo pr,.ypadkowo w .,Juhasie" na 
piw'e l od fcralne,io wieczoru nie 
udało mu s:ę go w G~lieach sp.ot.­••• 

Wersja Włodzimier:ui S. nie orze• 
konywala, lecz brak było dowodów, 
aby Ją podwaiyć. Po kilku jednak 
dniach Wlodtimien:inalazl iię znów 
w pokoju nedczego, p,:,zaprocesowo 
ustalono bowiem. !t n• temat zra• 
bowanego zegarka ma b~rdzo cie­
kawe wU>dcmo~. W'odzlmicrt S. 

Nada.! jednak nieman1 był ,praw. 
ca wymus.enia rozbó)nlczego na Pa­
wle R. bowiPm W!odiim~n S. da· 
nychosobowych Bogdana nlechcial 
{ciy te! nie um!a!) IOble przypom• 
nif'ć. Sledztw0 umonono. Milkła 
Jednak penetrowała przesl(pcze !ro· 
dowi.<ko tak długo, at uslallla ,pra­
~ przeiitępstwa. okaul ,:t nim 
Bogdan K., pochoduicy 1 jednej z 
p,odgor!lcklch wiosek. Akt oskar• 
:tenia prudwko niemu pow,:drowal 
do Sądu. Sprawa Wlodllmleu, S. 
o pnywlaucum!e cudzego mienia 
po;viertooego trafiła da Kolegium 
da. Wykroczeń.gdyt. warto:łć "'!l'.at· 
ka n'e p'1ekrat"'11a ~ t~ tlotych. 



Dyra:<tor Wojewódzkiego Ośrodka 
lCultury, mgr Antoni Malcuk, zapow!a-

"'" 
li ~11~=:'.v~ g~~!6•1ioln~!r::; sa~ 
Nowym Sąciu recita'l TAOEUSZA ROS­
SA z ud•ialem JANUSZA GAJOSA I 
mENl' KAREL. 

e 15 marca o godz. 16 i ta w Domu 
Kultury Kolejarz.a program pt. ,,Dele­
UCi 60-tkoi" z Kaba.retu „60 minut na 
godunę" z udziałem m. in. ANDRZE• 
;JA FEDOROWICZA. MARCINA WOL­
.BKIEGO. EWl:" WISNIEWSKI EJ. 

• lł---22 =a w Curnyrn Dllllaj­
~ xn WoJewóodzlti p'r,egl ąd Teatrów 
Regionalnych. 

• 7-8 marca w Muzeum Qkręg'?­
wym w Nowym Sączu ellnunaqe 
:XXX!! Oglllnop0lsklero Konku rsu Re­
ey tat..rskiego. W korłrnrsie udział we­
srną lauureaci eliminacji rejonowych 
w Nowym Sączu, LlmaMwei. Rabce, 
Zakopanem, Gorlicach i Nowym Tar­
cu. Imprezą towanyszącą bf.:d_z,e za­
prezentowany pnez Janusza Michalika 
JllOO<ldram nKwartet dla jednego al<· 
lora" wg B. Schli.Hera 

e Teatr Robotniczy im. Bolesława 
B!lll"backiego za,pra.su uzdolnioną ai:­
lystycm!e młodzież n.kolną na ial<l:cia 
)llfldsietoweJ Aklldemii S-.tu_kl Aktor­
piej hMaska.". Zapi.,;y przyimuje se­
ki-etariaŁ Domu Kultury Kok!jrza 

• Zapta.szamy w df>iu ł mana ii:>· 
lłruktorilw iea.lralnyoh o:r-az na.uczy­
elell ia.inleresowanych łea.lrem poe­
,Ji na :,.;,Jęcia warsztatowe, które pro­
wadzi aktorita Teatru „Studion zWar­
•zawy. lrena ;Jun. W programie pru,. 
widywana jest także prezentacja pro­
eramu poetycltSeg,, ,,Portret kobiety". 

ZaJ<l:Cia odbędą •ii: w ,,sali lust.rza-
11ej" DKK w Nowym Sączu odg(?dz..10. 

* 
Oy~tor Gminnega Ośrodka Kultu­

ry w Czarnym Dunajcu, J ó:oot Za.tło­
ka., piyknie pyto na świątko teatrów 
:r<",!ionalnycb,ho,rerdreoośćlącylu~ 
nie iM ,., wesoloś,;i. ale l wte. kie 
l::rapecl<enadusysmutno. 

Spodziewane 51\ Wy5i.ępY następują­
cych zespołów: 

19 marca - ,,zawa!ern~n 1 Lemicy, 
,.Brugowianie", ,,Laskowioiki" I ,.K«· 
4ot,•• z; Lipnicy Małej. 

2~ marca - Kolo Gospodyń WleJ­
.i<ieh 1 Domin~owlc,· ,,Zagórzany", 
,.Oskysowianie" z Ha.rkabuza i „Topo.­
rumie" z Tenczyna. 

11 marca - ,,La<:hy" z Nowego Są· 
cz.I, zespól tea\!ralny .re Skomielnej Bia­
}ej i .,Sle-horlni" z Cronia-Leśni<:y. 

2Z marca - ,,Pi.san.owianie". zako­
piań.s.ki Teatr lm. Heleny Modriejcw• 
&kiej i Ule.pól im. Józefa Pito.aka z Bu-

Tloczno na placu I w halach re-

:1:10b{i~Ó!~!i:oit',\1asz~ J;~ 
11ląd.em.' lnne odzyskały jut świetność 
i niedługo wrócą na ko1ejowe trasy. 
Przybywają tu w opłakanym stanie I 
całego kraju. Rocznie opuszcza sądec• 
ltie warsztaty ZNTK 1500-1800 wago­
nów oraz około 900 spalinowych loko­
motyw. Czasem trafiają tutaj i staro­
świ..ckie parowmy kolejek wąskotoro­
wych. 

Znls.z.::zone wagony I lokomotywy 
pozostawiają w Za~!adach'setki kilo­
gramów odpadów. W myjniach l la­
kierniach używa sięśrodkówchemic.z­
nych, nieobojętnych dla naturalnego 
,rodowi.ska. Przedsiębiorstwo jednak 
- Jak twierdzi l sekretarz Komitetu 
Zakładowego PZPR, WOJCIECH KO• 
ZACZKA -·nie jest dokuc:tliwym są• 
siadem dla miasta, zwlasicza w os!at­
n;ch latach, gdy poczyniono tu wiele 
ulepszeń. 

Niewidoczne dla oczu rury trzech 
kolektorów, skryte pod ziemią, odPTO­
wadzają ścieki do miejskiej sieci ka• 
nalizacyjnej. Wczeimiej wychwytują 

zanieczyszczenia małe ocz,szc1.alnie 
przy wydziałach. Jest ich w sumie IO. 
Osad wywozi się na obWalowane po. 
letkaneutrali>.acyjne,atocojeszc.ze 
!Ostaje - wędruje na miejskie bądź 

>.ak.l.adowe wysypisko. Najhardziej 
8zkod!iwe &ubs.tancje są zakopywane 
w ziemi. Odpadów przybywa. Niestety, 
nie ma Ich gdzie wywieić, brak bo­
wiem wysypi~ka dla zakładów prze• 
mysiowych na naszym terenie 

- Nie ~sJ,;oczyly rnn ustawy i 
uchWG!y centralnych oraz wojewódz­
kich władz polit11C=ycn, W11dane l!l 

trosee o sto11 nati.1alneuo ltodowisko 
-stwierdza sekretarz. - Byliśmy PTZ!l­
gotoU>11ni do podjęcia driołońelimi.nu­
jqCJlch IZkod!iwy wpływ mnzej ))'l"O­

<lukcii na otoczenie. W 1979 roku po­
ws!alo prv,nit1,1wne ;eueze laborato­
rium obstugiWGneprzezjedną procow.­
Aicę. Wiele zrozumi!,'llio wul<:azala dv­
reki:;a. pom.a:uając u, zdobvciu kilku 
pomiuzczeń, iprzętu laboratoT11.inego, 
pozyskaniu /ochowców. Gdy ~szla "' 
ż11Cieustawao ochronie §rodowiska­
utwotzoltO samodzielnq jednostl<:ę bA-­
dawczq, którą obecnie 1<:icmj,e Ży[lfflullf 
R11"dt1Ch. 

tal<\ gospodarkę . §ciekowq w Zak~­
dack. Na ca!kowdą przebudowę me 
pozwala stara si<:ć kanalizac11jna I za. 
gęszczenie terenu; trzeba b11 ;:amknqć 
pT.wdsiębiorstwa na co najmniej rok. 
Modernizację ;uź przeprowadzamy, w 
tym roku :wko,\czą iię prace. P,-oje_kt 
wykonał „Agromet" z P<llfflllma,. fit· 
ma z którą cąsto wspó!pracuJemy. 
S!areurzqdzeniapozostanq,naW11pa­
dekaW<1rii. 
Przeglądam plan zamierze,1 do 1_990 

roku. Przewidziano m. In. modermza­
cję urzqd~cń oczyszczających na wy­
działach - w hamowni I myjni, U• 
sprawnienie wentylacji, unowocześnie­
nie neutralizatorów w acetylenowni i 
galwanizerni. wery!ikację opracowane­
go już przez „Agromet" lecz niezado­
walającego studium ochrony p_owie~1.a. 
Najhardziej bowiem dokuczliwe ies\ 
zanieczyszczenie abnos!ery gazami 
chemicznymi, na któ,:e na rQ.:ie w 
ZNTK nie znaleziono sposobu .. Dobrze 
funkcjonują urządzenia odpylające, nie 
dajljje<r!lakrady ulotnym substancjom 
gazowym. Jest wprawdzie metoda ka• 
talitycznego spalania gazów, którą 

wprowadzono już w SZEW-ie, ale tu­
tai nieutytecma. Wyjaśnia to Edward 
Kumięga. W du:!ych halach, gdile la­
kierami pokrywa się kolejowe kolosy 
w powietrze uchoCW spora ilość ga. 
:r.ów. By Je zneutralizować potrzeba 
wysokich lemperatut, 11. te! kolei po­
ciągają za sobą emisję dwutlenku wę­
gla. I tak odtruwając z jednej suhstan• 
cji - truto by innymi. Prace nad 
urtieukodliwleniem dwutlenku węgla 
aą w fazie badań. Prowadzi je głównie 
Politechnika Krakowska. ,,Agromet" 
ma pomóc w bezinwestycyjnym roz­
wiązaniu kłopotów \akiemi. Zmieni 
siętechnologię pracy, a na razie 

=~:1~~:iE!!~r,~;f;;:;:;E 
walących mniej paliwa. Gdyby eh,:,. 
dtiło jedynie o wąsko pojętą troskę o 
stan otoczenia. wystarczyłoby ~odwyi.­
szcnie kominów. To jednak me jest 
wyjśeiem. 

Specjaliściz.r.espa!u do.spraw ochro• 
nyśrodowisJcaniechcąb1ernieczekać 

Na piętrze jednego z budyłlków - nanoW<!urzq<.łzeniaiprojekly.Szuka• 

~Mki~:o;;j:iu~~:~\, ZCP:1st~o~: ;i\:~ra~~t~~\::f::;:~:~E 
nym laboratorium młoda dziewczyna wych to dzieło Edwarda Kumi~gi I 
- lectmlk-chemik spala w kwasie aio- Zygmunta Rynducha. UspraM1iają pro.­
towym sączki z próbk'a.m! powietrza. Cesy technologiczne. śledzą uwal.Die 

Chcę s!ę dowkdzieć, czy wiele w niob ~~~~~i~!yn~nJ!:;tt~c~śn;:~;.:. 
zall\eCZylłttU!ń. Analiui jednak to d!U• rencjach. Są działaczami Stowatzysu, • 
golrwały proces. F,:,dohno mieszczą i;ię . nia Intynier6w i Techników Komun!· 
w normie, nie ma przekroczeń. koji przy NOT. Przyznają, lt wiele Ul• 

leży także od świadomości i.a!ogi, d)'S• 
~ynier EDWARD KOMIĘGA p,ra- - cypliny. Zdarzało się, te pewne dawki 

cuJe lu od 1981 roku. - Dwócli na- unieczyszczonych tdeków wpływały 
.ttveli ludzi codziennie bada kolejne do kolektora. To wynik niedbalstwa 
danowiska pracy, analizuje się także ludzi. Moi rozmówcy zastrzegają, ii 
systemat11Cznie .ście1<i, ta'l\im trafią do podobnego przypadku dawno nie by• 
kolektorów. Pragniemy zn1odernizować Io, choć dawniej się :..clarza!y. Dutą wa-

g,: przywiljzują do szkoleń dla pra­
cowników dozoru technicznego, jak tet 
młodych, nowo przyjętych. Sprawy o­
chrony natura!nego Jrodo-wi1ka muszą 
być tak znane, jak przepisy BHP -
stwierdza Zygmunt Rynduch. - U,io­
ra!i.śmy &ię z wie!oma kl,piotami, prze­
&la!y dymić kommy. jest jednalc ;esz­
cze sporo do zrobienia. Coraz bord;:id 
$komplikowane procesy produkcyjne, 
nowemater(aly-ra<Uąko!ejneźródla 
zagrożeń. Potrzeb wciqi przybywa.. 
Nasz zakład przeznacza spore Jtodld 
finon..sowen.a oclir<mę,naturolnegofro­
dowisko. co,,-ok11 więcej: w 1984 roku 
wydatkowano ponad 12 mln zł, w U• 
biegłym- zt,6 m!n na te11. rok prze• 
widziano aż 36 mln z!. Niewidka część 
fl/Ch sum prZl/J)Odo na o,:ilaty uiszcza• 
ne przez Zo~lady za emisje odpodów. 

Wiele imienilo si~ w ostatnich la­
lach w ZNTK. Zmodernizowano hale, 
pow,;lala nowa myjnia, wychodzi z 
fundamentów nowoczesna odlewnia.. 
Niedługo lahorat-Orium otrzyma chi·o­
matograf gazowy - zakupioną w NRD· 

aparaturę do badania najrozmaitszycl:i 
typów i.anieczyszczeń, jes-t wstępny 

projekt urządzeń odsiarczających dla 
kotłowni, w opracowaniu krakowskie~ 
go Instytutu Kształtowania $rodowis­
ka - proje'.kt nowego wysypiska. , 

Dyrektor JERZY GILEWICZ chlubi 
gię swymi podopiec.mymi z zespołu do 
sprnwochronynaturalnego!rodowiska. 
- Na&:1:e Zoklady3ą jednym z dtOócli 
ZNTK-ów w kraiu, ktijre stworzylv 
rpecjo!irtyczm.e placówki badawcze. Na 
niedawnlP'l ogólnopol1kim rpotkaniu 
l!l PoZl!aniu dzieliliśmy ,;ę:,: koleg<1mi 
:,: branżynauv,ni oriągnięciamii p!a­
nomi. Zo WYTÓżnien.ie nald1,1-uznac', i.! 
cen!rolTIII dYTekcj(l w Warszawie po. 
,tanowilakolet,,.erpołkaniezorganizo­

wać w Nowym Sączu, jencze w t11m 

roku. Ochrona zdrowia pracowników 
itro.skaootocze-niesąpoważnieprzez 

ll<lł traktowane. Prowadzimy obecnie 
wiE!kq inW<:'łtycję - budowę cet1tro!­
nej oczvsiczalni dla wszystkich wido­
dow~h mldnl labori. kotejowe~o. Za­
kończenie prac -za dwa lala. Myśli­
my także o przyszlokl; przedsięblor· 

1IU10T~<1sta1ię,będzieeorazcia.i­

fl.ie;. Ni.e przewidujemy budowy jed­
nej, skupia;ącej w.uystkie przemysło­

we kieki oczyszczalni dla Zakładów. 

Lokalne urztł<i::enia dria!ojq sprawnie. 
chcie!iby§my jednak zabupieczyó się 

„na zapas", parfl/CI/PlLiq,c ,o ko~ztach 
J)lanowanej miejskiej oczyszcza/ni :kie­
k6w. 

lrowiny T.itnan.skiej. ,---------------------------. 

• 
Dyrektor Gorlickiego Centrum Kul­

tury, mgr Ada m Nowak. 1.a~a.sza: 

e 8marcawgodl.inaeh!0-13na 
,.Gicł_dę plyl" - mo:in.jj kupić luh wy• 
rruemć ai,igle I longplaye ulu.biony<:h 
-.,ykooiawców. 

• mii<"lfillików malowania I tkania 
do rozwij&1.in swych uzdolnień w ko­
łach uinteresowań {zapisy eodzi.ennie 
w sokretariacie GCK. ul. Waryfuskiego 
100) 

Corliokie Cen\!rum zal.rudni kinoope­
ratorów I i li .kategO!'ii ora~ iru;l.ruk­
tora fotogrnficzno-Wmowego 

* 
Naz.amkuwNiedzicyodhylsięprze­

glą_d dorobku ruchu foLklorystycznego 
~tsi.a.. Wystąpili ill6trumenlaliścl, {;pie­
wacy_ gawedziane Ol"""- zespoły; "Spi· 
si.acy" I Dziecięcy Zespól Regionalny 
z ł..apsz Niżnych; respól z Nowej Bia­
łej; .,Niedzica" i „Weselica" z Niedzicy 
oraz zespół z Kacwina. Podczag ,.Spi­
skiej Zimy"odbylsie teżkonltun par 
rai!:•~cach - czardasz, polka J ,,staca -6 

Zakopian.ski Teatr imienia Wit-

~aą~,g~iri:z~ł n~~!ttąt!g~i r:~: 
tu nie dostrzegli. Dopiero gdy pu• 
blicmość zaczęła na przedstawił!· 
llla walić drzwiami l oknami, za­
częly s-ię kłopoty. 

Mieszkali aktorzy gdzie się dało: 
w pazahawionym elementamych 
wygód hotelu „Warszawianka" (któ­
ry na dodatek padł pastw'! poia~u); 

dowego, ratując się zleceniami; byli 
j,,dnak samowystarczalni. Od lutego 
1986 Teatr działa na prawach sto­
warz13zenia, jako zawodowa i sa­
modzielna - zarówno pod w,:g!ę• 
dem artystycznym jak i finanso­
wym - sekcja zakopiańskiego To­
warzystwa Miłośników Teatru im. 
Heleny Modrzejewskiej. Co miesiąe 
podpiS>JjC umowy-zlecenia, co nie 
zapew,1ia ciągłości pracy, nie wli• 

Bezdomny teatr 
w hotelu „Morskie Oko". skąd po­
stanowiom:, ich usunąć w prz.<:d­
:azJ~~ wigilii; w prywatnych kwate-

- Nie żądamy wiele - mówi kie-
rownik artystyczny. i reżyser, AN• 
DRZE.J DZIUK. - A!e czy miasto, 
dy,ponujące w końcu lysiqcom.i 
miejsc w kwa!erach i hote!acl!, nie 
mogłoby nom zapewnił - iaplaci­
libyJmy za to - dziesięoiu pokoi 
lll;,telow11Ch? Po ciężkiej pracy. pró­
bach i przedstawieniach, 1<:ażdy 
chciałby w !11.dzl<:ich war>.nkacll wy­
poczqć. Jeden i aktorów przepJ"o­
wadzal się przez kilka ostatnich. 
miesięcy §redni.o eo dwa tygodnie. 
Początkowo aktorzy działali bez 

ładnego statusu prawnego i ,awo• 

cza się do stażu. Nie mają, jako 
llbezctatowcy", takte ubezpieczeń. 

Co dotychczas zrohili? oto pre­
miery sztuk wystawionych na prze. 
strzenl dwóch lat; ,.Autoparodia" 
Witkacego, .,Dziura" według tek• 
stów Antoniego Słonimskiego I Ju­
liana Tuwima, ,,Zycie jest "'em" 
- Pedro Calderona, .Historia~ -
Witolda Gombrowic>.a, ,,Dr Fau.stus~ 
- Christophera Marlowe'a. ,,Wielki 
teatr świata" - Pedro Calderona 
i „Cabaret Voltaire" - seans da­
dai~lyc'U!o-sur.ealistycmy. Obecnie 
przygotowywany jest „Gracz'' we• 
dług Fiodora Dostojewskiego. w a• 
daptacji ! reżyserii Julii Wemio. 

W ciągu dwóch lat 2espó! zagrał 
ponad 300 spektakli. które ohlljna-

ło ok. 57 tys. widzów. Zawsze były 
nadkomplety, a zakopianie -o co 
najbardziej się obawiano - przy­
=yczaili się do swojego teat.ru 
Była propozycja, aby stary, za­

bytkowy hotel Karpowic2.11 zakupić 
dla Tealr!L Nawet były ponoć pie­
niądó<e na ten cel, ale w końcu 
sprzedano go Spółdzielni Mleczar­
skiej,która-jakchodząsluchy­
ma zamiar urządzić tam hotel ro­
botniczy. Co stanie się z rćwnie >.a­
bytkową „Szopenówką", Bóg jeden 
-choć to akurat nie moje rewiry 
- raczy wiedzieć. Na razie nisz• 
czejeod!a<r!lychkilkulat. 

Profilaktyczny Dom Zdrowia puy 
Chramcćwkach, _ gdzie właśnie 
mieści się scena teatralna, Jak 
twierdz! dyr. IRENA STAROWICZ, 
z:najduje się pad nadzorem Mini­
sterstwa Zdrowia\ Opieki Społecz• 
nej, ale z loo_lei 11).iejsca wypoczyn­
kowe znajdują się w gestii związ­
ków zawodowych. Ulokowanie tam 
aktoukiej trupy byłoby chyba naj­
lepszym rozwiązaniem. Być moie, 
te!Os.i<l:Uda. 

Naczelnik ROBERT KŁAK, inda­
gowany w sprawie mieszkań dla 
aktorskiej braci,bezradnie rozkła­
da ręce. No, ale co innego , mo:i.e 
zrobić, skOl"O w mieście oddaje s]ę 
do użytku raptem kilkanaście 
mie~kańrocznie? 

ANDRZEJ SZVMAr,;iSKI 



Ruch odrodzenia Czyny, nie słowa 

Praca zbliża ludzi 

nieo:uchornośc,i na 5-10 lat tych, 
którzy budując własne domy opu­
szczają mieszkania w budownictwie 
w.połec=ionym. Zaproponował rów­
nież wzniesienie w Limanowej po­
mnika gen. Zygmunta Berlinga dla 
uc1.CZen.iaw1996r.selnc.iroczni­
cy urodzin tego wit>lkiego Pola1<a. 

-Nie przez słowa, lecz pTZez czyn11 
dojrzewa idea porozumienia narodowe­
go. Składa się na to cala mozaika róz­
m:,rodnych dokom1ń. By6 moie na co 
dziei, nie jest zouwofo!no nasza pra­
ca, ale CZI/ przemiany spa!eczne, poti­
tyc=e, gospodarcze tak by wyg!qdaiy, 
gdyby nie byto Patriotycz,1eoo Ruch.u 
Odrod.,enia Narodowego? Z pewnośe,q 
n;e - powiedział Stanisław DolJosz, 
do!ychc..asowy przewodnic"-'\CY Rady 
Miejskiej PRON w Nowym Sączu pod­
czas konforcncj!' sprawozdawczo-wy­
borczej 

Gdy przed 6 laty two.rzyli Oby­
watelski Komitet Ocalema Narodo­
wego, było ich zaledwie trzydz.iestu. 
'Na II zja,id w 1985 r. przystli z 
'dorobkiem 6 k61 l 190 członków, a 
dzisiaj miejsko-gminna organizacja 
PRON w Lima.nowej skupia już w 
24 ogniwach 541 członków indywi­
du~nych l ok-010 1 tysięcy uczest-

Przewodnicuicy Rady Miejsko-Gmin­
nej Stanisław Odziomek powiedtiai 
w czasie obrad: 

- Z pawodzeniem udaje nam się 
rozwiązywać wiele trudnych lokal­
nych probl.00>ów. Na.sza wiarygod­
ność zależy od stopnia realizacji 
wbowiiązańspolecznych,atezko­
lei nie tylko od poparcia władz, ale 
równiei: od a.klywnośc! poszczegól­
nych środowisk. To dzięki społecz­
nemu wspareiu udało się zbudować 
lub Zm<lderniwwać wiele k.ilometrów 
dróg i ulic. mostów, wodociągów, 
zgazyfikować nowe wios.k,; i osie­
dla. Podjęliśmy palący problem po­
prawy bazy oświatowej gromaduic 
na koncie NCzPS ponad 15 milio­
nów złotych I zabiegając u władz 
o naj.pilniej.sze inwestycje. Wspólnie 
z Miejsko-Gminnym K-0mitetem Po­
koju podjęliśmy d?.ia!ania wycho­
wawci:e wśród młodego pokolenia, 
a we w:spóll!),racy z Towarzystwem 
Miłośników Ziemi Lilpti"nowskiej 

,oraz Ośrodkiem Kultury udało się 
oiywićżycie kulturalne. Wś,r6d za. 
dań na przyszłość na pierwszym 
miejscu stawia.my rozszerzanie pła­
szczymy naszego działania oraz 
przyciąganie do ruchu ludzi waha­
jąeych si,: i wątpiących. skupienie 
się na najwatniet~zy,ch problemach 
środ-0-wisk.a oraz troo.kę O zdrowie 
moralne spolecieństwa. 

Naczelnik miasta i gm:iny, Jan 
Kubowicz, mó\Wl głównie o tym, 
czego udało .~ię dokonać dzięki spo­
lecwemu ws.pardu; 

-Samorzą<l.yosiedloweiwiejskie 
stają się autentycznymigosp0darza­
m1 terenu. Wartość czynów spolecz-

Mamy ambitny plan spolecuio­
-gos,.ooda.-czego r0zwoju na rok bie­
żący ale w pełni moina·l:O une-

' 

Stanisla,w Zaczyński był zdania, 
że PRON wi.nien z całą mocą pad­
jąć walkę z pijań,;twem i alkoho­
liunem. a w cenlirum -Limanow~j 

Kampanię prie~kong_resową uwi_cńc7:y 
polską frymarczono w przeszłości, zjazd woiewódzkl, który - odbędzie się 
jak przeżyliśmy gorycz klęski i.cz.ar- 2~marca br. Cel i'treści debaty ujęto 
ną noc hitlerowskiej ?kupacj,. ~~ lapidarnie w haśle; Porozumienie - od-
ile je.st je.sz,:ze dzislaJ menawiści rodzenie - rozwój. Jest okazja do 
między ludimi l na.rodami? Walkę przedyskutowania raz jeszcze roli, ja-
o pokój musimy za':U\Ć od pracy ką powinien odegrać ruch w regionie, 
wychowawczej w r-0dzi.nach, szk-Olach konknctnym śr-0dowisku 
i zakładach pracy. Cok-0lwiek d-0- Ma już sądecki PRON za soh'l sporo 
brego zr-Obli_ny dla =eg-0: środowi- podjętych J zrealizowanych inicjatyw. 
ska ..,.. >l!"oh,my dla Pol.sit,\. Udał<:, się w wielu kręgach rozbudzić 
Czesław Boga.ez mówił o kultd- aktywność mieszkańców. W gronie de-

ralnych dokonaniaeh Limano,vej, a legatów na konferencję - w szkolnych 
i-olnik z Siekierczyny_ Teofil Górka strojach uczniowie ~iceum Ekcnomicz-
stwierd.zil, iż inicjatywy·PRON przy. nego, Małgorzah. Prusak i Adam Stoch-
noszą efekty na arenie miądzyna„ mal,założycieleszkolnegoklubudysku-
rodowej, a dobro kraju wymaga po· syjnego; coraz więcej młodych ludii 

rozumien'.a wszystkich Polaków. ~~!ni~\;:~~;~!zlś;~&,~is: rozwią-
- PRON jest organ.ic/.acją tych, D;:iałacze PRON mają swój skromny 

któl"zy chcą zmieniać życie na lep- udział w usprawnieniu· pracy handli.I, 

:;a!'~'::ć s1ę0' c:!':~~ ::: ;:;~~i~zt1ri:~:.~?~rf:Js~:: 

gnięć - powiedział Jerzy Sierant, Zbigniew Karat na plan pierwszy w 
deklarując popa,n,ie instancji par- pracy ruchu odrodzenia wysunął spra-

czyw~tnić tylko przy spolecmym ~~:ej ;~il ~:~;:!~i:-~~: ;:r~~~~c~;lf::~~{ii~i{~!~~~ 
Woil}arciu. Do 1990 roku zamierz.a- liman-Owskiego spoleci.e,istwa Ucze• roboty na rzecz szkól i przedszkoli. 
my zbudować 341 mieszkań w bu- stniczący w zjeżdtie w\ceW-Ojewoda Dzieci w wieku do czternastu lat jest w 

f11";i~.~~i!/~::n~1o~~:;~~Ł~; Jó~et Niemiec. ~1~d~1il~k~~~~ !r:· g~~i~ri~. ~j~~ 
zakładowe I międzyzakładowe - ta - PRON winie,i stać się platfor- teraz szkoły są przeciążone. Nadszedł 
lkzba =acznie W"Zll"OŚnie. Więksu,j mą w:szystkich sil patJ'iotyc;...,yciJ, wyż demograficzny w grupie dzieci od 

~Ja:i:i~~!~emy wznosui· :yc~k:::~ ~:,::u~t'~a;.e~: ~ d°n~~:tait;i~i~~~l~za ~!~~1;1}t~~~ 
le;z?;J:t :zi:~/,:;~~I~: dru.cuiey Rady Wojewódzkiej Jan ~~:ckz':~cebu~~~ie~biet~d~u%Jo~/! 
dtil Bronisław S molcll z M~ctny. _ Turek, którego obdarwno manda- ulic Kasprzaka l Nadbrzeinej (uchwala 
Gdy Spóldzie1nia Kółek Rolniczych tem delegata na li! wojewódzką MRN zobowiązywała prezydenta do 
w Starej Wsi stała si,: deficytowa konferenc1ę ruchu. Mandaty o-trzy- rozpoczęcia prac w ... 1982 roku). Dla 

~~~t.a]:. d-0 J~j~a~~::• ;~!i; :;~wi~::m~:.~t:;,",',ów;.,.:,,;~~~ ~~~~~ni;ui,;egbadzi;fi~e wac::mk;;J;;;~j 
5 Kółek Rolniczych. które d-Oilkona- ..--- dwóch szkól f trzeci\ przedszkoli 
le sobie radzą i osiągają milionowe wybrano przewodnicuicym Rady Budżet miasta nie jest w stanie po--
dochody Miej.ska-Gminnej, wstał równici dolać wszystkim potrzebom (m.in. o la-

Pnewo..:lniczący Rady Narodowej, delegatem na li Kongres PRON. talnych warunkach pracy sJu;>.by zdro-

::1!~11S~ s:;:,~~·iewr:t:jat.:°1 ROMAN KOSTANECKI :.:~.w;;::n1;:z:;k~l~c~:!!:ics7ę J::: 
~-----------------'----------~ czeństwa, zakładów pracy! instytucji 

Powstanie z.organizowanej obrony cy­
wilnej w Polsce Ludowej datuje się 
od 26 lutego 1951 roku, gdy Sejm 

uchwali! Ustawę o Terehowej Obronie 
.P:rzeciwlotniczej. W pótniejszym cza! 
sie TOPL została zastąpiona „Powsze­
chną Samoobroną"'. a od 1973 roku ob­
rona cywilna występuje w obec,nym 
kształcie. Znowelizowana uchwala „O 
powszechnym obowiązku obr-Olly Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej" (28 
czerwca 1979; 21 listopada 1983)-sta­
lDowi, że „Obrona cywilna ma n" celu 
uchronę ludno!lci, zakładów pracy I 
urząd7cń uiyteczności public:.nej, dóbr 
kultury, ratowania i udzielanie pomo­
cy poszkodowanym w ciasie wojny 
oraz współdziałanie w zwalczaniu klęsk 
iyw:iolowych i usuwaniu ich skutków". 

. ,Chrooi - pom,,ga - ratuje" - Io 
odzwierciedlooie istoty obo"ony cywil• 
ł>ei. jej humani1arnych i patriotycz­
nych wartości. Ta wszechsl.roooość ce• 
!ów obrony cywilnej_ polegająca zaró­
wno na ochronie l>.1.dności ja'k i zak!a­
óów pracy. zwierz..1t hodowlanych. ży. 
wności ! wody przed &kulkami dtia­
lań w-0j8nnych, udzielaniu pomocy po­
szkodow(l[!lym oraz uczestniczeniu w 
pracach mających na celu zapobieże­
nie klęS<<om żywiołowym, a także usu­
waniu ich skutków - stawia ją w 
.-zędz!e orga:1izacji niezastąpionych 
podczas d;tla/all woj.ennych ! spełniają. 
cych njezw}'d<le użytecme funkcje w 
ez,~'e pokoju 

J.faterialne i moralne podstawy ob­
ron::oś(>i - powiediial 11a X Zjeźdzle 
par·.ii mln;ster obrony narodowej_ gen. 
arm'i Florian Siwi<lki - buduje się 
wc wszystkich d,ie<Izinach iycia spo­
lenne,:o i g-ospodarczego. Kaida in­
st,-tucJa f organizacja spoleczna, kaidy 
Obywatel ma kon~ylucyjnie przypisa-

t~ :~0 ;!";;:"t.esz~t:.,~c'.,~l!,1't~ ... t",:n~~oj 
calcgo narodu stosowny wklMI. W tej 
wykładni mieści si~ zadanie umacnia­
n:a a,h.-ony cywilnej, która stanowi 
organizm wp]C{:iony w \,kancl<.ę :pafu;twa 
I spo\ecz.eń;;twa, a stąd i jej ws,półza-

Obrona cywilna 

Chroni - pomaga - ratuje 
lein-Ość o.d zas~bów kraju i energii lu­
dności. Zaś w wys\ą,picruiu w jedlleJ z 
komisji pi·oblelllowycb Zjazctu szef OC 
Kraju gen. brool Tadeusz Tuczapski 
powiedzial:Skuklnllezagwarantowanie 
ekologicinego bezpieczeństwa stanowi 
r ównorz~dnc d•l~ zadanie obok obron­
ności kraju. Tak określOłle cele i za­
dania obrony cywilnej realiwwan,e są 
w naszym regionie zgodnie z decyzja­
mi wojewody. szefa Obrony Cyw:ilnel, 
Antonieg:0 Rąci.ki. Warto także \\oopo­
mnieć. że oTganizatorem obrony cywil­
nej wo~wództwa nowooądeok!ego od 
chwill jeg-0 powstania jest plik dypl. 
Marian Bolaszewski, sprawujący fun­
kcj,i szefa Wojewl>d?kiego Inspektora­
tu Obrony Cywilnej. Z nim lei oraz z 
jego . zastępcą ppł.k dypl. Władysławem 
Bywalcem, a przede wszystkim z pra­
cownikami OC wiąże się rozwój obro­
ny cywilnej w naszym regionie oraz 
rnaliza.cja zada1i OC. Do ważniejszych 
do.kana,·, n.aleiyzaliczyćm.in. powoła. 
nie formacji obrony cywilnej dla pro­
wadzenia d:a:ia!.ań ratowniczych w re­
jonach ewenlualnyeh .poraże,\ bądź wy­
stąpienia klęsk żywiołowych. Uspraw­
nieniu uległ spo,;ób zaopatrywania for­
macji OC w odpowiedni sprzęt i frod­
ki. Przede wszl"st,Jdm wprowadzona 
~laza.sadakterowaniaobronący­
wiln.ą pri.ez organy terenowe, Wpro­
wad!ona-także została slużb,a wobTo­
nie cywilnej (w tym - zasadnicza 
silli.ba w obrooie cywilnej). Znacmie 
polepszył s.ię doskonały od wielu lat 
sy,;tem planowania, stan.owJący pod­
stawę g-0towości obrony cywilniij, za­
w:erający niel'.będne zestawy zadań 
uw,ględni.ające hierarchię potrzeb, 
ko.lejność wykonuwstwa, za,;ady t,ży-

cia sil, tryb podejmowania de<:yzjl I 
wprowadr.ania ich w życie. Stosownie 
do założeń programów szkoleniowych, 
przeyrowa,dzono także n,a w:szystkich 
szczeblach sllru!ktury organfaacyj:nej 
ćwiczenia OC. mające na celu dosko· 
nalen:e terenowych organów. a zwła ­
szcza formacji obrony cywilnej. 

Miarą wysokiego zaangażowania w 
realizacji zadań OC są czyny >1polecz­
ne. W samym ty~ rdku 1986 r. pra­
cownicy OC l członkowie FOC prze­
pracowali 65692 roboczogodziny, zaś 
wartość wy.kon!l!Ilych prac wynosi 
20085673.zl. 

Najlepsze wyn'.k\ w realizacji · zadań 

OC w 1986 r. osiągn~ly Limanowa, Kry­
nica. Nowy Targ, a w.śród gmin -
Niedźwiedź, Sękowa i Nowy Targ 

W ramach czynów społecznych pra­
cownicy oC i członkowie jej . fcrmacj; 
realizują talkiem. In. zadania, jak po­
moc w budowl'e sl'lkół (np. w Łącku) 
remiz, dróg, przys\.!l.'1.'«ów autohus-0-
wych, w melioracji gruntów, .regulacji 
rzek, Takie w br. podejmowane będą 
problemy, przed którymi stoi obrona 
cywilna, a szczególnie dalste zwiększe­
n.ie dyspozycyjności organów i forma­
cji OC, uży\ecmości. OC w okresie po­
k.oju, usprawnienie systemu kierowa­
nia obroną cywilną. dalsze uproszcze­
nie form organit.acji. Liczyć się będzie 
przede wszyst,kim rzetelne wyko,nywa­
nie obowiąz..1s:6w. n wśród nkh I tych, 
~ewynhl<ajązhumanitarnychcelów 

mjr re:. mgr WŁADVStAW DUDZiK 

do Narodowego Czynu Pomocy Szkole 
moż.na zmienić na lepsze bytowanie 
nauczycieli l uczniów.Powolanapr;.ed :& 
lały Społeczna Rada Pomocy Szkole 
zgromadziła na koncie bankowym U 
mln złotych. Są już pierwsze rezulta­
ty.. Kosztem 15 mln złotych roobudowa­
no zespoły szkól-kolejowyc11 J budo­
wlanych. Dodatkowe ~ale wygospodaro­
wano w szkołach nr 3, 5, 18, moderni­
zowana będzie niebawem s.ekola nr T 
przy ulic:, Bolesława Bieruta 

Opolrzebiepopularyi.acjiludzidobrej 
roboty mówił Józef Habela. Chętnych 
do prac, kt6re ułatwiają nam fycie, na 
szczęście jeszcze w Sączu nie brakuje • 
Spotykamy ich w >.akladach !osiedlach. 
Choćby w dzielnicy Piątkowa czy Przy­
dworcowe. Mieszkańcy ~ inicjatywy 
PRON porządkują place zabaw dla 
dziec! i kwietniki, reperują i malują 
ławki. Z martwego punktu ruszyła 

sprawa doprowadzenia centralnego o­
grzewania do 15 bloków u zbiegu ulic 
Limanowskio~o i Żółkiewskiego. Przy 
pomocy Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Komunalnego! znact.nym udtiale czy­
nu społecznego za kilka miesięcy pad­
łączony zostanie kanał c!eplowniczy. 

Przewodnicuicą Rady Mlejskiej 
PRON wybrano Zofi,i 1\-lrozow~. która 
ze Zbl[:"Piewem Jeżowskim reprezento­
wać będzie Nowy Sącz na majowym 
Kongresie w Warszawie 

JERZY LEŚNIAK -7 



- Jole ZIIP«m•(tal Po~ drnn rod,h1n11? Kim bi/I 
o;neef Czym :ojmowala 1,ę \"IUłtlca? Co u.·,,,.W,I 

~ 
- Dom rod:z.inny J\ol do dzisiaj ! bywum w nim 

dodateeznle cu;:sto, by 1 llltwokUI przywołał 
wsp0mnienia. Je.tern kolejarskim diieck!em. M6J 
ojciec by ł koJejan.em, a:orącym patriotą ZNTli:, 
Jego bracia pracowali na kolei. M6J brat Jei;t ko­
leJarztm, iio.stra I nwagle!' pracują na kolei -
rue Jest zatem pnesadll,, kiedy m6w1ę, te pochą­
du;: z kolcjarsklt'J rodziny. Pyta pan odlladka. No, 
d~adek był )eu1:ie chłopem, uentą oJeiec: takte 
cłlwytal kaid.ej wiosny za piu&, gdyt w d:ties!e-J• 
nym rozumieniu był ,,chlopo-robolniklem•. Mój 
dom rodt.inny stoi w Bielowi<:ac:h I mieliśmy tam =:::~:.~ Demi, nlewiclkl, ~ dwie morgi, ale 

Zutanawiam alę, Jak pa.nu odpowiedzi~ na py­
tanie, kim był ojciec? Wieł t.apam.i,:::tala go, jako 
kogo! w nxb.aiu ehi1'1.1rga-am:itora. Nieopodal na-
1tt1ro domu byly lereny ~Jarskie J odk11dpam.a~ 
tam, Jełll ktoi ules:t w okoli<:1 w1padkowi, ło ro 
pnywotono do na&zeeo domu, a oj(:!« 10 ,.5kla· 
dal". Ta u.mle)~t.notć ojca przydawała 1lę I.akit 
wlelokrotniewlatacholrnpacji.ALenLebyt,ucho,. 
-.'llJ Bote, znachorem. W IQ33 roku uleci powat­
nemu wypadkowi. z .awo<h• ilu.san [ spawacz wy· 
leciał w powietrze wraz z fabr1ką kleju, która 
~jdowala się w nasiej okollcy, I przez ste1km 
lat więkuotć czasu spęd,ll w up!talu u lkmifra. 
t6w w Krakowie. J ako człowiek z natury uczyn­
ny I tyczii"7 ludzlom, nfo derplący bezczynnośc!, 
cdy tylko mógł, poma(;lł w np.itahL Spriqtal i.a· 
le, traru,portowal chorych, poma,a l plelęcnlarkom. 
Tam tet ukończył kursy PCK tneciego 1topnia. 
Ody ty1ko wr6':il w lQ40 do dom11, ukl'!yl punki 
PCK. Nikt się nigdy nie domyślał, ł.e był Inwall· 
dą I stopnia. W wypadk11 mia! połamane nogi, rę. 
Cf!, miednicę, u\rocd Jedno oko, ale to co zupełnie 
nie za.łamało. 8yl takie społecznikiem, nalet.ał do 
PPS }encze prttd wojną l dopiero w 1948 utracił 
legitymację, nie został zwllryf1kowany, bo m6wio. 
no, te to była Pl'S·Prawlca. Ale h>neJ PPS U na• 
nie by/o. Nigdy ueszlą o tym nie rozmawialiśmy. 
Nie d<l<bug!('n] tet, by oj(:iec po kJ decyzji jakoł 
•ie xmienll; Jak pomagał całe tycie lud,iom, lak 
nndalczynil. 

Mam pan11 jet;a:ie odpowllldzi"I'. co to znaciy 
kolejarska rodzina. Jakie przymioty są w niej 
uczccólnie ccniOllll? Za•lanawiam 1ię.~ Pan m6'd, 
m"że punktualnośt? To te!, ale myłlę,te dom był 
odzwicrciedlenlcm zasad obowió4zujących na koki. 
A tJm najwainlejsze by!o uwsze pocaucie odpo­
wi.i:dilalno:lcl J pracowitt>śt. W pewnym 11t:i.s•t do 
dztS nie um!t'ln odpoczywać, obył si~ bez p,:acy. 

No a matka1 To był cichy, skromny cilowi,k 
prowadu,cy dom. Klasyczny, przedwojenny robo-­
tniczy dom, w którym miejsce maik(, było przy 
ojcu. Myślę, ie młodemu wsp6lczewllmu pol<olc· 
niu nawet trudno jest wy\lumaczyć, Jak da!N:e 
}em:ze w Jatach mio,lzywoj~nnJ'l.'h obow!azywal 
patriarchalny mod<'! rodziny .. 

- ZacmiJmy od te110, te w OIIIÓle nie manyłrm 
o zawodzie lekarza. SD<oh: J)Od.,;tawow;i odbykm 

Prof. dr Tadeusz Popiela 
sądeczanin, rocznik 1933, chirurg, członek KC PZPR 

bez k.liąik! t zeszytu. Zaczynałem ją w 1939 To 
była 5-kLasowa szkoła, czę~! prz,edmiolów uczy­
JlSmy 11ę p6Ucgalni~, po.a ukolą. Zapamiętałem 
z tego okre1u szcz.,gl>Jnie pmJaul do Bielowie, 
bodaj w 19H roku, grupy uc;ekinierów ze W~IK>­
du. W naszym domu .ami1.11zka!a wtedy rodz.ina 
nauczycicW.a, Bialoru•l, córka tych państwa by­
ła pr..ed woJn11 nauczycic!k, w clmnazJum kla-
1ycmym. z.acz,;:la mnie uuyć łaciny, więc kiedy 
pos..edlem do cimnazjum, Jut po woJnle, to lacine 
miałem opanowaną. Uczyliśmy 1!ę wedl11& starego 
sydeMU, 113Jp!erw mała matura, a potem d11:!a, 
czy i~zeJ mówiite: najpierw cimnujum a potem 
l!eeum. To było li OiinnazJum i Liceum lm. Bo­
lc,'lł.a\\-a Chrobrego w Nowym 8.1(:zu, zlikwidowane 
w 195"0 roku. Lacina była tam obowiązkowa, a dy· 
rektorem był 1nakomity klasyk, profe•or SzcwOł'• 
1k!. Żeby dać Panu łwiadectwo mojego braku za. 
interesowania medycyną dodam, te mając do wy• 
OQru l)ł"Ofil humanistyczny I pnyrodniny w gim­
n.11jum, wybrałem ten pi<,r\\'UY, a po uzyskaniu 
matury papiery zlotyl~m na.~ .tudia filozoficzne 
w Związku Raddeck:m. 

- To ••11iy1tko nle takie pr06te, panie ~d~kto­
ne. Owuem, w 11148 .ral9łylem kolo ZWM I do 
bicnmowanla przyst,:po,,,-alem w czerwonym kra· 
wacie. Ale ło wtedy nikogo nie nzilo. Panov,ala 
Zllacmle większa lo~rancja, a kryterium zasadni• 
e<ym oceny PO&tawy mlodllgo człowieka, był sto--
1unek do PolskL Owsiem, potem .ralotylem kolo 
ZMP w Bielowicach, ale b!itsie prawdy byłoby 
przywan!e się, ie 1taoowilo ono pretelut dla po­
wołania do tycia ... J>eSpoiu teatrahwgo. Wyremon• 
towal~my Jam! pU$\J dom, odbywaliśmy próby, 
l Jddzi!aśmy po okolie?.rl~h w1iach z priedstawie• 
niam!. 

- Orałem, a jakte, tyle ie nie Hamida. To by• 
ly amatorskie 1ztuk.i o partyzantach. o ft"formic 
rolnej, niczego nic mogę panu niest,•ty zacytowat, 
n:e pamiętum, ale mieliśmy Oflromnc pow, ;u,iill. 
Swidhce1>iej,kieby!y z.,w,zeJ)lehe. 

Któt mfr"1 tok ·:la!lowal Pa,bk11 h, lod,moś~ 

u!co!ngiccsą; jok IO••estolo.hzo.ota! Palt !,ko-

~oja kwicowo~ wyrool,, z c.uii :, Jnki nu­
cal na muie ! na m<Jich rówll!śn.ków poOliskl dwór 
hr S\Jdnickkgo, który miał zarntk w N woJO\\'e}. 
Wokól nicgo rozciągały si~ o"mmne OKrodY, do 
których cza1em iakradaliłmy 1lę na czerelnie, 
obrywając od s\rainik6w batem po grzbiec:ie. WstY· 
siko ociekało b<il(lctwrm, dostntkicm, a w domu 
była laka bieda, te chkb )cdlismy tylko w nie· 
ch!elę. Poczucie n!crównoścl spolrnneJ, iwiado• 
mość, ie coś Jest nie w ponądku, miałem więc nie­
jako zakodowane we krwi. Ale na studia filozo­
ficme 1ię nie dostałem, bo ojcu u,.rzucano wsp61• 
pra~ 1 podikm:.cm, p.riuluchiwano go parę ty. 
godni.~ I on mi wtedy poradtil, teb:,m &ie s\.arnl 
na medycynę. Wniosłem podanie o przyjęcie na 
wojskowe otlldia med:,ezne. Wybrałem woJ<;ko nie 
pnypadkowo, bo 1tudia były tam be;qiłatne, a \li 

domu - wspomniana bieda. W ~zkole łred,i;eJ rip. 
chod1Hcm do tej 111mej kla•y razem ze 1tar, cym 
bratem! s iostrą, n!e tylko dlateco, te oni b_1·ll 
~op6fnicnl" prze, wojnę, ale 1.akte I I Wgo powo,. 
du, te wspólna nauka wypadała łaniej; wystarc,y• 
b }edna luiąika, Jeden podręc:tnlk dla całej trói" 
ki. Do wo)5ka mnle }ednak nJe przyJ~to, gdyt priez 
tę wspólną naukę I rodzefis\W('m poszedłem do 
1zkoly bardit1wczełnle l rue miałem Jeszcre 17 lat, 
gdy b:,lem po l'!gzaminie tnllturalnym. Zdawałem 
więc do Akademii Medycmel w Warszawie, u,y­
$kując bardzo dobry rczullal podczas egzaminu 
11.'Sl(:pnego, ale sk!erow~no mnie do nowo powstają~ 
tel Akademii w Btalym:1\.ol<u, Wytrzymałem tam 
trzy dnl, a potem uciekłem J iglosllem 1lę do pel· 
nomocnika ministra mówiąc, te ,Jełtem ze wri 
I ni<! będę na wd ,r1uUowol~. Pewnie 10 rozbaw:. 
Iem, w kddym razk'! 108talem pnenic~iony do 
Szcr.e<:ina. Tam odbyłem dwa pleTWllze lal..1 stu• 
di6w, ulątylem nav„et rosi.at przewodnlcu,cym Za· 
ru,du Uczelnianego ZMP. Kied:, • domu . zacz~ty 
nadehodziłllsty,1którychwy11lkalo,teoj(:1eec,ęt-­
ko zachorował. sapragnąkm być błiteJ domu i -
co tu duto mówił, wtedy Jut rozumlakm, ~ są 
ahdllmie lepsze l gorsze, a ta w Krakowlfl. na 
~wno nalcl.lla do lt"pszych. Prien!oslem 1ię w,ęc_ 

-Ale Jut znacznie b!i!cJ. Znów zostałem prU'• 
wodniczącym ZMP, a polem, w 19:i& sekrelar.zcm 
Komitetu Uczelnianego Partii, którą to lunkcię _z 
dwoma przllrwami (kiedy robiłem doktorat l h3bl• 
l:tację) peln!!cm do 1972 roku. Brałem naturalnie 
czynny udział w wydarU!l'llaeh paidziernlkowych; 
skoro nasza rozmowa odb:,"'!I się dla redakcJi „Du· 
najca", to wspomnę, l:e wtedy poznałem Adama 
Ogorzałka. 
Chcę podkreślit, te moja dz:alaln°'ć 1po1erma 

nigdy nill odbywała się kosztem zawodowej. Także 
1 p6fniej, kiedy w 1912 role.u m,t~i.·m na trzy ko• 
lejne kad~'tlcje - do wne ni a !!NIi rekt >rem 
Akademil 

Je I P'1" c,lo>t~,n" Komnctu CeNm1"~e'.! 
PZPR. u•yl»a11um n'1 X Zi•·.'<l?i~. C:11 to pra,1: 'c., 
te brał Pa,i 1<d:'at u-~ w. •1,srk,~h Ziaz<lad, Pace;• 

- Z wy,,Jtk,cm dwbch: p'er,,1:te11:o zjedn~z ,.,:o,. 
=co J IX ,,Jdzwyc,.,.Jnego; na IX ZJnzd zogt.~l'm 
wysuni~ly jako delegat przez knnfcrel'.tCJ~ du ln,• 
col\'ą. ale um 1i~ "'·ycofo!<ml. Bylcm M<byt =~· 
c,,ony trwaJ:icyIDl od krn'K,a 1980 roku u,ta":'!~i.'l)'" 
mi alall:,,mi ie •Irony tych, którzy wczdrnei ,.:,. 
ma,.,iali mnie na objęc:e stanowi/Ska rektora. Ju· 
ko )<'d)'ny w Polsce nie z.:orejestTowal< m NZS•U ;,;, 
uczelni. Starałem 1\ę racjonaltiować emoc_Je t ro­
dow iska akademickit-110 i skierować łe wk1erunKU 
mogącym doprowadzić do re,tauraejl Akadem•~ 
ProsI~ pami~lać l:e mimo ko!osa\;,ych trudności 
~konomicznych Ś.,jm na swoim posicd_"eniu w 1981 
roku, w wyniku )nterpel.acJ! pol('bkiej, za\w1<·T" 
diil opracowany pnez na• proi:ram rozwoju t mo,. 
derniiacji A~ w Krakowie. Byl<!m tct idecydowi 
nie pncciw strajkom. Lekarz nle moN stn>jl!;o\\a6' 
tosiękl6cliprzy1ięgąllipokrat 

Był Pon 1atll•2e nleu.,t~pli,r11 "' inl,'"' crll 
Akademii Mcdll":nPJ i to roou'OCOU.'(l!O m. iii. ro,­
bu,1011."1 u.,po!u kiin;J: dziecofc~rll AM ID Pro~o. 



- Niczego &Obic nie wyrzucam.'! nie chod•I iu 
o mcgalomai\sli:ie poczucie n(eomylnoki. Rzecz w 
ezyllU Jnnym; nie ma we mn'(! 1oryny. JC$\Cm 
c>.lowi<,kiem z.adowolonym. Opisałem jut panu swo­
ją drog,,: tyciową. Wyszedłem z biedy, z dołów 
tipolecznych I pod tadnym wZJilędem nie moge na· 
nekać na brak satys!akeJL Moja klinika )<'st ce­
niona w Polsce l przywozi 1ię do n:.-J chorych, 
całego kraju. Jesl~m zapra•za'ly l jeżdżę na mi~­
(izynarodowe kongrei,y. W staniewojcnnym,co Ul­
brzmi paradoksalnie, zo,t..i!em członkiem Afr~­
rykańskiego Towan.y~twa Gastrologicznego. W 
111113 - czk>nkiem Akademii Nowojorskiej. W 11181 
- dok\Qttm honoris caus,\ Akademii w Pradze. Tc• 
raz, na XIV Swla\owym Kongresie Chirurgii Pne­
wodu Pokarmow<'łO w Jerozolim!e ol.rzymalcm 
l nagrodę za najlepną praCl:. Je5zeze w 1973 zo­
stałem obywatelem honorowym stan6w Minncapo­
lil; l Tclmu1, • potem cztookiem Polskiegv Towa­
nystwa Lekarzy Amerykańskieh. No przedd nie 
powie Pan, :te <kcydowa!a o tym moja pnyna­
letnośt partyjna. Prędicj mocla przeszkadzać. Za­
den mój awara nie dokonał 1!ę tet wskul<'k pro­
tekcji. Pn.n 6 lat bykm uy,tentem, przez 3 -
adiunktem, po utyskaniu habClitacjl miałem nawet 
kłopoty I otrzymaniem etatu w Akademii. ZyJę 
sze~ś!iwie rodzinnie, bo mam wspaniałą tonę. Jej 
inwdJ.i~zam, te będqc raczej gościem w domu, 
wracając cięs\Q I klinik! o 23 - z.astawalcm w 
domu u.śmiech, a nle warc1BJic. To ona stworzy­
ła dom dający pociuc!e bezp:eezeństwa, a ja mia ­
łem w nim carte blanche na 18 1od1ln di!cnnie 
nleobecnok!, iJdy clx:ialcm 1!ę w coś angaiować. 
Mam pn:yzwoite mlcnkan!e, nmochód. Moja cór­
ka robi doktorat 1 bloelcktronlk!, 1yn zdaje w tym 
roku maturę. Jestem e,:lowlekiem pod katdym 
wigl~dem 1.1.1atysfakcjonowanym, co nie maczy, Il 
nieprzetylem rozczarowań.I nie doznak:mporatck. 

-Gd11b11 pr.1mlo dokona<! 1amooc1'111{, ;akbu 
1,e J>an ,charokitrY"owan Jakie Pan ma wleiy1 
,ak,c wady? 

- Pan mnie tu neg\ituJe, unądi.a 1trlp-lca6C' .• 

..- Pl!dn11<>ofko wleco taki~ bW•!e pr:11Jre11!e •if 
1obieod.-zo111doc:osu! 

-Wii;c spróbujmy. Zacinljmy od ialet, b<:<lzie 
łatwiej. Hm, tylko ciy to iail'ta? Nie umiem się 

1pokojn!e prz11l~dać tadnej 1prawle, nic umiem 
być biernym, Uwatam się za tzw. pnyzwollcgo 
e:złow!eka. MolJl: \udriom 1poj~ w oczy, bo nhi:dy 
nie uclckakm 1!ę wobec swoich op0nentów do 
chwytów ponltcj pasa. A wady? Czy ja w ogóle 
mam wady! No, jestem tywlolowy, emocjonalny, 
nie umitm spokojnic dyskutoY.'3Ć, tak.fe I oponen­
tami iawodowymi, nie JcsU'm sys!ema\yczny. 

•,Jóu~q. frj<'-•l P<1n despalq 

- Tak. ~stl'fll, ale fa to ialicz.am do zalel Pro­
się pana, medycyna uczy łituk! podejmowania de. 
cy,.ji I wymaga od człowieka odpowiediialnoki. W 
ie.li operacyjnej n~ ma mit'jsca na dysku.s1('. trze­
ba !)Odejmować decyzje I brać na siebie odpowie• 
d,'·\lalność.Wnaucejestpcw.iahicrarchiaipodol,.. 
n]e powino był w tyciu 1połecwym Jeśli ktoł 
jest dn<:enlcm. Io znaciy te więcej wie, więcej umfa 
od asystenta. Nie mogę zak!adać, te kl->! się pn.l'­
śl:::gną! I uzyskał swój tytuł n~ia.slutl'nie, bo,,,tc­
dy t"aly !ad społecuiy traci 11en1. Wi~>t: Jeśli coś 
k,nsul\uję, to z kind kom~tentnym Wtedy kc>n­
:!~c~!,:a l<.'(J.S. A na Ja!< we gada'l!e to ja nie 

- C:;y ,na Pan Ja~k~ P?'~-ou·?c:1011"' zoir1rern,,. 
wonia? C/lod.:I l'an do tffltTU, 11„rn• C:yta Pun 

fykieJ biq~kl7 

- Do kina nic chodzę, do t<,~tro - ~poradycz­
nie. Czytam p~wa:tnie literaturę fachową, 1ysle• 
rnatycmie prasę tylodniową, lubię ldtturę pamięt­
ników, ncu1Jóln~ 05/,b wybitnych. Właściwie to 
nie umiem się bawić. Mote nie potrafię na to WY• 
eospodarować cza~u. Mote n!c znajduję sens". Aha,. 
)es\cm wytrwałym kib!c~m ~Cn1coviią. 

Je!dzi Pon no nartach? , 

-Ter:iijutnie, ale kiedyś owszem. 

- Co zabrolby Pan ze 1obq na bezlud11<1 w~tpę~ 

- Nie wiem, naprawdę nie wiem. Chyba papier 
I dlugopi1. Widzj pan, ~stcm klasycznym proleta­
riackim dz~kiem, któff! WIZJ"Stko zawdzięcza Pol­
lt'e Ludowej. Z domu wyuedlem właściwie mając 
13 lal Nikogo nie znalem, nie miałem protektorów, 
holowników - jak tQ 1ię dzisiaj mówL Ukntałto• 
wala mnie powojenna rieczywil;tośt i okazało się, 
te zaan.gatowanie w tyc:e zawodowe nie musi ko­
lidować I życiem rodzinnym. a społeczne ciy po­
lotycZ(le pasje mogą być harmonijnym uzupełnie­
niem tyciorysu. Więc przypu.szczam, t.c mam Jakiś 
dług, który powinienem spłacić przelewając to 
wszystko na papier, pokaiujqc ludzi, 1 którymi 1ię 
spotkałem, sprawy, 1 którymJ 1lę 1deri.alem, wy­
darzenia.w których ucz..,,tniczylern 

- Panie Pro/c,,orle, broi Pan ud,ial w X 

7.je'>łzle Partii i :OJl<ll Pon u,ybron11 w •kład Ko­

mirelu Centrolnego. Cz11 po doh.,iadczeniad1 1981 

roku ni~ m,al /'on U'<)!J)liu,ok,. co do 1en,u ango• 

- Ju1 mówilcm, ie nie umiem stać z boku. Do­
uedlem do wniosku, te mot.na coś irobić dla slut­
by zdrowia. Uwatam, :te nauka.pol~ka poniosła w 
latach 1981-1982 powatne llraty, a slutba tdro-­
wia rnalazla lię w krytyCZJl<'j sytuacji. Wiec w 
m,arę motlcw ści ,taram ię wpływać na konkret­
ne dt~yzje 

ll'i hm . .'r,.,latocll.•fod,,,w<."fr.,i<lt1JCllpro11,a,bl 
Pa,r grgoHt~~'"" w ,kali t 11ropej,kir1 bndoni·\ ,io­
nu ,,lrou:orno'd ,alóg u,ie!koprumyslou'f)' kla•v 
robor,,,~•ej. m. in. tarnobrzeskiego zaglfbia •iarko­
""'go, Jfo•u im. l,e,iina, //ut11 Sralou.'<I Woła. NZPS 
,.l'odh<1I~··, lc'dc~h,•j ,J-•kru~. Co 1ię z t11m stało~ 

Jo~ ,po,yrkow«no rez111!a111 t11rll. bada,\~ 

Prowadzę je nada! co lt'•t swego roduju 
łwiadectwcm, i1 nk był to Jedynie !pektakularny 
wymysł rektora Akademii Medycznej, którym wte­
dy bylem. A!Q um6wil!śmy s.!ę, te o 1!utb e zdro­
wia, o stanie opiekł zdrowotnej w Polsce, nie bę· 
dliemy rozmawiał, bo to temat do odrębnej roz­
moy,·y, macr.n;e ueutą ch,-ba ciekawszej, nit mo-, 
ja osoba. Siedzqc w gąszezu tych !praw od :ro fot 
mam naturalnie •poro przemyśkń, a~ udekla­
rowal pan M \\',t,;pie, :te n:e b,:dzlemy się lym zaJ• 
mować. 

- Ch<'ffllbum jednak Tou.'<lr,u,:a Proje,ora, ldt­

roR"fliko l kJi„iki cllirurgiczn,J ł kliniki clli111rgii 

ooslto<>11terołOl)!c~11eJ krokowskiej AkodemU J\!c· 

dyrz11ej l<lpyt11~ . CZ'1 Wu.::e nmdenle partyj11e, 1<1k. 

te przl'C!e! wvchoWC1wc11 m!od7leill. nie bolt/! z 

teo11 powodu, U to ealeJ Akademii wJr6d i!J 1111-

dcniów niemo dzititli 0111 jednego czł01'!ka Patlii~ 

- Myllę, te oni po prostu w dJ.ialalnoki Partii 
w Akadem.ii nie znalctl.i odpowiedz! na :bdn~ El' 

I\S'Oich wątpliv,1ośc!. Mlodilci nie Jcsl przeciw so­
ejalizn1owi. Jest natomiast przeciw nleu,tnnn~mu 
podejmowaniu pot.kich probkmów w sposób nle• 
sku1.e<:zny.Onl nie myślą w kategoriach !deologic1-
nych. Mają otwarte oc,y, które wil'le w!dzą, pa• 
trzą ~ Zachód, na Wschód, Jctd!;ą ia 1ranicę, 

O(l,1duJą!ilmy twiedią,cojl"'!\1"ybrestandardcm, 

mądrzej rozwiązane, I ten nasz j(lYk, te nasze 
tlumaczcnla-razwojną,druc:lraiopozyc}ą,tr.r.c• 

Ci raz polożeni~m C< opolityunym - zupelnic do 
n,eh nie pn:emawiajq. Tłumaczymy np. :te zli~w1-

dowallłmy epidemie. To dla nich !mfoune, bo 
ot,zyw;~tę. Epidemie zlikwidowano Jut w wlękno­
łd krajów l.rz.eclego łwiata, a wojna skońctyla się 
citcrdzieki lat temu I jest dla nich taką umąh,­

starlą, Jak powstanie kościusikowikie czy wojny 
Jagiellonów, 

Trzeba wre1zeie 1końclyć z tym,co onl nazywa. 
Ją „truciem". Niech mlodil będą :r.aan~.,to·~·a-,i w 
uczelwą pracę. Tym bardziej pomogą Pobcr, :tił 

nymkolwiek Innym. Myśmy np. w tej klinice, gdzie 
rozmawiamy, nigdy nie przestali pracować y,· ,o­
botę. 1 nikt nam za to nie plucl dodatkowo, ani 
n>e bi<'rzeniy Hwolnego". Tak.i postawa lekauy tu 
pracujących, Jest bardziej kl'ajowl potrzebn~. ni! 
gdyby latali! głosili w•iędzie, te kochają Pol kę 
Ludową. Dla naszej m!odtiety J<,st oczywi , te, te 
PoL;ka Io ich Ojczyzna. On! nie mają wewn~trwej 
potrzeby potwierdzania werbalnie swojego patr:o­
tyunu, bo di.ii nie jest cias wojny. Jest cz.i s po­
koju, l)dl: sięcoł\Jczynaprawd<:,\Qnieprze• 
clętność we ws,ystk!m; w pracy I w miłołc !, 

w sporcie l na scenie, w klinice I na pocz,;ie -
czytotakie\rudnedonozum!enia1 

- Rod~ka!nie Pon IO for~111u;e 

- Mówiłem, le j<'i iem gwa!to.,,my w d)sku Jach 
1 beikompromi&0wy. Albo iię nauciymy mów,ć 

uczciwie, albo ~demy 1obie 1talemydlif oczy. 

- Pn,oo!oje mi j~,ccze '<IP!/fo,< o Pańikie ~,dą,­

k, z S~d('{'<"C//"1ą. C::y i ·st Panu nadal bli.<ka~ C r/ 

ma Pa~ ! nią 1<,o„takt7 Co doradi-olby Pan "'!,;~~­

kici w!ad,117 Jak Pon ()('('11io rn,,~'(Jj mł11<!tp~ p.:'.'• 

det u,oJ~w6d,oro• 

- Moje zwiąiki, Sądl'CCZYUUI j.Q bli.skit'" , ,,r4 

lkczne. Mam tam "'ielu pn.yiacil>I I koi,· w, 
ogrom.'lą sympatią darzę Antonie10 Rączkę. Wpr, W• 
dzierodzicejuln:eiyją,alepoiostalacu:śC ro­

dJ.iny związana J~t z Zicmlq Sądecką trwale -
pracą, miejs«m zamiesikanla, uczuciaml Tam 1e -t 
mój dom rodzinny. nadal "fywy~. tam Jcid!ę naj­
ch~tni<'} na urlop. Gdy jestem im,::czony, to wcale 
nie mu.się tam jl'Chat, wyst.i.rczy, ie zamknę oHY 
lwyobraU: •obie dolinę Popradu 

Ale pan pyta takte o llVlieJ prywatne sprawy. 
O to, Jak widię nowe woj<'wództwo? Co doradi.o!• 
bym sądeckiej władzy? Nocót, Jak wsiy,cy patr[o. 
ci Nowego Sąc,;a bolej~, t.e eltsperyment nowm,ą,­
deckl Jakby oducdł wpn;enlołć. że naturalne wa­
lory "·ojew6d:ztwa now(l:l!ądl'Ckicgo nie 1ą Mki.y• 
cie wykonyslane. Ponadto: dlacr,,go Sąc, nie ma 
swo)cgo teaU'u, dlaczego brak w nim dym,micznych 
filii uuelnJ krakowskich, dlaczego Je.t kadra. a 
nie ma poroidnego npitala ,,,oJ,cwódzktego? W 
ogóle myślę,. fe Kraków jl:~t pri:ez NoW)' S.1.cz nie­
dasta\ccznie eksploatowany. Many ml 1!~ te! wy4 

,Uminowanie , regionu układów ukodhwych dla 
łrodowiska. Natomla!t 1Upcłn!e mnie nie pru,rnla 
wizja stuty~i(leinel stołlcy wo;cwódilwa, ale chciał­
bym widiiet w Nowym 5ą,:1.u bardzlc) .spójną kon­
cepc)l: pn:yulości, więks~ ambicję [troskę w 
kntahowan!u obłlcza tej i!eml, tak pnecld nie• 
powtarzalne/ w- 1wym kTajobraz.ie, w ,wych wa­
lorach dla idrowia cz!ol\•ieka. w tempcrnn1<,:,c:e 
iwo.ich mJeszkańo:ów. 

Rotmo wiol : STEFAN CIEPŁY 

Zdjęcio : MICHAl SROKA 
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Naprzeciwko nas, między Blanka­
mi a Zagrodkami, stoi seledynowy, 
odrapany domek. w którym miesz­
kają Sielanowie. Domek. otoczony 
ogródkiem, jest węl.szynitinne,na 
dole ma tylko sionkę kuchni~! du­
iy pokói. za to jest izba na facjatce, 
Apolinary Sielan miał kiedyś pie­
karnię, lecz podpisał komuś nieucz­
ciwemu weksel i musiał zlikwidować 
i1:teres na spłatę długu. Teraz cho­
thi do pi~karn! żydowskiej w mie­
.;cie. Wraca rano i śpj,pó! dnia. Po 
!)('ludniukręcisiępoobejściu.na­
rąbie drewna, nanosi wody i idzie 
wieczore!I' do piekarni. Dlatego ma• 
ło rozmawfazm~iczy.nami,nie cho­
dzi też do szynku, bo gdy inni pi· 
ja,onuwijasięprzychlehach 

Na Załubinczu prawie wszyscy 
pieczemychlebywdomu.niekupu­
jemy w pie'karni. Jedna Siclanowa 
nie wypieka. bo Apolinary pn:ynosi 
co dzień duży bochenek. 
, Felicja•sielanowa Jest przystojna, 
zażywna, wesoła. Mówiła mi ie po­
chodil z Rzeszowa. ale chyba g 
przedmieścia. bo do koś<:ioła chod:tl 
w chustce_ nie w kapeluszu. Mają 
dwoje dzieci. Starszy syn, wysoki, 
czarnowłosy z wąsikiem, jest su­
biektem w sklepie żelaznym w Ryn­
ku. Dziewczęta z naszej ulicy wodzą 

winnam być spokojna i niczym się 
nie przejmować, bo mote to się od­
bić na dzie<:ku. Na pewno ma slusz­
ność. tylko terazmartwięsię jeszcie 
dodatko~o o to, ieby dziecku nic 
się nie stało. 

Joachim pnynosi różne wiadomo­
ści ze sklepu, schodzą się tam na po­
gawędki wie<:zorami tet rozprawia 
ciągle z Nyftonem. Blankiem i Ja­
niakiem. Wczoraj omal nie dosz!o 
międty nimi do sprzeczki . bo każdy 
slysial co innego i obstawał pny 
swoim. Nie słuchałam tego gadania. 
Bolała mnie głowa l położyłam się. 
lecz zasną~ nie mogłam. Joachim 
rozprawiał dopl,lnocy. Nie sądziłam, 
żetakizniegozacieklypolityk, 

Teraz dopiero dowiadujemy się o 
!aktach. o których pnedtem nikt 
nie wspominał. Dzi:! w południe 
przybiegła do mnie Władzia Saro­
cianka, z którą ehod:>.ilam razem do 
szycia u pani Fetterowej. Wladila 
mieszka na Wólkach jej ojcie<:jest 
pó~karzcrn. mają własny dom; mat­
ki !uinit ma. Otóż Władzia jest już 
0<1 słowie i czeladnikiem mistrza 
ku~nierskiego, ślub wymaciony na 
Wielkanoc. wyprawa gotowa i na­
raznarzeczonyoznajrniajej,iechce 
dołączy/; do powstańców. Pnynedl 
prosić o jej zgodę. Władzia jest w 

r..eniu młoddety gimnazjalnej wzi~· 
da udziału w powstaniu. I w związ­
ku z t ym zakupiła . sporo włóczki: 
chcezrobićciep!eskarpcty!ręka­

wice dla powstańców.Zaproponov,:,,a­
!a. abyśmy wspólnie z mą jak naj­
sz.ybci~jwykona!y na drutach30par. 
Z radości at uściskałam Olimpię. 

Od dawna zastanawiałam się nad 
tym. w jaki sposób przyczynić się 
do akcji niepodległościowej I czym 
wyrazić swój patriotyzm. wi~c pro­
jekt Olimpii spadł jak z nieba. Od 
ruu podzieliłyśmy włóczkę i wróci­
łam do domu, teby zacząć robotę. Do 
powrotu Joachima zrobiłam prawie 
cala r<lkawiczkę. Mążpochwali!nas, 
gdy mu opowiedziałam o inicjatywie 
Qljmpii. 

-Musicie się spieszy/!- powie­
dilal 

- Zdążymy - 11ie obowioj się -
zapewniłam go. - Przeciei wyrus:a­
:iq dopiero za ty<Uicń 

- Wy zdążycie - westchnął -
ale nie wiemcz11 on!... Szpicle krq ­
żą wokoło. Zresztą powslonif jut 
się powoli ptze<:ll11lo •. Nie ma co 
mówić, bo serce ściska żoł. 

Nie widziałam jeszcze takiego 
smutku w oczach Joachima i nće 
slyszafam takiej tałości w glosie, 
dlatego o nic więeej nie zapytałam, 

\iii faj ki l poszli do małego pokoju, 
Dowiedziałam się od Blankowej. *e 
Z&grodkowa !ci przynadilei. Ostat­
n!O jej nie widtialam. 

Joachim rozmawiał w sklepie :re 
swoim nauczycielem, obecnie jut e­
merytowanym i dowiedział się o<I. 
niego o grupie Sądeczan biorącej 
udzia! w powstaniu. Wrócił zdener­
wowany i przejęty wyczulam. że 
trapigo!.11. Moi:edlatcgo,itsamnie 
przyłączył się do powstańców? 

Ochotnicy składający się z lljio­
dzieży rzcmieślniczej i paru studen­
tów gimnazjalnych wyszli z miasta 
13 lutego. Wcześniej odbywały s;ę 
skryte narady z wysłannikiem z 
Krakowa i członkowie cc,chu zobo­
wiązali się do udzielenia pomocy 
materialnej wyruszającym w. bój 
Udali się w drogę_ podobno po 
trzech, czterech. teby nie wzbudzić 
podejrzeń i dotarli do Krakowa, 
gdrie w umówionej jadłodajni cze­
kał na nich przewodnik aby popro,. 
wadzić ich dalej. aido obozu Lan­
giewicza. Podobno hasło ich brzmia­
ło: Bóg, Ojczyzna. Zwi,c«/stwo. Wa 
razienieznanesąichdalszelosy.z 
Krakowa nie docierają ładne wieści, 
Pójdę jutro do fary zapalit świecz-

~y "1~~::1 s~;:::d~:;.r:!~r~\~~ 
Podobno zabiega o wzgl<:dy jakiejś 
córki kancelJSty z ulicy Szwedzkiej. 
Córka Sielanów podobna :Io matki. 
ma piękne gęste włosy do ziemi. 
Lubię Jagusię, bo Jest mila i u­
śmiechnięta. Ładnie śpiewa I nie 
raz.gdygramnacytrze.nuci.Jagu­
sia ma par<l strojnych rzeczy, mat• 
kanieiałujenajejubió-r,boliczą 
nato.t.ewkróteenastąpiąroręczy­
ny Sielanówny z synem woźnego z 
urzędu skarbowego ,;zy starostwa. 
Sielanowa cieszy się widat z Wgo. 
gdyt orzeprowadzkęJ.igusi na ulicę 
Węgierską uwai.a za awans córki. 
Sielanowie nie klepią biedy, jak in­
ne rodziny r,a naszej ulicy, lecz tet 
się u nich nie przelewa. Kiedyś, gdy 
mieli przyjść rodzice narzeczonego, 
poż)'czyla ode mnće świ~tt'Cz.ny ob­
rus na stół 

kę przed Przemienieniem Pa,iskirn 
(7) ,vich intenciL 

GĄBR;ELA- R. DAN;Eu:w;c.z_,~_k-! t "' Posd,sm, ',-,;,>owa;"'"'~ 

. 

;_:, ' - -,,.._ ~ fU,\~1), kową odwiedzić Nyfto~ową. S1edzia-
____..._ -:- -~ - łyśmykrótko.żcbyjeJniezrn,:<:zyć, 

'\......--....... . bo jeszcze słaba. Dileciątko leżało 
1 Jwko!ysce,rnnleńkie,ladniutkie. 
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' się kaczeńce. Czyżby Joachim mi 

Od Wszystkich $.więtych popsuła 
si~ i;ogoda. Pedały deszcze i zerwał 
si~ porywisty wiatr. Byliśmy na 
cmentarzu 1 listopada zapaliliśmy 
świeczki na grobuch Rodziców I 
Dziadków, Joachim 1.robil wianki z 
kolorowych liścl ... Popłakałam na 
grobie Rod:tleów Ojca nie pamię­

tam. ale twarz Mamy ujrzałam jak 
żywą przed sobą. SrJ<odn, Ml nie wi­
dzi An!Ol!ia i Joachima, sikoda. ie 
nie doc~ka!a się qdhudowy domu. .. 

Joacnim widz.1c . .e płaezę_ us,lo­
wal myśli moje skierować w inną 
stronę. Jak zacz,:lo padać. niemal 
si!,j zaciągnął mnie do domu. wro­
cill,imy przemoczeni i ztięhnię<:i 
Joachim 0 rzyrzqdzil mocną herbatę 
z rumem. boto ponoć naj!epue le­
kJrstwo rozpędzające zazi~bienie. 

\\ 7aduszki już nie poszłam na 
cma'lb.rz. bolało bez przerwy i tak 
Ir .va d'l dzi~ · 

rozicrce.plak.:!la.nie,vic.corobić. 
Co mogtnm jej powi<:d.tieł? Joachim 
poradził. ieby Wladtia nie sprzed­
wiała się decyzji narze<:zonego inie 
ui.t.n.ymywała go. Tłumaczy ie dla 
m~żczyz.ny ojczyzna i pa\riotyun 
macią więcej niż narieozona. Słu­
chałam go milcząc, byłam pewna, 
ie gdyby nie mój st.a.n Joachim lei 
poszedłby w bój. Ale ~kto powie­
mcleć Władzi? Joachim przyniósi no­
we wiadomości z pola walki. Podob­
no rzqd austr;acki boi się rozru­
chów na własnym terenie I wpro­
wadza zaost=ia.Powstanienadal 
trwa. r.az po raz wybuchJją ostre 
potyczki, powiQksui.ją się oddziały 
wakzqcych 

W dalszym ciągu żyjemy w nie­
pokoju. Ludzie chłonni są wieści z 
pola bitew_ p0 domach krątą ulotki, 
odezwy, ga,.ety. W~zyscy mówią tył• 
ko o powstaniu. Ostatnio studenci 
gimnazjalni formują jakiś oddz.iał. 
Takie chłopi z obwodu sądeckiego 
ui.czynaj~ szykować się do powsta­
nia. Coraz bardzlej si<: lękam_ jak! 
będzie konic,c tej krwawej walki. 

Narzeczony Wla,fai jednak nie 
wyruszy. Nagle zachorował mu cię/;­
ko ojciec. n:erokująµoprawyimu­
si zająć si() domem, bo matka te;! 
uiedomo.E,ą Władzia mówiła mi o 

(lei paru dn! niedobr~ 1;i:0:i: łff:1~~;rubz~e;m~k~~i<i: ~~i;~ 
f~~r~1~t ;i1~w~.d~w~2~!~/~~~~- m~y:nJe':'t p~;o n:'Jz~~odfi p~ojf~ 
tow;slam. To chyba to ... Clągle lu- Janiakową, żebyśmy odwiedziły ją 
dzę się jesz,;ze, bo nie chciałabym po południu. Joachim zapowiedział 
Jut !eraz • rano. że wróci później, bo wybiera 
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Ogarnia mnie złość. Nie mam jui 
taduych wątpliwości. ie znów je. 
steru przy nadziei. Na domiar złego 
Ą.ntoś kaprysi_ może jest zaziębio• 
ny? Muszę natrzeć go smalcem. Je• 
stem coraz bard:tlej poirytowana. 
Ja_k wynika z moich obliczeń. po­
wmnam powić w czerwcu, tak samo 
jak Antosia. Ciekawe jak przyjmie 
I~ Joachim? 

28!/stopado 

Wczoraj powiedziałam męl:owi o 
nas>.ym pnyszłym dzie,:ku. Był usz­
cz~sliwiony i wyznał mi, że zawsze 
p~.~Enąl mie~ lic>.ne potomstwo, Co 
miałam robić? Cieszę się również 

Luty1B6l 

Odkąd doszły do nas wieści o wy­
buchu powstania. cale miasto ogar­
nął niepokój. U nas wprawdzie ci­
sza, nic się nie dzieje, ale klo wie, 

:.rri~: :r 1:it~o n~~s;~~ik:: 
J~ach:m dągle mi powtarza. l:e po· 

się do swego dawnego nauczyciela, 
wię,:: z chę<:ią udałam się do Nyito­
nów. Podoba mi się u nich. Nyfto­
nowie ui.jmują prawą stronę, lewą 
W)'Ilajmują Karatom. Józef Karat 
je~t urzędnikiem pocztowym i 
mieszka z siostrą. garbatą panną, 
często siedzącą w oknie. Punkt ob­
serwacyjny ma dobry, na Młyńską 
i naszą ulicę. Nie lubię t~j garbuski, 
Iska jakaś zgryiliwa i lubi plotki. 
Nyftonowie mają dwa pokoje z ok­
nami na Młyńską l naszą ulit:<'l, 
kuchnia od podwórza, Umeblowanie 
ładne pochod:>.i nekomo·z dworu 
prwdków Olimpii, trochę obrazów, 
lusler,porcelany;srebraikilimyjuż 
nieco przetarte i wyblakłe 

Ny!tonowa przyjęła nas herbatą, 
kruchymJ ciasteczkami i babką cze­
koladową, podała też wino z czer­
nic wwysmuk!ych kolorowych kie­
lis,.kach. Wizyta wydawała mi się 
zbyt oficjalna i sztuczna. Rozmawia­
łyśmy o różnych sprawach j dopie• 
ro, g<ly zeszly~my na powstanie, 
Nyflonowa ożywiła się i wyjawiła 
zasadniczą przyczynę zaprosacnia. 
t'owiedziahl się od męia·o zamie-

tyl.k.o spuścił.am głowę, Druty wy­
padłymi z ręki. 

Wiosna pnychodzi powoli. jakby 
ociągnjąc się.Sniegujużniema.ale 
mróz dokueza i c;,,:sb:.I ;.rywa. się 
wmlr. Ciężko mi chodzić. czuję sję 
wprawdzicnietle. tylko bardzoocię­
"3.le Poszliśmy d7.iś przy niedrieli 
z Joachimem na spacer wzdlut Ka­
mienicy i tutaj dopiero' ujrzałam 
pn.ebifoiegi i przylaszczki. To już 
naprawdę wiosna. Wie<:zorcm: gdy 
siedzieliśmypnywie<:zerzY,przyszla 
Janiakowa z wiadomością. że Nylto­
nom urodzila się córka. 

Koniec Luteoo 

nobil niespodziankę usadzając je! 
Ogródek wygląda !a<lnle !kolorowo. 
SP<:d7am w nim duio czasu. Słońce 
ju~ pr,,ygrzewa dość mocno. Po po• 
łudniu przyszła Kasia z zapewille· 
nirm. zer Rubanowa pnyjdzie do 
mnlo rnrnz na wezwanie Joachima, 
niezależnie od sfakj akuszerki na 

Wybrnlam się zJnniakową do fa. 
ry na majowe naboże1istwo. Lubię 

bardzo pieśni majowe_ wpływają na 
mnie rozrzewniająco. Trochę mi 

Znowu spad! śnieg i wróciła z.1. ci~iko chodzić a± do fary, bo idzie 
ma. Odwied:>.iła nas Kasia z Wie- się pod górę. Blankowa proponuj(!, 
kiem. P. Rubanowa przesiała mi żebyśmy same unądzaly majówki 
pnez nich dwie butelki soku mali- pny kapliczce na koricu Młyńskiej 

~:·eg~~o~v':to~~-ry ~~~~:iia Sio; To p.iękny wiejski zwyczaj f warto 
swych postępach w krawiectwie, go przenieść d,:; nas, tym har<lzieJ, 
śmiała się na moje aluzje co do że do kościoła nic tak blisko. 
zmiany stanu. Wicekdobriesięczu- Ciekawa jestem, kiedy nadejdzie 

tó.l f:~~in~isw~~Ju~JJ;ójst; móJ cui.s? Przyszły siostry Joachima 
nimi, serce wypełnia mi radość. l s~wagier. Graliśmy w kiksa i w 

Poszliśmy dilsiai po obiedzie na sześ&ltiesiąt sześć. Nie mieliśmy ja­
daleki spacer. Pogoda dopisuje, . koś ochoty na śpiewanie i gadanie, 

~fff!~iJf~"Yi~~~~::::~a s::f{f~ ~~:ia~z~~n~Y1~t~~
1:t ~~~ 1: 

st.alrej kapliczce. Przez kratkę oglą• jeszcze wieści o klęsk.ach l nastra­
dałam zczerniale figury świętych z jają boleSnie, Bolesław też uwaia, 

~~r;E!1r; t1~Jf:1i~r~:1 : ::::r~:~a~1~ :!~i~~::o. p:::f~ 
- Trz~ba zmienił te fiQur~ - po- ,kują im majntki I wysyłają na Sy-

wiedzb! Joo~him, który też doznał bic lit strach o lym myśleć .. 

~:T:t~s:tfi~~;i~ nie można Joachim przYnió,J dziś przykre 
Szliśmy w stronę Gol~hkowie, wia<lomości. Z powstańczej wojacz· 

wolniutko, wdychając świeże po• ki wróciło kilku sqdeczan, nickt6-

fa!:~;~t~~~~!~.:it1~\~~~!1; ~;ci::\~:!n:. pi:::t!~';:~i, w~~~r:~~ 
ś,ićt'C skrzypiał pod nogami. Gołąb- pod Chrobrią Grochowicami. Koby­
kowicki las cały był otulony śnie- lanką I innymi miejscowościami, 

!~dii -~1:1~/pi:::.fu~~::!iiJi{; :t:~~ę~:z";i;ien~:~o~;ę:::;~k~=j~ 
przysośni<!irozejrzalamsięwoko!o. trzech czy czterech padło na polu 
Wszędzie biel przetykana tęczowy- chwały. Powstat\ców otoczono opic-

~o!l~~:~r~f 1;~<it~~z::r;i; ~r~'~l:by;:~eą z~;~an::~~j~~i1°~:: 

- Patrz Joarhimie - nekłam t dwóch straciło ręce, będą więc mie­
podziwem - ;ak piękllO jest zima. li trudności z pracą. Joachim chodzi 
Zupełnie. jok no obrazku malowa- przygnębiony i wpadł na pomys! u-

n~~l,';ff.tm~o~~~~~ą drogą w kic- r.:scizenia składki na rzecz hoiowni-
runku Naściszowej. Zatnyrnaliśmy ków W j!'dnyrn tylko dniu zebrali 
s:ę nad Lubinką. rze<:7.ka cię:kiowo dwieście cztcrdi:ieSc! koron i·IOcen-
zan,annięta płynęła głośno pod lo- t6w. Nikt nie odmów!! datku. Za~ 

:~;- :~·lod~~/e;~~·1!/e3;/'!;,"a'ti mienają oixcj:lć cale Za!ubincze.. Go-
Jnniakowie ! Blankowa. Podalarn ląbkcwice, Przetakówkę, Wólki i Za-
białą kawę i cwibak. Męiczyini zapa- bek ie (~iqQ dalszy w tydzień) 
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-· tyleż gorzka co prawdziwa była kon-
kluzja STANISŁAWA GĄGAŁY, który 
i un:,:du, ale 11:pn.ekonania p0djąl 1ię 
obronyinstytucjipro!%lokalnąopinię 

publicmą posądzaną o to, te zgarnia 
pieni'ldze, a na doOrą sprawę - nie 
v.·iadomo za co. Instytucja to nowotar­
•ki MOSiR,aglosopiniipublicznejroz­
lega się najczęściej w okolicach wycią­
gu na Długiej Polanie, gdy narciarzowi 
po raz kolejny nic uda się wyjechać: na 
górę bez dwóch wyłączeń. Tam też opi­
nia owa wyrata się naldosadnieJ, ale 
cytatów nie bf:dtie. Do sposobu kalku­
lowania naletnoki za obsługę imprez 
6PQrtowych miało zastneżenia kolo 
~KKF przy NZPS-!e. 

D±entelmenl ponoć o pieniądzach nie 
mówią - oni je mają. Gdy się jednak i 
Wysokości drugiego piętra reformy ro­
zejrzeć wokoło - dtentelmenów laklch 
coraz mniej, niepopularny stal się sze­
roki gest i działania finansowe ze środ­
ków objętych kryptonimem „fundusz 
reprezentacyjny"; instytucje wymogami 
trzech ..S"uzasadniająfakt,żeprze­
ifaly być charytatywne. 

Kto 1.atcm ma pieniądze? Jan Pietrzak 
11trzymuje, te „buti1ci, body!arze, titmy 
a,olonijne". Inni (a mote wyżej wymie-

5~0 m Wyciągu o p,·zcpustowości 10~ 
osoby nagodzinę,przywycUjgu-sty­
lowy domek z barem, zapleczem, war­
sztatem naprawczym i pokojami gościn­
nymi dla t.ałogi. Wraz z linią energetycz­
ną i własnym uj~ciem wody (przykryto 
30 m potoku) - budowa nie trwała 
dłużej nit 8 miesięcy. Zadbano o dyżur 
goprowców, pozcistaje jeszcze wygospo­
darować miejsco na parking. Kto wie, 
czy położony przy szlaku na Stare 
Wien;hy Zadział nie zrobi konkurencji 
Długiej Polanie ... Na razie zad~ialały 

zdrowe prawa ekonomii, skutkiem cze­
go c,:,ny biletów na obu wyciągach wy­
równano i obniżono do 150 złotych za 
karnet (z wyjątkiem dni wolnych od 
pracy). Do spraw Wyciągów i skoczni 
przyjdzie zaraz WTćcić w innym kon­
t<:'kście, teraz powiedzieł by trzeba, na 
czym MOSiR pi<:miądze zarabia i na co 
je wydaje. Otóż: dzialalno~ć gospodar­
e.ia, czyli obsługa imprez z.leconych,u­
sługidlamiasta(drobneremonty,deko­
racje, naprawy, konserwacja) - daje 
możliwość finansowania paru innych 
imprez. Dzięki temu można zorganizo­
wać: zawody narciarskie o Puchar 
Długiej Polany w •)eidzie, TIIIniej Pił­
karski Dtlkich Drużyn (tego roku odbył 
się V z kolei, wzięło w nim udział pra-

uczona na dolnej stacji wyciągu in­
formuje: warunkitrudne-muldy.ł'o­
v.,i;.rechnie wiadomo, że przygotowany, 
wyrównany stok to nie tylko większy 
komfort jazdy, ale I mniej wypadków, 
ilamań, dłuższy sezon narciarski, więk­
szy zysk dla MOSiR-u. Có±, jeśli mi­
nęły czasy, kiedy paru młodym ludziom 
chciało się wyjść pod górę i stok prze­
deptać. Zdobycie ratraka okazuje się 
niepodobieństwem: kiedyś odwiedzał 
Długą Polanę ratrak z Suchej Doliny 
kolo Piwnicznej, ale ta już historia. Z 
trzechzakoplańskichurządzefitegoty­
pu dwom jeszcze sprawnym trudno ob­
•tużyćnawet własne tereny narciarskie. 
Tym samym nadzieje na alpejskie wa­
runki są raczej nikle. 

Paradoks następny: miejsce, gdzie 
warunkidotrenowaniasąprawieideal­
ne-trzyskocmie(kaidaoinnympro­
filuj stoją nie wykorzystane od dwu lat. 
Nie ma po co montować zakupionej wie­
ży sędziowskiej, bo Klub Sportowy 
„Podhale" zrezygnował zeskoków, Klub 
,,Gorce" też -braktroncra.CzasyHu­
z.iorów I StoiOWllkich chyba równiei 
przeszły do historii.Amlodzietsięgar­
nie, nawet dzieci chcą skakać. Za \ł­
trzymywanie i odmalowywanie kon­
strukcji płaci się'ocz""l'ględu nato, 

Przy sporcie o pieniądzach 
ri!en! i:wlaszcui?) liaą, kalkuluJ4 I Wy• 
silaj~ inlelekt,żebywwarunkach :;amo­
tinansowania jednak „w11i.!ć na &woje". 
Czy dobre to i słuszne - cui, pokaże. 

r;,1:'.i:e;;:. i~~~o%~:::ira~:śr~:ic~!i~~a; 
Iza intencja, jakiś bezinteresowny gest, 
rnyśl na wyrost I optyka szersza nit 
doraina korzyść, partykularny interes 
-warto je odnotować. 
Wróćmy jednak do rzeczonego 

i!OSiR-u: to jut diiesiąty rok Vitnie­
nin O§rodka, bowiem powstał on do­
kładnie 23 grudnia 1967 roku.Zatem ju­
bileusz, ale rocznicowe fety mają nie­
chlubną tradycję- będzie na roboczo. 

Najpierw korekta obiegowych sądów: 
- Ludzie m11.ś!q, że MOSiR Io jedno-

1!1<:a'. która ma organizvwoć imprezy -
powiada ~bnislaw Gąga!a. - Tymcza-
1em zgadme 2e atatulem, :wbowiqzani je-
11etmy do utrzymywania obieklów spo,._ 
towych, ich konserwacji i modernizacji, 
21lkupu l))TZęlu i udostępniania {IO 2le­
ceniodawcom. Musim11 db~ o bozę spor­
~owo-rekreacyjną w młdcie. Zgodni~· z 
m'.'11m ::arzqdzeniem moŻemif prowadził 
li1'~!"1ność gospodarczą, a u.cy1kane z 
tue1 dochody przezncu,z~ mi moderni­
zację bazy i orgonizowanie Imprez 
wlarnych. MOSiR jest zakładem buc!że. 
t owym, czyli ma ))TOWO do dotacji /oko­
ło. 40 proc.). Dotacja w rok1' 1986 wy­
nios!a coś D proc. Wniosek: trzeba szu­
ka6 pieniędzy 

Fakt, z odsetek nikt już dzi~ nie żyje, 
choć sporym majątkiem MOSiR rozpo­
r"-qd;.a: stadion,:,m Jetnim (z kortami te­
niso"'.)'mi,boiskiem· dogierin.alych,p!y­
tą Plłka:rską, urządzeniami lekkoatle­
tycznym!, polem namiotowym); trzema 
skoczniami narciarskimi (jedna ziemna 
i. dwie metalowe); ośrodkiem sportów 
Zlfllowyeh na Długiej Polanie (wyciąg 
m,_rc,arski 440 m, trasy biegowe dlugo­
~c! od I do 5 km, bar, parking); Targo­
wicą miejską (ta mimo wysokich kosz­
tów utrzymania daj,:, rocznie ok.1,5 mln 
zysku); trzema parkingami stałymi i je­
dnym (przy Bursie) czynnym we czwart­
k i. Jest jeszcze bar szybkiej obsługi ko.. 
ło dworca PKP. 

W końcu styc,nia nmjątek MOSiR-u 
powiększy! się o ośrodek na Zudziale: 

Pierwsze tlmowe spartakiady 
dziecięce o Memoriał imienia Ro­
mana Stramki odbywaw się jesz­
cze za życia znanego sądeckiego 
kuriera i sportowca. Po raz 34. tym 
razem w Plaszkowei. spotkało się 
ponad 300malych narciarzy z No­
wego Sącza i województwa. Im­
prezę zorganizowali działacze No­
wosądeckiego Podokręgu Narciar­
skiego I Szkolnego Zwlozku Spor­
tow·ego. W~parcia zawodom udzie-

wie 900 dzieciaków), lipcową olimpiadę 
kolonijną dla mniej więcej 500 uczest­
ników,styczniowezawodyzokazjirocz­
nicy wyzwolenia Nowego Targu o Pu­
char Naczelnika Miasta, zawody o Pu­
char Związku Podhalan I zawody llPa­
dochronowe Aeroklubu Tatrzańskiego o 
Puchar Tatr. Imprezy dla głuchonie­
mych MOSiR ob!;Juguje częstokroć za 
darmo, nieodpłatnie udostępnia obiekty 
młodzieży szkolnej w okresie wakacji, 
WOP-istom, jednostkom OC I Straży 
Poi:i.~nej oraz hokejowej I uarciurskiej 
sekci, Klubu Sportowego „Podhale". 
Sam boryka s!ęzciasnotąslarychpo­
mieszczeń magazynowych, ale rozbudo­
wa zaplecza to im.estia ciasu. Zr,,,sztą 
-tojeszczenienajwiększyproble,n. 

Po feriach wprawdzie, niemniej na 
półmetku >.imowego sezonu wyłączyć 
trzeba będzie konfliktowy wyciąg na 
Dh,igiej Polanie l poddać go kapitalne­
mu .remontowi tudziet przeróbce. Pyta­
nie w tej sytuacji zasadnicze: czy nie 
można było remontować lat<:'m? Ano 
można było I zrobiono, oo zalecili je­
szcze zeszłej zimy przedstawiciele PaTl­
stwowego Dozoru Technicznego Kolei I 
Urządzeń Linowych, bowiem ta komór­
ka miała zastrzeżenia do J)arametrów 
technicznych i pracy wycią;,u. Zainsta­
lowano wyłączniki I metalowe bolce 
przy orcr.ykach. W trakcie rozruchu o­
ka:r.alo się, ze ,ozkołysane orczyki biją 
os!upyi powodująnle'oczpiccznedrga. 
nia,abolceuszkad:r.ająlinę-wmonto­
wane elementy nie pasowały do całej 
tnietypowej zresztą) konstrukcji budo­
wanego wiele lat temu urządzenia. Po 
przystosowaniu elementów i uzyskaniu 
akceptacji ze strony Dozoru Technicz­
nego wyciąg mógł ruszyć! na razie, mi­
mo częstych awarii, pracuje. Tneba 
jednakbędzie:podnieść!in,:natyle,by, 
nawet spadłszy, iawis!a co najmniej 180 
cm nad zi,:,mią, upora/: si~ ze zbyt dużą 
prędkością, przesunąć górną stację I 
!.lagodzićjprzezdodaniejcdnegoslupa) 
kąt wzniesienia pod samym szczytem. 
SpecjaliSci z „Mostostalu" koszt prze.. 
projekowania wyciągu oceniają na 
8-9 mln złotych. Jak długo potrwa 
przeróbka-zobaczymy. 

I tak od pewnego c;.asu tablica umie-

czy skocmie komu,ś służą. Jest jednak 
sposób, by krokwie znówspeluiałyswO­
ją !unkcję 

-Dzin!ol lu kicd11.! Klub Spo,'/owy 
~Turbacz" - powiada Stanisław Gą­
gała. - Chcemy r,rzy twpóludziale RW 
LZS i WKFiT rea1ctywować ten klub 
ze specjalnością: skoki i biegi. Pewnie 
'llie<.!lug0dojdziedo3pot1<aniairozp0-
cznie.tięs2ko!eniewo))CITduom!odzid 
1zkoly poc!stciwowej no Kownńcu. Znaj­
dq 1ię i tN1neny. 
Ponieważ skocmic i wyciąg na Za­

dzia!esąsiadujązesobą,myślis!ęozlo• 
kulizowaniu tras biegowych także w WJ 
okolicy. To :ueszt.ą, tradycją uświęcone 
ternny narciarskie Nowego Targu. Re­

kordowy skok mierzy sobie 56 metrów. 
Zobaczymy, czy! kiedy uda Się drugie­
mu pokoleniu rekord poprawić. 
Jeśli czasowy zastój llll Długiej Pola­

nie przyczyni ~ię do ożywienia po dru­
giej stronie Kowańca-znaczy, że nie 
ma złego, co by na dobre nie wyszło. 
Słychać tet coś o planowaniu przenoś­
nego pojedynczego wyciągu w pobliżu 
szkoły. 

Pozostaną Jednak jeszcze inne pro­
blemy; największy z nich l, niestety, 
kompromitujący to brak pola.namioto­
wego w Nowym Targu. Plany tlokalizo­
wania go w okolicy os. Sikorskiego, tak 
ze względu na blisko§,'; rzeki jaki „za­
kopianki" z Jej llllłężeniem l'Uchu tury­
stycznego - wydają się sensowne. 

Wszystkie te plany I projekty wyma­
gają sporych nakładów. Logiczne,żew 
\akiejsytuacjizarabiasięnaobsłudze 
imprez. Imprezy sportowe mają do sie­
bie to, te odbywają się najczęściej w 
wolne soboty i niedziele, a to oznacza 
specjalne stawki dla pracowników -
trudno dawać w N:Ce niefachowcom 
specjalistyczny sprz~t: urządzenia na­
głaśniające I fotokomórki. Tyczki, na­
wet chorągiewki do oznaczania tras 
wkalkulowane być muszą w koszty ob­
sługi. Jeśli zleceniodawca ma do wyso­
lr.ości tych lr.osztów 1.astrzci:enia - le­
piejzg!osićuwagiprzy1amawianiuim­

prezy nit potem. Takie jest stanowisko 
MOSiR-u. A te sprzeczne interesy nie 
:r.awszedasię pogodiić-nocóż 

ANNA SZOPIŃSKA 

KRÓTKO 
W tw,nieju tenós.a stołowego w Za­

ko~ - r.orga:li.zowanym Drllez 

ognisko TKKF „Old Boys" - zwy­
cięiyli uczniowie zasadniczej s•koły 
zaiwodowej - Fnncinek Floryn i 
R1>bed Dominik. 

J. -Skończ11l11sięferieiwgó­
T11ch zieie pustką - mówi EW A 

ZAJĄC, kierowniczka Biura Obsługi 
Ruchu Turystycuiego w przedsię­

biorstwie turystycznym „Poprad" w 
· Nowym Sączu. - Kwatery prywat­
ne wykorzy,tywane .,q obecnie za. 

ledwie w5 proc~lepiej jest w przy­
padku dom6w wczasowych. W cza. 
'he ferti wielu diętnych odchodziło 
bez s1cierowanW.. Tera) kforownicu 
dom6w WCN&OW!/Ch pros24 nas o 
pod.'f111anie klient6w, kt6ruch i nam 
bmkuje. Czyżby turystów oc!straszyl 
u.chwalony przez WRN to-procento­
wy dodate1c 114 wojew6dzkijunc!usz 
rozu.,oju (oznaczający wzrost ceny 
skierowania o około 1400 zlot11ch)? 
Trudll(l jednak przypuszc;.ać. ze No­
wosądeckie straci klientów na rzecz 
ościennyeh wojcwóddw. ponlewat 
nadal w nasiym rt"gion;e wc;,.asy S<I 
uajtaiiu.e 

J, W Gorlicach w iawod&ch cie­
:i.:i,rowych „Pierwszy k.rok soor4owy" 
zwyciężyło s:orlickie Pogóu.e_ orzed 
LZS Si:roniawa \ sadecka Jednoicia. 
W pew:.zegóJnyc-h wagach (od nai­
Ucjszej do superciętkiej najlepszymi 

ok.ai.ali ,;ię: Jerzy Remb.1-.ss (Igloo­
POO - 75 ki?. Ryuard &rluj {Po­
góne) - 107.5 kg, Paweł żarnowski 

(Pogórre)-lSOkg,Janlll!llMordu· 
•ki (Jednmć) - 142.5 kg, Sl-aaislaw 
Cluonow~kt tJedoośc) - 147.5 kg. 

Tadcw;a Leśnl&Jr. (Pogóne) - 140 
k.e:. Tadeusi Chr,ąścik (Pos:órzel -
140 kg. Lcu ck Siembicda (Jedność) 
- !25 k(g, Ro bert Smoleń (Jedność) 
-175kl(. 

J. Ws.lclomiei:i~mioda.ików 
na &laku Lysei Góry kolo Limano­
wej zwyci,:żyli z jednakowym cui­
sem Toma.n Jallica J Maciej Groń 
limanowianie. 

Sport szkolny 
Sz.kvla nr J z- Rabki (,roc:i.nik 

1974) i Il!!: a. z Liman.owej (rocznik 
1975) zwycięzy!y w Wlale halowych 
mIBtrw.stw województwa w piłce 
nożnej. Drużyna limanowsk.a była 
rewelacją, wyg.rywala W)'>!Oko I bez 
problemów; silne ekipy SP-2 z Za­
kopanego i SP Rytro uległy jej 1:5 
i1;6. 

* N'ajuyb;;:i,:,j na torze sanecZlko­
wym na stokach Obidowej kvło 
Rdzawki zjeidiall: Barbara. Suche­
cka i Marek Piłat (SP Rdzawka), 
Alfllieszka Wójcisk j Dariusz lda­
i;zewl ki (LO Rabka). Rywalizację 
instTuktorów ZHP wygł'a! Bogusław 
Gumnliński, naunyeiel i SP-4 Rab­
ko. 

* 
Dziecię(e zawody saneczkowe w 

Rabce wygrała para: Kata rzyna 
Kłos i PO'nlc i Marek Ciepl iński z 
Rabki 

Kolumnę sportową 

redaguje 

JERZY LEŚNIAK 



Witalij Mielik-Karamow 

Porody w wodz·e 

50-letni radziecki specjalista Igor 
Cuixkowski od prawie dwudziestu lat 
zajm,ije się problemami POrodów w 
środowisku wodnym. Takich dzieci, 
które puysily na świat w wannie, 
basenie czy też w morzu jest obecnie 
już około tysiąca. Jak twierdzi Czar­
kowski dziec; urodzone w "'odzie zna­
unie wyprzedzają swoich rówidnikó,v 
w rozwoju. W czwartym miesiącu n­
czynają chodzić, w szóstym swo bodnie 
przepływają kilka kl lometr4w, w 
dziesiątym są na tyle dobr,ie skoordy­
nowane, li swobodnie skac•ą do 1,,.... 

"enu • dziesięciomet rowej lrampollny. 
RodZice patrz.ą na te szaleństwa bez 
cienia obawy-żadnemu z nich nie 
przychOdZi nawet do głowy, że dZiec­
ko może się rozbić. 

Czarkowski jest przekonany, że wła­
śnie w tym kierunku pójda:ie nowa 
droga ewolucji człowieka. Dzieci u­
rodzone w wodZ.ie pOsiadają zrówno­
ważony charakter. są opanowan"e. ży­
c; i pazbawione agresywnych 
cech. Pn.edc wszystkim dotyczy to 
dzieci urodzonych w morzu. W chwili 
porodu otac,:ają jo gwiazdy. niebo, 
morze. a nie ściany porodówki 

Czarkowski wychowywał się w Ka­
uichstanie. gdzie jego rodzice uijmo­
walisi,: selekcją zwierza\. On sam pro­
wadził doświadc:oenia zwią.anc z wy­
chowywaniem kurcz.li ra.cm z kacz.­
kamL W efekcie tego Ci.arkowski wy­
hodował niezwykłą odmianę kur. kt6-
r0 nie tylko nle bały si,:wody. ale na­
wet tdobywaly w niej pokarm. Mało 
tego. znosiły w wodzie jajka. Prakty­
cz.nych korzyści z jego prac nie bylo 
:Jednak żadnych. ale eksperymentator 
przypomniał sobie o nich PO kUku Ja­
tach. pracując już w szpitalu polożru• 
czym. Kierownikiem Czarkowskiego 

Michał Bondarienko 

był akademik Piotr Anochin, Lansu­
jący tei<;:, że plód ludzl.; posiada psy­
chlkęijestzdolny do nauki.Jako 
przykladtegoluhiłprzytacućtakido­

wód: przed urodzeniem dziecka piani­
stka wytrwale i długo pnygotowywa• 
la się do koncertu fortepianowego. Po 
piętnastulatachjejsyn.któryukoń­

czyl szkolę muzyczną. ten skompliko­
wany koncert odegra! wspaniale z nut, 
be7. wcreśniejs7.ego treningu. Czarkow­
skiemu prace nad nauką płodu podsu­
nęły myśl, że porody w środowisku 

wodnym powinny być lżeine zarówno 
dla kohiet jak i dtiecl. Do pierwsze­
go swojego eksperymentu ,.zaangażo­
wał" te kobiety w ciąiy. które aktyw. 
nie zajmowały się pływaniem (dla 
nich środowisko wodne nie było ciymś 
niozwyklym). Niezwykłym natomiast 
okar.alo się to. ie nie patruic na swo­
ją br;emienność kobiety te poprawfa• 
ly swoje rczult.aty a forma sportowa 
pawracala do nich PO miesiącu-dwu od 
czasuurodzeniadZiecka. Zcz..semp!y­
wac~ w ciąży nie tylkotronowały{a 
trzeha przyznać. że treningi w pływa­
niu są bardw cię;.k;e). ale i zac7,:ły 
rodzić w wó'tlzie. Bez dyplomu )eka­
l'"2.a-poloinika Curkowski nic mia! 
prawa udzielać jakichkolwiek gwaran­
cji, a jednocześnie" ponosi6 odpowie­
dzialnośC:j za ewentualne nieszczęście, 

Jaki~ mogło się przydanyć w czasie 
porod·~ w wodzie. Czarkowski mógł 

jc"l:lynie proponować swoją metodę. a 
przyjmowały ją ~!ównie te kobiety, 
którym w zasadzie z różnych p,owo­
dów odrad,.ano roazenia. DZiCC! ro­
dziły si,: zupełnie zdrowe. spokojnie 
spały w wodzie goniły w hasenie za 
smociliem t przebywały po<l wodą po 
3---4 minuty, czym wzbuduly z.rozu­
mialą sensacje. 

Znakomity francuski nurek J. Mai\­
lol, który ust.anowll rekord świata 

nurkującbezskafandranagłęboko:ść 

100 metrów. by! zaszokowany w ma&-

Zielone filtry 
Czyt trzeba kogokolwiek priekony­

wać, Ze kwiaty uplększają życie czlo­
wieka? Wprawdzieniesątakkonieczne 
jak chleb lub mieszkanie, ale mimo 
wszystko są niezbędne. Chociaiby dla 
dobrego samopoczucia. 

-Czy tylko d1a nastroju? - zasta­
nawiali się botanicy. - Czyi 'llic może 
ten delikatny twór przyrody ochronić 

orgonów cz:owicka? - I w ten sposób 
i.a sprawą uczonych bioloiów „zielo11e 
filtry", wkroczyły do przemysłowych 

przedsiębior~tw Kraju Rąd 

Rozwój ekonomiki, utwor;.enie potęż­
nego potencjału produkcyjnego stawia­
ją - jak wiadomo - na porządku 

dziennympytaniadolycząceochronyo-

1.:lcw.jącegó nas trodowiska. Spaliny, 
pyły przemysłowe, wydalanie do atmo­
.sfery produktów ubocznych zmuszają 

dopowainegozajędasięsprawąuzdro­

wienia środowiska, w którym tyjemy. 
Znaczące miejsce w rozwlqzywaniu ta­
kich. problemów zajmują cz:mniki bjo-

ton zani\.>czyszczciL p1·zcmyslowych, 
tmniejsza ogólne zanicczy~zczcnie po­
wietrza. Tylko jedno drzewo w ciągu 

dnia Jest zdolna wyparować 318 litrów 
wody, co o<lpowiada rezultatowi pracy 
pitciu klimatyzatorów w ciągu 20 go­
dzin. Ale drzew nie można umieścić w 
hnlachfabrycznych,wktórychszczegól­
niepotrzebnesą „zielonefiltry". l tutaj 
z pomoc~ ludziom przychod;.ą kwiaty. 

Wiecznie zielone rośliny we wnę­

trzach fabrycznych hal stanowią inte­
resujący architektonic;.no-dekoracyjny 
element l spełniają waZne fillracyjne 
funkcje. Oczyszczają powietrze z dwu­
tlenku węgla,wydzielająsubstancje\ot­
nc - fitonycydy, zabijające szkodiiwe 
mikroorganizn1y, Wyda się dziwne, ale 
kilka chryzantem może w ciągu doby 
trzykrotnie ?.mniejozyć ilość mikrobów 
w pokoju średnich wymiarów. Żółte 

kwiatY akacji nie tylko zachw3'cują nas 
swoim aromatem, ale również są w sta­
nie ,:większyć o dwie trzecie koncen-

logicme. Zasadniczą osłoną są drzewa i trację lekkich ujemnych 
krzewy. Tylko 1 ha parkowy<>h iieleń- które gatunki w ciągu wydzie-
có-,1 w ciąi,i roku „przechwytuje'' JO-70 łają do około miligrama na de-

-12 
cymetr sześcienny co duje 
odczuwalny sanitarno-higie'1iciny efekt 
w postaci zwilZCnin powictr-,.~ na stnno­
wi~l<ach pr~cy. 

Za,.ielenienie i 01.dobienie kwiatumi 

kiewskim basenie dziećmi. które ba­
raszkowały jeszcze na dnie, podcza• 
gdy on n.ie wytrzymywał il.I.i pod wó­
dą I wypływa! na powierzchnię. 

Uczeni nic wyjaśnili jesz.cze powo­
dów przewagi dZieci nad dorosłymi, 

ale przypuszcza się. że malcy_ którzy 
wcześniej przes.J.; kurs pływania. za­
chowują zdolność do beztlenowego od­
dychania (kiedy tlen przedostaje się 

do krwi nie z pawictrza atmosferycz­
nego, lecz ze środków odżyWczych 

wewnątrz organizmu). którą normalnie 
\racą PO uro<l.eniu. · Sam Czarkowski 
nie jest w pełni przekonany do tego 
faktu, uważojąc, że dla nas, nieprzy-

gotowanych do takiego widoku. ma­
lec. pływ~jący pod wodą. wygląda 

jak ofiara s.ady,;\yc;:.ocgo dołwiadczc­

nia. Jednakże należy dodać,że wokre. 
sie ciąży przyszłe mamy wodnych 
dzieci. uporczywie trenowały wstrzy­
mywanie oddechu 

Srodowlsko wodne powoduje lżej­

sze porody ale }<,śli kob!etapanicz­
nie boi się wody i ż.:tdna psychotech­
nika jej n:e pomaga. to nie powinna 
rodzić dziecka w wod>.:e. 

Dla Czarkowskiego poród w środo­

wisku wodnym był tylko pierwszym 

elapem w eksperymende. Nie pominął 
Ollogólnieznanegofaktu.ieobccność 

delfinów działa uspokojająco na pły­
waków we wzbunonym morzu. Za• 
czą! więc przyuci.ać kobiety w ci~żJ", 

do kontaktów z delfinami. uważając, 

ie·kiedrś Istniała telepalycma więi 
mię.!zy człowiekiem a delfjnem 

Zupe!nie!antastycznie brWli opo­
wiadanie Czarkowskiego o kobiecie, 
która sześć pierwszych miesięcy ciąży, 

spędZila w morzu wspólnie z delfina• 
mi. Dziecko urodziła jednak w swoim 
mieście. a kiedy uowr6cil6. Już z pół­

rocznym malcem. to deltiny przyjęlJ" 

go jak dobrego majomego_ a i on po­
biegł do nich Jak do starych przyja­
ciół. 

Historii doświadczell Czarkowski~go, 
rtie moi.na zamknąć nie przytaczając 

opinii oponentów. Konsultant nauko­
wy Moskic,wskicgo Instytutu Medycz. 
nego. profesor Ilia Arszawskii. tale 
komentuje rodzeni,:, dzlecJ w wodzie: 

-Je§!iwokresieciążykobieta za~ 
mowoto się p!ywoniem i nurkowanie111 
w zakresie dopuszczalnych przeciqżi!,\. 

to zupełnie prawdopodobne jest uro­

dzenie s~ zdrowego dziecka. które bę­
dzie lepiej pływać; nurkować w po­
równaniu ze swoim! rówleŚllikami. 

Aby dziecko urodziło się zdrowe,' by• 
najmniej jednał< nie tTZeba, by kobie­
ta w clqży nurzało się w morskiej 
wodzie, czy też prowadzt!a życie amfi• 
bii. Wystarczy normalna gimnastyka ł 

spacery. Ale rodzice, którzy mają od­
wogę pływać ze swymi motcomi w 
morzu, wzb1tdzajqm6jszacunck.Zca­
lq pewno§ciq pływanie w moTZU wy­
chodzi dzieciom na dobre. 

Jeśli idzie o porody wwodde. to za­
chowuję w !ej kwestii dużą pow.kiq­
g1iwość. Wiodomo przecież, ie żad<l'łl. 

naziemny ssak nie wcltodti do u:OdJI, 
aby urodzić tom s1.110je potomstwo. Po­
co mieliby to robić!udzle1 

pnedsiqbiorstw przemysłowych coraz ność atmosfery. Badając efekty we­
bardziej się rozpowszechnia. Wykorzy- wm:trznego zazielenienia 16 przedsię• 

stując kwiaty jako biologicmy filtr I biorstw przemysłowych Lwowa bolani• 
dekoracyjny element we wnętrzach cy dowiedli, ie - mimo wykorzystania 
sluZbowych pomieszczeń, botanicy WY- 170 rodzajów ! form roslin - szczegól­
d7.!elają rodzaje roślin barddej odpor- nie często stosowano tylko 15, wśród 

nychnatakilubj.nnyslopieńzanieczy- nich aloes drzewiasty, hihiskus chiński 
szczenia powietr:,,a." Szczególnie ważna i p\ektrantus wschodni. W rezultacie 
Jest praca nad wykorzystanillm roślin długiej l mozolnej pracy u!oiono list~ 
w środowisku zanieczyszczonym szkodli- 134 rekomendowanych roślin, które o­
wymi gazami. W Ogrodzie Botanicznym kazały się najbardziej odporne l odzna• 
Instytutu Botaniki Akademii Nauk Li- cują się wymaganymi właściwościami. 
tewskiej SRR i w fabrycznych halach Podobnymi badaniami zajmują się 

zjednoczenfo produkcji „Azot" Jut wiele takie uczeni w Centralnym Ogrodzie 
lat bada się odporność dekoracyjnych Bfttanicznym Akndemll Nauk Ukrniń• 

roślin na amoniak i ich reakcje na róż- skiej SRR. Tutaj dobór Uo.-y odbywa 
norodne koncentracje lego gazu w po- się z uwzględnieniemekstremalnejeko.­
wielrzu. Uczeni zbadali 95 rodzajów logicznej sytuacji hal fabrycznych z 
flory pokojowej. Tylko niektóre z nich produkcją o<llewniczą. Zbadawszy 168 

okazały się wybitnie żywotne w atmo- rodzajów tropikalnych i subtropikalnych 
sferze nasyconej amoniakiem. One te± roślin zdolnych do wytrzymania tempe• 
bt:dą w pnyszlo~ci zdobić produkcyjne r~tury i wodnego reżimu h~t fabrycz• 
i mieszkalne v,mętra:a terytoriów, któ- nych, botanicy z.~trzym~li się na 36. Za­
fych powietrze jest zanieczy$ZCzone ga- lecają, by je rozmieszczać jedne nad 
zem. Jednocześnie prowadzi oit: prace drugimi. Nie zajmują wówczas dużej 

nad zbadaniam flory pokojowej w po- pc.>wierzchni roboczej, a!e tworzą tzw, 
mieszczeniach zaniec,.yszczonych gn,.em z1elonefciany. będące dohrąlzolacjq od 
siarkowym; uwagę uczonych przyciąg- przemysłowych pyłów i szumu. Bioqce 
"~la nora wi.>7.ąca, zdolna wchłaniać udział w eksperymencie rośliny wylrzy. 
związki siarki mały próbę i na pewno niedługo niektó-

ln1ensywne prace prowadzone są w re z nich stcną się normalnym elemen­
Bolanlcznym Ogrodzie Lwowskiego U- km wyposażenia vmęlrz hal odlewni­
niwcrsytctu im. Iwana Franko. Głów- c,.ych w ZSRR 
nymcelemtutejszychuczonychjestwy-



f .......................... ,..,.. .......................... ,.,. .. , ...... "" .. "'"'"""'"""'""i Na zasłużonym odpoczynku 
[ Gf os ~ Podwod,iesto,tn,d,iesto,este<dtle-

( - rn~~;1t~~i:ł~l:~~; 
f I Yo~~~:;~Ją trJob~r!ta~:a;t:~t: 

nym, gdzie urzęduje kątem, nie ma 
spokoju do takich rozmów. 
Pracę zaczął od założenia ewidencji 

emerytów ! rencistów. - Nie b11!0 wia ­
domo, ilu ich ;es!. Dopiero rozes!atem 
onkiet11, żeb11 dowiedizeć się kto żyje, 
w jakich wottmkod1. Nie wszystkie 
wróciły ... 

5 i: Miejsc jest w Fabryce więcej niż chęt-
lirn•munHIUIIIIIIIIIUIIIIOIJIIIUllłlHl lrlllllHIH IIIIIUDlllllllłlllllłlllllllllłUIIIIUH;.' nych. Z 2,5 tys. rencistów i emerytów 

Można jut w miarę dokładnie okre­
ślić los kaidego. Fabryka nie zapomina 
o byłych pracownikach. Regularnie 
kłoś zdzia!u socjalnego I Związku Za­
wodowego odwiedza seniorów w domu 
l w szpitalu. Z funduszu socjaluego i 
związkowego przyznawane są znJ)Omo­
gi, kupowane upominki nn 0;.ieó Gór­
nika i z innych oka,ji. Umożliwia się 
katdemu pobyt w sanatorium. Si.koda, 
że niewielu korzysta. Kilka razy w ro­
ku jest organizowana jedno- lub dwu­
dniowa wycieczka. Były do Zakopane. 
go, Częstochowy, Oświęcimia, Pszczyny. 

Kilka uwag o odpowiedzialności 
./ Stan betpieci:eń.stwa i hógicny pracy slnegan;a przez pr3!CuJ,jcych 1.allad 
stanow,i wyni.k ró:1.nego .rO<dwju przed- bhp. 
1,ięwzięć o charnkten.e techni,:,znym, 
arganizacyjnym. wy,:,howawczym. Po­
l<:C:e o.dp<lWied1.ialności za worun.ki bhp 
moi:laokrdllć}al<opewienzakresobo· 

wią.,!<6w ciążących na danej j<ldnostce 
lubs(rulktun.e organizacyjnej oraz ja-
ko konsekwencje prawM, stosowane 
wobec jednostki w razie :..ail:lruenia 
zdarzeń, stanowiących n.arrusi:enie po­
ri.ą('..ku praw.neg<:,. S\an bhp jest też 

,wynikiem "Prawnego d1.ia!ania kiero­
wnika za.kładu pracy ! poz.osta,Jych 
os6b na kierownicz.ych stainowiskach 
(mistrz,brygadzistaJ,atakżeprZ<'!ltrze­

ga,rna przepisów przez szeregowych pra­
cownć1t6w. 

Pod.~tawową noruną prQ,wi.1 są prie­
pil:y art. 207 Kodekisu Pracy, mówiące, 
że zaik!ad je~t obowiąmny zapewnić 

pracow.n!kom be2lJli<.lczne i higienicme 
warunki pracy, Również Kodeiks Pracy 
mówi o obowiąikach dotyci.ących za­
trudn:ion;s:h. Przypomnijmy je PQk.ró­
t<e, 

W myśl art. 234, lci<.lrownik wkładu 
pracy.ponc,s\odpowie.dzialnośćustan 

bhp. Je,st to wit:e odpow.iedzialrlość za 
1,ytuacJę. Ogólny obowiązelk o charak· 
terze organi:..ato.rsikim oma.cza lei, ie 
Jlie naleiy wylącmie do o.sobistych za­
clań dyrektora z.a.kładu wsuwa.nie ka• 
f.&gouchybicnia,aty!ko,:0boW1iązuje 

go do przei;!czegania przepisów bhp 
arai;do Jladz.oruw Łym rakresie. lden. 
tycme wymagania odnoszą &ię cło po­

i«:ta!eJ kadry kJerrowll!iczcJ. Zgodnie z 
e.rt. 235 Kodl:lkisu Pucy - kfo.rujący 

ikomónkaml, brygadami lub I.nnYmi ze­
•iw'ami s~ r.obowią7.ll01 do: organizo­
wania sl.anowdsk pracy zgodnie .i ~ 

sa.dami bhp, zapewnienia odzieży och­
J"onnei, przygotowanda pracy w ą,o,;6b 
11.abenpiec:r.ilj:jcy przed wypad.kami 1 
chorobamt zawodowymi, ZDpeW11!enia 
bczplecznego i htgienicwego stanu po­
miesz.czeń pracy, uipewnienia prze. 

Naruszaniem obowiązków będcie nie 
tyL.'<o :,;wg;nizowanie pracy w ~ób 
sprzecmy z przepisami, ale lei tole­
rancyjny stosunek do podleglych p:ra­
cowników. lekcewaiących bhrµ. Posw.­
nowaai.ie tychi:e p.rze.pil:ów to jeden z 
podltawowych obow;iązków każdego 
w.trudnionego w Zllkladzie, bez wzglę­
duna fun,kci,: istanowiSlko. W art. 233 
Kodeksu Pracy czytamy. te każdego 
obowiązuję: :,,najo..'Jlość: przepisów bhp, 
udział w szkoloniach, praca 
zgodna z 1.asadami bhp, dbanie 
o bezpieczny stan maszyn i na­
rzęd,J. używanie odzieży i sprzętu 
ochron,ne~. poddawan;e się okresowym 
badaniom! stosowanie do z.a.leceń le­
kars.kich, zawiadamianie pneloi(rnego 
o wypadku przy pracy lub ?.agroieniu 
dla zdrowia i życia. Nie U11Stosowanie 
się do \Cg'.tl - stwan.a podstawę dO 
wymierzenia prze~ kierownika zakładu 
jednej z knr porz.1dkowych: upomnde­
ma. nagany, kary piflllięinej. Pań.stwo­
wy lnspe,ktC1" Pracy ma ~awo karać 
grzywną. 

Według ,art. 191 Kodeksu Karnego, 
osoba odpowiedtialna ia bezpieczeństwo 
ihoi.gienę pracy,n!e dopełniająca swych 
obowiąz.ków1przez\.onaraża)ąca pra­
cowników na niebeą,iecze,ll!lwo utra­
ty.żyda lub cięż.kiego us7.kodzenia Ilia­
la b;Jdi roistroiu Wowia - podlega 
karze po.bawienia wolności od 6 mie­
aięcy do S lat. 

Spraw<.llj prrei;tęps!v:a może w.ięc 

'llOS!ać osoba ponosząca odpowaedzfal· 
nooć l..l ~tan bhp na wyllllaczonym od­
cinku pracy, czyli u}muJąca kierow­
nici.e ~tanoWIUł.o. Nale±y zaz.naczyć, ze 
Istnienie 8lutby ~behapo,,,,.!der w :>.a­

kł:i.d7.ie nie zwalnia pracownl.ków na 
kierowniczych .tazlowaskach od odpo­
wodzia~ za bhp. Kompetencje leJ­
r.e 8lutby •lutą w.:mocn'ieni.u prawa, a 
nie (]f;łablenlu odpowied:Ziialnośct kie­
:f".1Wnik6w. Przypominając poozcreg61ne 
normyprnWile dOlycząceodpowiedzlal­
llDM, podda•ję len lemat wszy&U<im 
pod t<Jzw,agę. 

STANISlAW MUZYKA 
~wnikOiio/uBHI' 

Każdy sposób jest dobry 
W GKS ~Glinik". p0dobn:ie Jak wa się: Zakłady Gospodarcze GKS 

w innych klubach s])-Orl<Jwych, szu• .,Glinik"; w planie ma tny od-
kano sposobu :I.dobycia dodatkowe- działy: produkcji prefabrykatów, 
go dochodu. W ubi<:,głym roku za- pracownię projektową I cegielnię. 
padła decyzja o utworzeniu pny Kiedy powstaną - jeszczc nie wia• 
Klubie zakładu gospodarczego. domo. To z.ależy od wielu czynni• 
Znaleźli się pierwsi trzej pracow- ków. Najwatniejszy: otrzyma<rie 
nicy, równocześnie organiz.atorzy ter('nu. Na razie wiadomo tylko. co 
7.akladu. Zakłady wykonają, żeby z.arobić: 

Zaczęli dosłownie od niczcgo. trz.y korty tenisowe. projekt J ndap• 
Mając tylko własny sprzęt. wy• tację pawilonu prz.y ob;ektaeh 
konali pierwsŁą pracę zarobkową: sportowych dla potrzeb Klubu. pJ"o-
ci:yszczcnie i prz.ygotowanle basenu iekt bazy technicznej dla RSP w 
do sezonu. Po li dniach pracy. na Lu:1.nej. Od kwietnia p.rzybędtie 
konto zakładu wpłynęły pierwsze pracowników, w miarę wtrzeb i 
pieniądze. Kolejne prace powięk- moiliwości zapewnienia im godzi-
szały stan konta, można było ku- wyeh warunków socjalnych, płaco-
pić niezbędny spru;:t, pomału u.rzą- wych itp 
dz.ać lokum. Chwilowo mieści s;ę Docelowa Uci:ba. zatrudnicmych 
ono przy basenie. Dwóch pracow- nie jest jeszcze ustHlona. 'Trudno 
nik6w zakładu ma uprawnienia tet prz.ewidzieć zyski. Kierownik 
projektowe wi<;e tego rodz.ilu u- Grębla Jest pewien. ie robota się 
sługi poszcnyly zakres działalności majdiie,oludzi!eżnie~d.:.ietru-
,ednostki dno, byle był teren i firma mogla 

Po piespclna roku tny osoby, .si,: ro;r;winąt. Nie obejdtie się bez 
lub - Jak kto woli - zakład - PQmocy Fabryki. choćby z uźycze· 
zarobił dla Klubu lOO tys. zl. Jak niem miejsca. maszyn. materiałów. 
zapewnia kierownik, Władysław Była mq_wa o wykorzystaniu odpn-
Grębla, od nikogo nie dostał żad - dów. Jednak w ubiegłym roku 
nego wsparcia finansowego na roz- wielu pomysłów nie udało się przc-
ruch: forsować. Moie teraz, po zmianie 

Olicjalnic nowa Jednostka na.zy- zarządu GKS. pójdzie łatwiej? 

tylko 26 podjąlo dodatkqwą pracę w 
swoim wydziale bądź w innym miejscu. 

Zbigniew S(abach po 45 latach w 
,.Gllniku'', nie chciał się całkiem ro~ 
stawać z. zakładem. Nic by/o w pned­
siębiorstwie kogoś, kto zująlby się wy­
łącmie sprawami emerytó_w. W ubie­
głym roku powstało takie stanowisko. 
On je prz.yjąl jako pól<llatowe. Emery­
tura niow!elka, dodatkowy grosz przy­
da slę zawsze. 
Wieleosóbpoz.akończc,niupracyza­

wodowej nie chce tracit kontakiu z. 
Fahryką. Pośredniczą w tym takie or­
ganizacje: partyjna i związkowa eme­
rytów. Zwycwjcm stały się S])-0\kania 
prz.y herbacie z przedstawlcielami dy­
rekcji, KZ, Zar;iądu Związku Zawodo­
wego, ?.e specjalistami zróinych dzie­
dzin. Nowi senioriy są uroczy.ścieprzyj­
mowani do grona weteranów, dostają 
upominki. Starszych jnfonrtuje się stale 
o ~mianach w Fabryce, o u.prawnie­
niach ! świadczeniach dla emerytów. 
Spotkania odbywają się wslołówceza­
k!adowoj. Nie jest to najlepsze miejsce, 
ale od kilku lat nie ma innego. Klub 
Seniora w Gorlickim Centrum Kultury 
1.ajęli inni utytk<Jwnicy. Ta sprawa 
wciąż na\eiy do nie7.alatwtonych. 

Potrzeba oddzielnego pokoju dla Z. 
Stabacha. Odkąd z urzęd.i tajmuje się 
seniorami, wciąż ma gości. Puychod1.ą 
wyfalić się, iwradzić. W dziale socjal-

Osobom starscym potrzebny przede 
wszystkim spokój. Tyn,czasem ciągle 
coś go zoklóca. Mies,.kającym w fa­
brycznym osiedlu przy uL Sz.openada­
jes;ę we znaki brak wody.Nie ma re­
zerwowych studni. Są też strasZl)ni o­
debraniem fm działek. Teren jest prze­
znaczany raz na ma~azyny. kiedy inn­
dziej na zakład gospodarczy GKS „Gli ­
nik". Nie chcą w zamian parceli na 
drugim końcu miasta, kolo domu naj-' 
wygodniej. 

żalą się często mieszkający w sta­
rych domach, na wsi, te deputat nie 
zastąpi Im w~sla. Nie mają sił chddzić, 
staroć si~, wystawać w kolejce. Niby 
gómicy,aiadnejpomocywzaopatrze­
niu.Mająemeryciżaltakżeoto,żepo 
wielu latach nienagannej pracy wielu 
odeszło nie otrzymawszy bodaj odznaki 
przyznawanej Innym zasłużonym dla 
Fabryki, ffiiasta, województwa. Po co 
więcprzyknidejokazjipowtarzasię o 
lchzoslugach,dorobku? ... 

Z LOK-iem na lądzie, 
w wodzie i powietrzu 
Miiośnfcy strzelectwa, modelarstwa ponad 2~0 chętnych. Zeglarze próbują 

l żeglarstwa maJ:i okazję uprawiać swo- &woich &ił na r-cgatach w Rainowie i 
Je hobby dz.i~<..i zakładowej <Jrganiza· Solinie, trzech - , najwi,:k.szyrn do­
cji Ligi Obrony Kraju. W sekcji stn.e- Ąwiadczeild~m - wypływa w morze. 
leckieJ mo:lma pol-wiez.yć stu.elanie .Jan SobolskJ, komandor klubu, choiał• 
s.portowe. N,ijlc,psi startują w :.<awo- by utW<JCZYĆ crupę płetwonurków. Je• 
dach. :,.aJmują czołowe miejsca. NaJ· den z członków kluibu jest inS1ruklo· 
ak\yWn;ejszyro! wśr1>d st.rzeków, :I.doby- rem tej dyscypltny, są plen.iqdi.c na 
wającym; trofea. są: Andrzej lłalgaa, aprzę.t, ale z za,ku,pcm I.rud.mej. 
Stanisław Załęski, Lcs,,ek Serafin, Rr- Sekcję modelarską przygarnęło Gor~ 
$Urd llog-endorf, J{11.cf Ra.lorek. Ta se• Uokie Centrum Kultu.y. W modelarni. 
keja Jet;i najlicz,niejsi.a. 15 młodych k-0Il8troktoców bu.duje mo-

43 c.złon.ków zrze.,za Jachtlduh. Pra- dele szybowców, samolotów i napędem 
wie wszywy legitymują się stopn:ami gumowym l silnikowym, Trafiaj~ na 
steroika ja,:,htowego, morskiego, iegla- ellr,unacje c!"ntr~lne zawodów, maj,1 na 
n.a. Dysµonują niewlieliką ilością l!>l'zę. 1w0;1m koncie ~ele sukcesów. Opmku· 
tu (12 Jedna;te.k typu „Orioo". ,,Orne- nem modelarty jest F.dward l'lo\rowski. 
ga", .,OptymiEt"J. ale m.\ejsca n!e brak W 16 Wydziałowych kolach LOK 
dla nikogo. W ubiegłym roku w rej- uzesia pooad ty:;i~c czlom<ów I lLGta 
saeh po Jeziorze Rożnowi,kim pływało nigdy nic jest zam-lmł~a. 

Gdzie remontować pojazdy? 
Niedawno pisaliśmy o tym, Jol< w 

uajlrudru:ejs.zych warun.kaeh zimowych, 
zakładowy transport wywiązywał się 

ze swoich iadań. To U1sługa załogi wy­
dzialu. Lccznie v;szyst.ko z.aM,y od lu· 
dtl 

Ba.ca lransporLowa.Fabryki powsto• 
la przed 20 laty, gdy samochodów nie 
było więtejniż20. Na owe czasy miej­
sca: na gura:!owanie i naprawy wys\ar. 
czyło. MaszYnprzyhylo,jestponadsto, 
a m·ejsca - tyle co na początku. Z 
parkowaniem PQjazdów jakoś moż:na 

sobie poradzić (nadko kiedy wszystkie 
są w bazie). brakuje Jednak stanowisk 
11aprawczych. Malo ich nawet dobie­
;iących przeglądów, a co d<Jpiero do 
wi'}'.fszych rctnontów. 

Najprościej oddać repsute pojazdy 
dospe~jalil:tycznych za.kładów w Rado­
miu, Elblągu, Zawierciu, Solcu. Kuja­
wskim. Tak si~ robiło do ubiegłego ro­
ku. Ostatnio żaden z nich nie przyjął 
samochodów ,.Glinika". P:e:rwsze1i.stwo 
mają jednootki lra'llsportowe. jak PKS, 
"W;PK, PTHW. Dobrze, ie pom<Jgly No-

wosąde<:kie Zakłady Na:Prawy Samo­
chodów. Ale to nie Wlit.ysbk-0. Mniej­
sz,,ch i wi~kszych po,praw(!lk P<Jia:<<lów 
zawsze dużo. Wpraw.cJ;.ie mechanicy ~ 
wydziału t.rą,n.'lporŁu zewnętrznego .z.o­
b<.>wiąz.alli ~ię przeprowadzać więcej nit 
dotąd remontów we własnym zakre~ 
sic, ale wiadomo. że nic b,:<11.ie łatwo. 
Pojazd, zn,tn1wa.ny dlulci do kapital­
nego remontu, zajmuje stanowlsko 
przeznaczone do bie±ących prwglądów. 
Ponadto „Glinikowi" trudniej O cz~ 
,ki zamienne nii specjallstycznym fir­
mom. Postukiwan.ia detali dodatkowo 
prr.edłuiają remo.'>t. 

ma w planie budow~ nowej 
w;,dzJału trnnsp<irlu, z w::.r­
na miarę przys,Jych polneb. 

Ale to plan na lata dziewięćdzi~siątc. 
A do tego cza.w środków lra.'lliportu 
przyb!:dcie. Jeśli n~ pop;awj się orga­
nizacja naJ),!"aW, PQIOWa pojaz.cJ/>w może 
stać na placu, w kolcji-e. 

Kolumnę: ,.Głos G!inikCI" 
redC1guje 

KRZYSZTOF KAMl~SKI 



PRZETARGI 

SpO!<lzidnia U.~l11g Rolnic,;ych w Podegrodziu '#I!, w Urzm:n('j ogł a$2a PRZE· :,,~~-~O~~:~!~~~~:,;~~t:1::~~~';;: z tere.mi gminy Podegrodzie w dniu 2!!, m~ 

- ciągnik C-360 ~ cena wywoławcza 430.300 zł 
- glebogryzalka. - cena wywoławcza 39.200 zł 
- glebogryzałka - cena wywoławcza 39.200 zł 
- opryskiwacz Slęza 100 I, sadowy - cena wywoławcza 5.:J.010 zt 
- przyczepa D47 A- cena wywoławcza W.156 zl 
- przyczepa D 47 A - cena wywolawc~a 81.162 zł 
- przyczepa D47 A- cena wywoławcza 87.174 z! 
- cyklop T - cena wywoławcza 197.055 zł 
- rozsiewacz wapna RCW 3 - cena wywoławcza 48.ll4 zł 

Nadto $p61dzielnia przeprowadzi drugi przetarg ograniezony.dla rolników, bez 
ograniczenia terytorialnego. W -tym samym dniu, w pół godzmy po pierwszym 
pr,.etargu. Udział w ptzetargu mogą wziąć rolnicy, któuy wpla~ą wadiu'!1 IO 
proc. ceny wywoławczej w kasie SUR w godzinę przed przetargiem. Rolmk6w 
obowiązuje przedstawienie nakazu płatniczego, lub zaśwladcrenia o prowadzeniu 
gospodarstwa. Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu w 
calości,lubw części, bez podania przyczyn. 

Przetarg odbędzie się w bazie ZUM, Brzezna kolo Sadowniczego Zak!adu 
Doświadczalnego 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll'illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllH r ta.. Kopalnia Węgla Kamiennego I 
i\C:J "ZIEMOWIT"' I 
5: w Tychach-Lę,lzinach, ul. l'okoJu 4,,lcl. ?7-70-4i. wewn. 56-53-5-1 5 ! PRZYJMUJE STADE ~=-= mężczyzn w wicku od 18 do 40 lai do prncy pod ziemią 

S Prz11imownnym do pracy gwarantujemy § 
~ + ;;,i-~~t:::ftmie WK Układu Zbir,rowego l'rncy obowiµująccgo w § 
5 : :~::::~ :~~':!'i!~~jny § 
~ : ~~:~~r:.;~:~o<henie "' Karty Górnika ~ 

~ ! ::m:~ ~r~~~:~1~ j~:.~~~~t3i'~~fo~;;;:iy:;;~eoia ~ 
5 + Jednoraiową po:isc,k( na i:.goss>0darowanie w wysokości 100.IHHl zł ;:: 
~ ,lla p.raoowników, k(ór'<Y uwarli twiązck ma lień•kl l'O I LUTEGO = 

SPRZEDA! 

CZ~SCJ do ciągnika wlosoeJ pro­
dukcJ!.1!1nlk opal1nowy nowy, ka­
blna nowo - •przedam. Julian 
!f!:."' Zbludza 12l'I, p-t;r~~~ 

GRZEJNIKI o.o. 1talowe, tebel1<<>­
we o wym. ~ox11ox~. zestaw te­
berek w1 zemów!enla. zamówie­
nia, !nf<><maoJe: Meehanlko Po­
"><lowa, S1u„n1wo, Anion! Fran­
~-Yk. Nnwy 5'1<:1, Grunwa~J 

LOKALE 

ROZER Jó«f, z•m. Morizc""'loa 
At, ~!Ybll prawo jo,dy kat. Al.l'J' 
m~/75, wydnne prze.:W)·dzlal 
~~11c"-::~:cj! V!'?~u MlaJ~ 

IIZl,AGA Anton!, urn. Szczawa 
'Ili, ~gubił ze:iwolenle na wywóz 
drewn• t lasów państwowych, z 
uprawnień oerwl\u!<>Wych, w;da• 
ne p,..,, Nadlelinklwo w Limano­
wej. D-:1:'ffl 

ROŻNE 

1'RU:PRASZo\M .. ,decznle Ob. 
AMon!ego Wler<looha. l<lernwnl-

~ic/";1•::,t 1f~°"':!!" t lu~J; 
br. na dyąkoteoe :r;nlewaty!~m c;e> 
otowaml pOWszeehn!e u.nanym! za 

~;~:;.~~· AT~Ui:;i~~~- wfrr.:'1~~ 
R<>wolucJ[ PażdzlernlkoweJ ~.:,."267! 

~ 1111111111111111111u11111111111111111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111111!J 

: ZAKLAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO : 
: WOJEWÓDZKI OSRODEK KSZTAŁCEN'IA ZAWODOWEGO S 
1,, w Nowym 0:~:·::au:~.::: 1;~ t;•~:::~39, 214-67 !5 

+ Pl"•Yll'Olowujące do egzaminu mistrzowskieg-0 I 11zeladniC2ego w rói­
nych zawodach 

·,,,= + pala,,zy ceolralnego _ogne,va.ni;i i kotłów wysokopręinych I 
+ klerownlk(iw zak ladow gastronomicznych 
+ ob.slnglurząlheńchlodnlczych 

e ! :~=!~;::e.:~~Bt;6:~ ~ c~i~~o0ś%e i lnstruhlorUw nauki ,awo<lu i 
: + BHP orał!. Inne zlecone prze• zakłady pracy I 
5 ZaJ'lC'ia na kursacl\ prowadzone są po pracy, w godz. 16-19 oraz w so-= botylniedzlele. 
5 Wpisy przyjmu~ I Informacji udz.iela w O.Srodku, telefonicznie lub !1-5 :ir:4~e, sekretariat WOKZ w godz. ł-111, C-Odz.iennie z wyjątkiem niedz,el : 

: K-1695 = 
i'11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111'i 5 1!18! ROKU. l' oiyazka umarzana jest po p!ę-,lu blach nienagannej 5 

~ • ',~~c,!7k< ni;JI ~a,u•"oda.rowa.nl<1 W .. ~·sokośel l lłO.OłlO "I ~,. ,raCłlwnl- s_ ',,,IUIIUlll lllllllllll llllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllli' 
- """ ·, ~ "'~ Uwap Ma:tanll Dolna, Chabówka, Rabka I okollce! 

S ~"~\:.!.~:J:~J!:c:o:~:!d:::wt:,"~ą .::" j~t"u°'d~,;k3a5c~a:.0~~n;~;::~ § Zakład Doskonalenia Zawodowego OKZ w Mszanie Dolnej 

§ + :o!ft:!ć1 ~:::0:!:::ak~:~/;fi~::1 na kursnch. wew11ą1.-.,,a,kladowych § § ogła= wpisy na k ursy; :i 
~ • ~~po';;!~~ik:Tr:~:..1'.:;ru~:i~wynd t koloniJn)·mt mul manem, § ~ • ::::::::;ujące do cgumfon misir.zowskiego I czcladnle,:ego w r i,inych i 
5 wi:-llrachlnall-fa7urach :: • A J l l I 'k Uli ,;.ok • I I 
- + p y k 11 o · a ·est spółdzielnia mic...-,ka.nlowa. ktOra. w - 5 A rr:..;.~nir::w"'za~f!.~::;:;~:.,~~ic~ny;hwy opręznyc, 
~ + ~fJt~iri:I!~n~i:~::~::~itgc~a~:~•;:~~w":!:a;ic r::::::~;::ika § 5 & 8amochodowe, motocyklowe l ciągnikowe 
E ~~ra;opalnl i ca.łod,Jenn~·m wyżywieniem ze znaczną <1011lal~ przez § . __ § : ~r~:ła;ff!c~:::n:.:~ 1~;:d:1:::: oraz kr o lu l Hycla. <Ila i 
::; + przy kopalni JstnirJc Za1.adnin,:a Szkoła Oórnic1.a, która przyjmuje do 3 = nanMI w uwodach gOrnimycl! mlodztei w wicku "" 15-18 lat = ~ u1~1i~o_t~Izl.tr.11!. informacji udziela sekretariat OKZ Mszana :1::; i· 
~= U<>"•",·'.,•,.,,';:~c;'."", ,',",",,·.•.·,.,.,,.,.;., ,.,,,,,·'"•····,·;, •••• '"m,, ,,,,,,;,'·• --~- • ' .... , V ,,, .. ., -~.. "'"' ii111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111p 1111111111unuu1111111111111111 

~ _: ~:::o1§ci:w granicach _ S.OOO zł ~ ~'1 11111111111mu1111111111111111::::•~~::::: :•~11;~:: i•:;:111111111111111111111111111111111,§i' 

= - w kla.sie Il W granica.eh - 7.ooo d = Zakład Dookonalenia Zawodowego WOKZ w Nowym Sączu 

i : ~ii.~·nErF-1i2~2i:~·~:r::::·1·~:;:.~: ./"~::;~;: i ·1 <> ..... ., .. ,, ....... :::::.::::.:.:::::.~,, ••• , ••• 
~- • :::~u:iaj,' T;,"!i,n~~",:o~n,.i:ni,i:,.;;',';.,mt~",a1:i'""liwoić kontynuowania = 5_ g ~!~~~~~::-w:~!!:)·c~noego~~:r:.;eg':nistr.mwski40 I ezeladnlcuro w I · 

r(iżnych zawodach „ 
$ Wyma17ane dokumefily przy przyjęciu: 5 g ~e!~=:fs'!!/la. mis!rtów w rzemiośle I instruktorów n•uki ,awodu .'=;';_ 

~ w~'. 4~0ś-::.?i:d:~~~!t;~!J/~1ą::zakda.eer:t•~::.~~:) LegliymacJa ubl"lpicC2enlo- § Q łdcrowników ~akfadów gashonomicmycb 

C: lnformacj! udilela i zgłoszenia przyjmuje Dilal Zatrudnienia kopalni. 5 Wpisy p~zyjmuje i !nform.acji udziela sekretariat Cechu Rzemtosl R~ż-g i !~~jazd do kopalni ~ od dworca PKP Katowice autobusami nr 31, 95 5 ~~~~łtr;d~:i~~hf)}:r~~~:~::~~/4., \e1i. ~:=~~t lub sekretariat 

i1111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ii1111111111111111111111111111111111111 111 r 111m11111111u11111111111111111111111111111111111mm111i 

Q Prz.ewodnic>.ący Rady Woje, 
wódzkiej PRON na p'lsiedronie 
Prezydium, 

Q Kolo Polskiego Komitetu Po­
mocy Spolecmej przy Komitecie 
Osiedlowym „Wólki" w Nowym Są­
czu na spotkanie z okaij; Między­
narodowego Dnia Kobiet; 

O Podhalańskie Towanystwo 

Przyjaciół Nauk na Inauguracyjną 
naradę autor<iw monografij „D:z.ieje 
Nowego Targu"; 

Q Kolo Sądeckie Polskiego To­
warz.ystwa G-eologicznego na odczyt 
pt, "Najnowsze wyniki badań geo­
logicznych na terenie Karpat"; 

O Zarz.1d Polskiego Związku 
Działkowców „Podhale" w Nowym 
Targu na zebranie sprawozdawczo• 
-wyborcze; 

Q Zarząd Wojewódzki Związku 
Młodzieży Wiejskiej do Limanowej 

na V Wojewódzki Festiwal Kultu­
ry Mlod:z.ieży Wiejskiej; 

Q Klub „Piast" w Nowym Są­
czu na koncert mu.cyki klasycznej 
Indii, w wykonaniu warszawskiego 
zespołu Raga Sangit; 
QZarząd Wojewódzki ZSMP na 

finał wojewódzki XII Ogólnopol­
skiego Turnieju Tenisa Stołowego; 

Q Ognisko TKKF „Krokus" w 
Nowym Targu na (urnie) tenisa. 
.stołowego „Grand Prix"; 

Q Oddział Doskonalenia Nau~ 
c;cycieli w Nowym Sączu na sesję 
l)Opularno-naukową nt. ,,Polska 
Partia RobotnicUI a kwestia naro­
dowa; 

O Retcrat Kultury i Kultury Fi-· 
zycznej Ur:,.ędu Miasta i Gmlny w 
Krynicy na ,,Bal gałganiarzy". im­
prezę poosumowującą Zimowe Dni 

.Krynicy; oraz na zakończenio me­
moriału dr Juliana Zawadowskie-

"· 

DUN,lJEC - tygodnik P<>lskieJ ZjednoC%ooeJ Parlii RobolniezcJ. Rcdagujo zespól: Danuta rn'nek, Beat1 Dembowska, Elibicta Glinka (1-ca redaklon o:,c,eluego), Krzy­
sztof Kamiński, Lucyuii Kas,uba, Jeny Lciniak, Adam Ogorzałek (redak\or nac,.eJny, frandszek Palka («>dakt<>r rrnfio:zny), Krzys,lol Podbiera (t·Cł sekrelana re-

::~~~:· u~;~r~lo~~~:a l,(r;::.k~~;, 1:1~~~-:,n~~'-:.~;," 2:.;~~~·~;w!~"i~1. ·::1:!:~i:03~~~;~~ ~;;:..~::~ :;b;:i~~s:!id!1:11~r1:0 y~:::!:ie~3:"~~:,;;~~~;s~2:!c~•~d~:1~~w~~~ 

w~::o::::::"pr~;;!.0.:;: ::ur~r~e0k~~~ ~Lo:::::, :L ~~~:r~apt;~~:01 Z~~~:lw,G::{~;::e :~1':.l:~:;:-~~~~~:~~uc:i~r~r~~~:;:!· ~l~~Ju},asa-K,iąfh-Ruch" M terenie 
całego kroju. Za łrciii og!os,eó redakcja nie ponool odpowicd,lalnośel. Prcuumcratę •• deccniem wysyłki za gra1>ic~ pczyjmuje RSW HPusa-Ksi~iko,Ruoh". Cenlrala Kol­
portażu Prasy I Wydawnictw, ul. Towarowa 23, 00-908 Wars1a1Va, kon!o NBP XV Oddział w Warsuwic, nr ll53-2i11M5-139-11. Nr indeksu SSG$1, ni:•::~;e;~:;~[1, indywidualni w miastach dokonujĄ W)llat na pos.oze~óluc kwartały bieżącego roku: do 2S lutego na ll kwartał, do 31 mojs na Hl kwarlal, do 31 sic;]'; 



PIĄTEK - 6 fil 

PROGRAM [ 
9.30 „Domator" 
10.00 DT-wfa<kimości 
10.10 Film dla 2 mii.any - ..Fronte· 

<wa miłość" 
16.20Program dnia 
16.25uRambit"-tcldurniej 
l6.50 „Piątek z Pankracym" 
17.15 Telee>eipress 
17.30 ,,.-:a kierownicą" 
18.00 ,,Bei próby" 
19.00 Dobranoc 
19.10 „Losy" - Lesław Bartelski 
19.30 Dziennik 
20.00 „Monitor rządowy" 
20.30 „Frontowa In.ilość" - rad.z. film 

, 2..2.00 DT - komentane 
22.20,,-Sennapogodne dni"-reci. 

tal Beaty Bartelik j Mariusza Ejsmonta 
22.50 „Serte mioka" (2) - film dok. 
23.40 DT - wiadomości 

PROGRAM li 
l7.00Języka.nglel.ski(20) 
17.30 ,,Jak uprawiać sport" 
18.30 Kronika 
18.30,,Jakcudnesąws,pomnien!a"(3) 
19.30 Dziennik 
20.00 „Ogrody świata" (10) 
20.30 „Przegląd piosenki all!O'tsldej" 
21.00 „Uwaga, dokwnent" 
21.30 „Przegląd piosenki ak!on;kiej" 
22.00 Zbyszek Cybulskii w filmie 

.,Salto" 
, 23.40,,Slankrytycu,y" 

0.15 Wieczorne wiadwności 

S0ll0TA - 7m 
PROGRAM I 

8.25 Program dnia 
8.30 „Tydl.ień na działce" 
9.00 „Dn>ps" 
10.30 OT - wiadomości 
10.40 „Słynne Polki" - teletuml~ 
ll.40 „Radar" 
12.00„Poranekmuzyczny" 
13.00 „Na krawędl.i słowa" 
13.20 Telewizyjny koncert tycze{i 
13.50„Bari.,.-y" - progr. publ 

, 14.20 „Wędrówki dale.de i blie.kie'" 
.._ .,Tajemnice wyrocz.ni" (I) 

15.00 Anto!og,ia dramatu pow,;w:ime" 
go - Euryp1<les „ElektraH 

16.os.Ai:ymur• 
"16.35 ,,Kram" . 

17.15 Teleexpress 
I7.30Lo:3owanie dużego lotka I 1-1-

kladówspecjalnych 
, i1.45Programrozrywkowy 

18.20 „Wietzórklnomana" 
19.00 Dobranoc 
19.10 „Z kamerą wśród ;r;wlerząt'" 
19.30 Dziennik 

• 20.00 „Gang Olsena na Jut1am:lil" -
11:ome<liakrym 
, 2l.35Studiosport 

23.35 DT - wiadomości 

13.40 Kino Pn;giJa ~ia IIMala~ (3) 
15.00 „Halo, komputer" 
15.30„Rejsn>ku"-reportai 
16.10 ,,Spektrum" 
164<l „Swiatjestteatrem"(3) 
17.40 „Zatrzymane w kadrze" 
18.00Kronika 
18.30 „Midem dassique '81" 

, 19.10 „Z Troi do Wrodawia~ - pro­
,ram pub]. 

19.30 Dzimmik 
20.00 Koncert Galowy w Tea-trz.e 

i\VielkimwWarszawie 

20.50 Studio sporl ' 
21.20 .Tydzieńwp0lilyce" 
21.30.Ciarodl.iejskagóra" (cz.3) 
22.35 „Pitaval filmowy" 
22.50 Vl!I Przegląd Piounki Aktor­

ik'ej - Wroc!aw '87 
2.3.iO Wieczorne wiadomości 

NIIIDZIIELJ\ - 8 ,UJ 

1.25 Program dnia 
7.30Wszechnicarodziny wiej$kiej 
1.55 Po gospodarsku 
8.20 Tydzień- magazyn rolniczy 
9.00 Teleranek 
1030 DT - wiadomości 
10.40 W starym kinie - ,,Cl'.arny 

orzeł" 
12.05„Siedemantcn" 
12.55 „Kraj i.a miastem" 
13.35 Telewizyjny kc,ncert Życień 
!UO Telewizyjny festiwal widowisk 

lalkowychdladziect-uroczystoUza­
ko11Czenia 

]5.15 .Klub sześciu kontynen1ów" 
16.15 „Peter's pop show" 
17.15 Teleexpress 
17.30 Studio sport 
18.20 ,.Antena" 
19.00Wiecwrynka 
19.30Dzienn.lk 
20.00 „Dziedzictwo miłości"' (7) 
20.55 „Pegaz" 
21.25Studior,port 
23.00 ,,Loża" - progr. kabaretowy 
23.15„Le-ksykonpol.skieJmuzykin>Z• 

rywkowej" 
23.50 OT - wiadomości 

10.05F'ilm dla nieslyszqcych -
,.Dziedzictwo miłości"' (7) 

11.00 „Peryskop" 
11.30 Telewizyjny koncert tyczeó 
12.00 ,,Kwadrans z hejna!emH 
12.15„Jutroponiedzialck" 
1Z.45„6Xkobiela'' 
12.55 „Zwierzęta świllla~ 
13.25,,Kobicty, opera I Wiesław 

Ochman" 
14.10 „Wideoteka" 
14.55 „6Xkobieta" 
15.lOKino familijne - .,Marlo" Cl-, 

(l;!llatni) 
16.00,,Pica.ssoikobiety" 
16.30„6Xkobieta" 
16.40 Goście Daniela Pa.ssenta-Je-­

rzy Duda-Gracz., Knysztot Teodo.r Teo­
l)lili. 

17.00„6Xkobieta" 
17.20 „Kino-oko" 
18.I0„6Xkobleta" 
18.20 ,,Pnzeboje Bogusława Kaezyn--

~iego~ 
19.10„Wpracownr Bek.sińllkiego" 
J930DtieMik 
20.00Stu<liosport 
21.00 ,,Saga rodu Fo.sy!ów" (25) 
21.55 vrn. Przegląd Piosenki Ak-!of.. 

skiej-Wroclaw'87 
23.00 Wiecwrne wiadomości 
23.05„6)(kobieta" 

P ROG RAM I 
l6.20Programdnia 
16.25 „Kwant"' 
17.15 Teleexpre&s 
17.30 „Kobieta >.a ladą"{l2) 
18.30 „Echa stadionów" 
19.00 Dobranoc 
19.10 „Laboratorium" 
19.30 Dziennik 
20.0Q„ftounowana telefon" (I) 
20.15 „Teatr telewizji - Ivo Bresan 

- ,,Przedstawienie Hamleta we wsi 
Głucha Dolna" 

22.15 OT-komentarze 
22.35„Rounowa na telefon" (2) 
22..55 „Ręce"-tel. fibn dok. 
23.15 DT - wiadomo:ki 
23.20 Język niemiecki (21) 

PROGRAM 11 
17.00 Język niemiecki (2!) 
11.30„ZwyczajeJobrzędy" 
18.00 Kronika 
18.30„Podajla.pę" 

f~Ji D~~~or" ,- film TP 

20.00 „Pol.ska zimą" 
20.15 „Gwiazdy wielkiei:o sportu~ 
20.45 „Magazyn nowo§ci ply,towych" 
21.15 „Dopisać loi;y" 
21.45 .. ~iężarowcy" - progr. pub! 
22.15 B1ografje - ,,R. K. Narayan" 
23.05 Wieczorne wia<lomości 

WTO!R'EK - 10 m 
PROGRAM I 

10.00 DT -wiadomoĄci 
Hl.IO Film dla 2 ,miany - ,,Ptaki 

ciernistychkrzewów"(8) 
H.20Programdnla 
16.25 „Akademia muzycma" 
16.i)(l „Wyprawy prof. Ciekawsklego„ 
11.15 Teleexpress 
17.30 „Bie,;iada w Babinie" - tel. 

tl!mdok 
18.10„Spolkaniazhistorlą„ 

18.30 ,,Filmowy świat RySUJ.r4a C7'1!-
kaly" 

18.50 „Człowiek dla człowieka„ 

19.00 Dobranoc 
lll.10 „Diagnoza" 
l9.30Dziennik 
20.00 Konferencja prasowa r:ze.:mika 

uądu 
20.15 „Ptaki ciernistych krzewów" (8) 
21.05 DT - komentarze 
21.25 Program publicystyc:uiy 
22..15„Zi.awachlarzapani Wandy„ 
23.10 OT - wiadomoki 
%3.15Językapgiel.ski(51) 

PROORAJl-t TI 
17.00 J~zyk angielski (51) 
17.30 Pól godziny dfo rodziny~ 
18.00Kronika 
18.30„Żyjąca planet.a- portret Zie• 

mi"(4) 
19.25„Przebojetygodnia„ 
19.30Dziennik: 
20.00 „Pol.ska zimą~ 
20.15 FesUwal Muiyki Lańcut '8G 
20.55,,Nieznanytront" 

21.25 Złote Ekrany '86 
21.40 „Gorzkie mvne"' - film fab. 
23.20 Wieczorne wiadomości 

SRODA- 11 EII 

PROGRAM I 
10.00 DT - w:adomości 
10.IOFilm dla:!. zmiany- ,,Dwie 

polowy serca" 
16.20 Program dnia 
16.25,,Krąg" - magazyn harcerzy 
16.50„Tlk-tak" 
17.15 Teleexpress 
17.30Loso)"aniee>eipresslotkajsu-

perlotka 
17.40Studios.port 
18.10 „Gazeta Rolnicza" 
1840 Tel. Informator Wydawniczy 
19.00 Dobranoc 
19.10 „Studium~ 
19.30Dtie!lllik 
20.00 „Tr,buna sejmowa" 
20.30 „Dwie polowy serca" - lilia 

prod.jug 
21.50 DT - komentarze 
22.10 Lex - magazyn społeczno~pra,-

wny 
22.40 DT - wiadomoSci 

22.50 J~zy\~~~~~lh 

16.55Programdnia 
17.00J~ykrosyj.ski(21) 
17.30 „Pól godz.iny dla rodziny„ 
18.00Kronika 
JS.30 „Stowarzyszenie p0mocy mie-­

sz.kaniowej dla łierot"' - fel_ieton film. 
Ja.40 „Atlas nadaiei - komputero-

we wyzwanie" 
19.00 Przeboje „Dwój.ki" 
rn.:oDlienuik 
20.00 „Polak główkuje" 
20.20 ,,Dookoła świota-
21.05 „Ekran szczerości" 
21.50Studiosport 
23.20 „Ekonomia na co dzień" 
23.5-0 Wieczorne wiadomości 

CZW A:RTElK - 12 IIl 
PROGRAM I 

10.00 DT - wiadomości 
IO.IO Film dla 2 Zflliany „Ośmiorn.\,o 

ca2"(l) 
" l6.20Prog,ramdnia 

16.25 „Reporter !de" 
16.~5 „3 +iedna"' (12) 
17.15 Teleexpress 
17.30 „Frontowe fotografie"- woJlk, 

progr.hist. 
17.55„MieszkaćH 
18.15 Teresa :1':ylis-Gara w podróiy'" 
18.30„Sonda'' 
19.00 Dobranoc 
19.!0 „Encyklopedia kul\l.lC"y poiskieJ" 
19.30 Dziennik 
20.00 Publicystyka 
20.15 „Ośmiornica zn (I) - serląJ 
21.20 DT - komentarie 
21.40 „Telespotk:ania" 
22.lOStudiospąrt 
~.IO OT - wiadomokl 
23.i5Język!rancuski(21) 

P ROGRAM U 
17.00Językfrancuski(21) 
11.30 „Pól godziny dla rodziny" 
18.00 Kronika 
18.30 Magazyn sportowy as 

:::ii r!f!~f~etyged!lia" 

20.00 „Ekspres rcperter'ów" 
20.l5Studiosp0rt 
21.45 „Na skraju zmierzchu" - filna 

prod. RFN 
~.25 Wiecwme wiadomości 

(CIĄG DALSZY ZE S'l'R. 16) ślt się! ... Mote, poczuwszy wolnotć, nie zechce 
wiązać się z nim. 

- Ba - u.śmim:hnęla si~ - gdyby Io było 
lllOżliwc 

Gdy mijali tart~kl, rozbłysły wł.Unie latarnie. - Cu.mu milczysz, kochana Nineczko? - >.a-
Kilku ludzi, stojącrch przy drodze, z<l}ęlo c>.apki. pytalnajsiodziej,jakpotrafil. 

- No i co ... ~o on teraz będtie robił? • _ - Ach, nic, nic - ocknęła się - myślałam 
- A co na:; to obchodzi - wzruszy! ramiona- I o lej historii. Ale nie trzeba o tym myśleć, praw-

mi. Nikodem. -Zabral wszystko. co było w ban- tla? ... Minęło.,, prz.eszlo._ Widocznie tak się stać 
kach. Było prawie tyle, co warte Koborowo, Z musiało ... 
g!odu nie umrze. Przytuliła się do niego 

- Wyjechał za granicę? - Życie takie jest - powiedział z przekona-
- Tak niem 
- A nie wróci? - Boję się iyda. Życie jest groźne 
- Mowy nie ma. Już ja d r~zę, - Ja się ga tam nie boję 
Zamyślila się. -O wiem, boty jesteś silny, strasznie s!luy. 

C~--:~!;J:sr11:~~~?owE::;:1t:i::::: si~~:Era::a~ ::::::~:w:~~::r i:::::: 
Rzecz za!atwlona i koniec. Co cię to teraz obcho- robić taką Iluminację_ gdyż bala się ciemności. 
dzi? Whalluzebralasięcalaslużba 

- Jednak Clll ~ył moim mężem,.. W:prawdzie nie wiedzieli nic konkretnego, 
- A ja c, mów1ę, Se nawet nie był. lecz z urywkowych spostrzeżeń ,zefera, który 
Zdziwiła &i,:-: bez pana powrócił i Warszawy, wyciągall pew-
- Jak tonie by!? ne wnioski, obecnie potwierdzone niebywałym 
Zaczął jej wyjaśniać, jak wnial, >.awilą proce- wypadkiem wyjazdu pani na stacjq 

durę uniewai.niania małżeństw i powtarzać argu• Czuli, że coś się święd. Nina nazwala I.o 
menta.cję adwokata Intuicją, a Nikodem - no.;em 

- Za dwa miesiące, Jak dobrze pójdzie, bę• Na \war-iy pokojówki, której kaz'.'-1 przygoto--

!it~a~o;~z!!°::i Jo~~t!~~e: ~!fq t d::i:~o:rfl!~~ :!:i:~:tJ:~uK::ak~::o~a:: 

Milczała gdyonpojedziedoWarszawy. 
Zaniepokoiło to Dyzmę. A mole teraz TOZ/Tl)'- - Jedt i ty, Nine.:zko. Zabiore cię ze .;obą. 

- A dlaczego nie? - zdziwił si~ 
- Nie wypada. Jak to? Nie rozumiesz, jaki 

wywołałoby to skandal. 
- Phi - wzruszył ramionami - wielkie rze­

czy, Prreci~ my łi~ pobieroremy. Zresztą moZesz 
mieszkać w hotelu l będziemy widywali &ię co­
dziennie 
Klasnęła w ręce. 
- Mam, mam! Ciocia Przel,:,,kal Zamieszkam 

11 cioci Pnel~skiejl 
-No widzisz. 
- Ale nie chciałabym, teby mój pobyt w 

Warszawie przeciągnął się dluZej. Nie lubię 
miasta. Najlepiej czuję się w Koborowie. Praw­
da, Niku, że my b!l(lziemy mieszkali stale w 
Koberowie? 

- Ma sią wiedl.ieć. Dość mam tej Wars>.aW)', 
Powyżej uszu. • 
-Jakiś ty dobry. Chodź, zagram c! coś, co 

grywałam zawsze, myśląc o tobie. 
Przeszli do małego 5aloniku. Nina otwony!a 

pi~~0-tyn.iegrasz?-zapyta!a. 
-Tylko na mandolinie. 
Roześmiała się. 
-Chyba żartujesz? 
-Jak Boga kocham. 
-To takie komiczne; grać na mandolinie. , 
-Dlaczego? 

(Ciqo dals211 nos!4p;J 



l"r----, 
Dla mężczyzn 

_.. Trzymać kobietę za sło­
wo, a piskor1.a za ogon - na 
jedno wychodzi. 

u!oryzm staropolski 

_., Dobre W.no i piękna 

kobieta są przemiłymi truci­
znami, 

przyi, lowio tureckie 

_.. Nawet król nie prześci­
gnie kobiety w pr1.ebiegłości. 

przyslo~ie sudańskie 

_.. Kobiecie, rzece i roga­
temu z;wierzęciu nie wien. 

pNysłowie bengalskie 

_.. Jak masło topnieje na 
słońcu, tak kobieta w towa­
rzystwie mężczyzn długo 

cnoty nie zachowa. 

l\lahomel 

ł. Wielkim panom i pięk­
nym kobietom trzeba chęlnie 
służyć, ale nie ufać. 

aforyun n:y:mski 

_.. Kobiety mogą uczynić 

milionerem tylko takiego 
mężczyznę, który był miliar­
derem. 

po"iedzonko amerykański.i 

_.. Nigdy nie można ozna­
c1.yć, gdzie w kobiecie anioł 

się kończy, a diabeł zaczyna. 

lleine 

_.. Kto by wierzył wszyst­
kiemu, co gadają kobiety, 
wiedziałby tylko połowę te­
go, oo rob ią. 

Szekspir 

KRZYŻÓWKA NR 10 

,----~, 
HOROSKOP 
BARAN: nie kh1c:r., nie obmyślaj 

róinych dyskrelnychs,po,sobów, aby 
:z.atatwić sp,rawę, wybien drogll naj­
prostszą - wtedy masz najWiJlksią 
szal'IS<loslągn:~acclu. 

BYK: nie dociekaj, jak to s.it sta_ 
Io, nie próbuj szukać win,nych -
tarazlepicj td~ydu), co dalej, jak 
rozwikłać wszystkie problemy. 

BLIZNIĘTA: masi w,m,lkie szan.. 
se na to. aby pchn~ć swoje spra­
wy do pnodu, osiągnąć stosunkowo 
niskim kooztem to, 0 czym ta.wsze 
marzyłeś - wykorzystaj szansę i 
bądidUIIlllfZSiebie. 

RAK: zdecyiluj się rohić to, na 
co masz ochotę, nie daj się prze­
konywać dodtialań wb:rewsobie­
nie-d.!ugo wielkie zmiany, które mo­
gą wPtOwadz.ić tTochę zamieszania. 

LEW: nie oczekuj wlelkich suk­
cesów, du±.:, 1l!'obileś, ale nie zostało 
to przez illlnych zauważone - rób 
dalej swoje, lńedyś wres?.cie cię do­
cenią 

.I' AN NA: 1ubisi wsi;ystko wiedz.leć 
i zawsze p05tawill2; na swoim, ale 
p0winieneś od c=u do cuisu u­
st,wować-wtcdymożeszosiągnąć 
więcej nit twardo upierając się 
przy swoim. 

WAGA: p0czątck będzie trudny, 
otoczooienie<:hętne,szan.senasuk­
ces lliewlelkie - jeśli wytrzymasz., 
2ldohęd?.iesz wiele i :milen.i się two­
ja sytuacja. 

SKORPION, nowe pomysły mogą 
być dla ciebie , hodźcem do następ-

POZIOMO: 2.) nczególny drój, 4) żona biblijnego Abrahama, 7) w prze- nych działań, nic będziesz miał cza-
nośni: bardzo słaba herbata, 10) w starożytnym Rzymie najwyższy urzęd- . su na od'pOCzynck - jeśli będą ja-
nik sądowy, 12) na głowie apacza, pneważnie z piórem, 13) napój bogów, kieś trudności, Jiu tylko na sio-
15) rozkaz dla psa o przyniesienie zestrzelon~J zwierzyny, 16) jest w katdym bie, .Inaczej wszystko może się 7.3-

torcie, 17) postawa, układ ciała, 18) imię brata Fidela Castro, wspóltwór- walić. 
cy drugiego frontu powstańczego w Sierra Cristal (1957-58), 19) otyłość, S'l'lłZELEC: spokojnle przep:ro-
21) kochanek, 22) dawniej: p0rwanie panny, 2ł) puhlikuje wiersze w „Prze- wadi de<:ydującą rozmow1:. nie uni-
kroju", 26) ze stolicą w Bagdadzie, 28) Jeden z dwóch, które ma rzeka, kaj konfliktu, tylko w ten sposób 
31) do otwierania drzwi, 32) gromadne pobicie, porażka, 34) siłacz, 35) afisz możesz zdobyć dla siebie swobodę 
36) pierworodny syn Adama i Ewy, 37) ostra krawędź jakiegoś przedmiotu. dals,ego di:ialania _ bądź osko:i.-

PIONOWO: I) jamnik, 2) miękkie meble to jego specialnoM:, 3) jajka n)', nie J)Odl)jmuj de.::yi.ji, których 
jedwabnika, 4) towot, 5) tak go nazywają, choć z rakami nie ma nlc wspól- hędztesz żałował. 
nego, 6) ramię drzewa, 8) niegodziwiec, 9) .,szycha" w klasztorze, 11) p0wtór- :KOZIOROZEC: wydaje ci si,:. że 
ka pierwszego dania dla głodomorów, 14) ustrój społeczny Opady na naj- jesteś sam i nie wykorzystuje.sz o-
wyższej sprawiedliwości społecznej, 16) związek, przeważnie rodzinny, kazji, aby ,:dobyć przychylność Ju -
17) ozdobnie zadrzewiony teren z alejami I ławkami, 20) upolowana zwie- 4:ci- mog11, ci wiele pomóc, jeśli 
riyna ułożona do przeglądu, 23) marka samochodu, 25) częM naszego glo- tylko będtiesz \(, st.osunku do nich 
bu, 27) popularne imię żeńs)sie lub nazwa pasty do podłóg, 28) mieszka ł- olwarly. 
ny, czekoladowy, rysunkowy, 29) siódme wcielenie bożka Wisznu, 30) np. 
Lakme, 31) iuraw, 33) aluminium inac.<C]. WODNIK: nie bądź taki ponury, 

nie patrz na świat poważn,ie i bez 
uśmie.::hu, to ulrudinia życie tobie 
i innym - wi~j inte-re,suj si<: 
swoimi bliskimi, mogą odczuwać 
twój chłód. 

,.MIR-BUD" 
Rozwią•.an!aprosimy nadsy łać do !3 marca br 

Ro~\iązanie krzyżówki nr 8 

POZIOMO: I) merul, 8) aman"t, 
,1 towol, 10) operator, 11) hfar, 
13) Ararlll, 15) wigwam, 18) agnat, 
!l) ulolnik, !2) talar, 23) pointa, 
U) karton. 

PIONOWO: ?) inwit, 3) retorta, 
ł)tabel:i.,5) karllka,6) kanonada, 
J) stek, 12) animator, 14) reaktor, 

!G) wiosna, 11) maniak , 111) Nullo, 
20)1orl. 

Za prawi dłowe rozwiązanie kny­
:!.ówk! nr 8, drogą losowa11ia nagro­
dy otrzymują: Lwnard Mat~lakie­
wiez z Bytomia oraz Tadeun Res­
pondek z Kościeliska. 

Nagrody książkowe pneślemy 
poCzt.1. 

RYBY, nie jesteś 7.adowolony z 
siebie ani ze swoich poczynań -
chciałbyś osiągru:ić wiele więcej, ale 
ciągle 1iczysz na innych, sam na­
tomiast ogrnnlcza.szsi<: do narzeka­
nla . 

r TAl>EVSZ 
DOJ;f;GĄ--MOSTOWiC:Z 

ki nie robi! żadnych trudności, że je~t zupełnie 
zrezygnowany I złamany, :i.c udzielił informacji 
i wyjaśnień, dotycz.ących Interesów Kohorowa 
nowemu administratorowi, którym z woli nar.:e­
czonego i plenipotenta właścicielki zo~taje Krie­
picki 

tych bab zduchami. Żywisąnicbezpiecmiejsl. 
Toteż nie zaniecha ł postanowienia: Jak naj­

prędzej wyjść z Loży. Oczywiście u\rzymywać 
nadal bliskie stosunki z tymi,,.panlami, ale raczej 

0 wepchnąć na swoje miejsce Waredę. 

ltARiERia 
NiKODEMA 
D"ZM" 
I staruszek nie był samotny. W drugim rogu 

przedziału siedział krępy mężczyzna o czerwonej 
twarzy, z prawą ręką ukrytą w ki~szeni palla 
charakterystycznym ruchem, który w danym wy­
padku był raczej wynikiem profesjon~ln.ego na­
logu, nie zaś potrzehy 
Pociąg Warsuiwa-Berlin odszedł p!~rwszy. W 

ni.espeln.a dziesięć minut po nim ruszył drugi na 
Białystok-Grodno. • 

Ze stopni wagonu zeskoczy! ostatni Krzepicki, 
kl':'ry w urywanych zdaniach składał s>.efowi po­
śp1eszną relację z rozmowy, jaką przeprowadził z 

\ ;nnickim przed jego _odj~zdem w Urzędzie $1~<1-
, ·--n. Ze sprawozdania tego wynikalo, i:e Kunic-

Dyzma był zupeln.ie zadowolony. 
Rozlokowawszy się w pustym przedziale, za-

cząt rozmyślać o swojej nowej roli 
Niewątpliwie trzeba teraz zrzee się prezP.sury 

banku. Bo i co mu po tym całym banku? Kolo­
salne dochody Koborowa,wygodnelspckojneży­
cie, brak konieczności trzymania uwuf,i w nieu­
stannym napi,;ciu, by nie palnąć czegoś nieodpo­
wiedniego - wszystko to pr7.emawiało "-" ponu­
ceniem banku. 
Oczywiście zdawa.1 sobie sprawę, że sam nie 

podołałby administrowaniu :Kohorowa 
Na s2częściemialpodrękąKrzepickiego, który 

potrafi wszystko. Dyzma nie miał najmniejszej 
wntpliwo.ści, że w sprawach.pieniężnych zbytnio 
t.faćsekretarzowi nie należy. Pocieszał się jednak 
myślą, te Krzepicki nie zechce narażać się na 
stratę tak korzystnego stanowiska 

Za oknnmiwagonurozciągałasięrozległarów­
nina, pokryta grubym śniegiem 
Przypomniał mu się Terkowski. Zacisnął szczę­

ki Teraz już dobrze zdawał sobie sprawę z faf:tlt, 
że uwoln.ienie się od Terkowskiego zawdzięczał 
p~niom z Loży, Jakimi drogami działały, jakie 
wpływy były na ich usługi - nie wi~dziuł i wio­
d;deć nie chciał. Bal się !eh. Bal się teraz bar­
dziej niż wówczas, rdy drżał p•sed zu7-ylo:!cią 

Smial się w duchu, przypominając sobie sku• 
pione miny pani Koniecp0lskiej i panny Stelli, 
gdy im ponuro zakomunikował „wolę szatana". 
Już pułkownik będzie s!ę miał z oysznal 
Pociąg zanurzył się w korytarzu leśnym, 
Zbliżał się jut wiecoór, mglisty wieczór zimo-

wy, gdy załomotały pOd kolami zwrotnice Kobo-

Na peronie stał jakiś urzędnik kolejowy i Nina. 
Dojrzała Nikodema w oknie i jej twarz rozjaś­
niła się uśmiechem 

Na p0witanle wyciągnęła doń rękę, wskutek 
czego musiał p(lstawićwalizkęna śniegu. 

- Nareszcie. nareszcie .. 
Przeszliprzezpustybudynekstacyjnyiwsicdli 

doauta 
Motor rozbud?.i! się tm warkot starteru, kola 

p~ślizgnę!y się na śniegu I samochód ruszył 
-Powiedz,powiedz ... czyon ... czyon ... odrazu 

sięigod?.ił? 
W glosie jej drgał niepokój 
Dyzma roześmiał się. 
-Musiał 
-Jak to musial?-przestraszylasię 
- Nineczko - odparł krótko - sama mówi-

łaś, że miłość wszystko zwyciqża. 

(Cl:\G DALSZY NA STR. 15) ,,J 
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